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NOWINY CODZIEMN

Przed ustąpieniem gabinetu Sarraut

Francja bez decyzyj
P A R Y Ż ,  9, 5. Ju tro  na n adzw y- 

c za jn em  pos ied zen iu  w yd z ia łu  w y ­
k on a w czego  p a r t j,  s o c ja lis ty c z  
n e j p rzew od n iczący  s tron n ic tw a  
dep B lum  w yg ło s i m ow ę, k tóra  
b ęd z ‘ e p ew n ego  ro d za ju  expose  
p ro g ram ow em  p rz y s z łe g o  rządu  
le w ic y .

W c zo ra js za  rozm ow a  p re m je ra  
S a rrau t z  B lum em  i D a la d ie r ‘ em 
w yw o ła ła  duże za in te resow a n ie  w  
parysk ich  kołach p o lity czn ych . 
W ob ec  t e j  ro zm o w y  i p rz y ję c ia  
B lum a p rzez  p re zy d en ta  R ep u b li­

k i w v tw a rza  s ię  obecn ie  p rze i-|  zaś dep. B lum  ze sw e j s tron y  od- 
śo iow y  stan  rzeczy , p o le g a ją c y  n a j  b yw a  d a lsze  ro zm o w y  z reprezen-
lem , że  g a b in e t S a rrau t spełn ia  
sw e fu n k c je  n ie ja k o  w  im ien iu  
p rzysz łego  gab in etu  s o t ja lis ty c z -  
no - rad yk a ln ego .

B E Z S K U T E C Z N E  U M IZ G I D O  
K O M U N IS T Ó W  

W  p rak tyce  odbyw a s ię  to w  
ten sposoh, i e  p re m je r  S a rrau t 
k o n fe ru je  z p rzed s ta w ic ie la m i 
dw óch  s f n n n i c ^  p rz y s z łe j w ię k ­
szośc i r zą a o w e j w  izo ie , t. j .  soc­
ja lis ta m i i  radyka łam i, poczem

K  \S Z E  A B C

W ęzeł palestyński
( g )  W  P a le s ty n ie  t rw a  w rzen ie

—  ju ż  w p ra w d z ie  n ie  tak  g w a ł­
to w n e  ja k  z  początku , a le  jed n ak  
za w z ię te  i  u parte . A ra b o w ie  n a ­
c isk a ją  na A n g l ję ,  aby  w s trzy m a ­
ła  d a ls zą  im ig r a c ję  żydow ską 
A n g l ja  zaś , ze  w zg lęd u  n a  d ra ż l i­
w y  ch a rak te r  ja k i ma d la  n ie j 
p rob lem  m uzu łm ańsk i, zam ie rza  
tvm  żądan iom  w zn a czn e j częśc i 
u czyn ić  zadość.

D la  P o lsk i sp ra w a  ta  n ie  je s t 
w ca le  ob o ję tn a . W  c ią gu  o s ta t­
n ich  14 la t  P a le s tyn a  od c ią gn ę ła  
z  P o lsk i p rzes z ło  80 ty s ię c y  ż y ­
dów  w ed le  c y f r  o f ic ja ln y c h , fa k ­
ty c zn ie  zm* p rzes z ło  100 ty s ięcy , 
je ś l i  d o lic zy ć  b a rd zo  zn aczn ą  i  
c ią g le  ro «n ą c r  pa lestyń ską  im i­
g ra c ję  n ie le g a ln ą . K ok  z e s z ły  b y ł 
po la tach  1920 —  1921 p ie rw  
szym , w  którym  e m ig ra c ja  o d c ią ­
gn ę ła  z  n a szego  k ra ju , boda j n a­
w e t z  okładem , ca ły  33 -tys ięczny 
p rzy ro s t n a tu ra ln y  lu d n ośc i ż y ­
d ow sk ie j, w  czem  t r z y  c zw a rte  
s ta n o w iło  w ych od źtw u  do P a le ­
s tyn y . W  in te re s ie  obu stron , za 
row n o  P o la k ó w  ja k  i  żyd ów , je s t  
aby  się  ten  ru ch  w zm a ga ł T o  te ż  
nasz rząd  p ow in ien  b aczn ie  ś le ­
d z ić  da lszy ro zw ó j sp raw y , p iln u ­
ją c  by w  now em  u regu lo w a n iu  
im ig r a c j i  do P a le s ty n y  in teresy  
P o lsk i n ie  d ozn a ły  uszczerbku,

M(>żna w p ra w d z ie  p ow ied z ieć , 
ż e  opór A ra b ó w , k tó ry  p rzea  d z ie  
s ięc iu  la ty  p o t r a f i ł  r z e c z y w iś c ie  
d o p ro w a d z ić  do  zah am ow an ia  
p ie rw sze j w ie lk ie j fa l i  n ap ływ u  
żyd o w sk ie go  z  la t  1921— 1926, a le  
żad n ego  ju z  skutku n ie  os iągną ł 
w  je s ien i 1933, g d y  m uzu lm an i 
b u rzy li s ię  p rz e c iw  zaczętem u  od 
w iosn y te g o ż  roku ponow nem u 
w zm ożen iu  im ig ra c ji,  b edz ie  i 
tym  razem  bezsku teczny a lbo 
p rz em ija ją c y . N iem n ie j jednak  
w ęze ł p a le s tyń sk i p ozos tan ie  w 
da lszym  c iągu  bardzo p ow ik łan y  
i g ro z ić  b ęd z ie  c ią g iem  dalszem  
p on aw ian iem  tru d n ośc i, je ś l i  g o  
n ie  ro zw ią żą  —  sam i żyd z i, zm ie ­
n ia ją c  n ie zd ro w y  dotąd  ch a rak ­
te r  sw e j e m ig ra c ji.

B o c h c ia ż  ilo ś ć  ż y a ó w  w P a le ­
s tyn ie , w ed le  sp isu  z  je s ien i 1931 
w yn o sząca  175 ty s ięc y , w  osta t- 
n iem  4 -k c iu  u le g ła  p od w o jen iu  
i lu dn ość  a rabska  p rz ew y i> za  o- 
b ecn ie  żyd ow sk ą  ju ż  n ie  4 -krot­
n ie  a le  ty lk o  2 dc, 2 i p ó l ra zy , to  
jedn ak  s łaoą  struną osad n ictw a  
żyd o w sk ie go  je s t  to, że  s ię  g łó w ­
n ie  kupi w m iastach. S tu tys ięczn y  
i  c a łk o w ic ie  żydow sk i T e ł  A w iw . 
p rzes z ło  100-tys lęczna a  t t r a z  ju ż  
p rzew a żn ie  żyd ow sk a  Jero zo lim a , 
n ie w ie le  m n ie jsza  a lic zą ca  50 
proc . ludności żyd o w sk ie j H a ifa
—  to g łó w n e  sku p ien ia  żydów  
sk ic. N a to m ia s t w ie ś  je s t  po d a w ­
nem u p rzew a żn ie  arah^ka. T a k i 
zas stan  rze czy  s ta n ow i n a tu ra l­
ne p od łoże  c ią g ły c h  k o n flik tó w  
ra sow ych .

D w ie  są g łó w n e  te g o  p rzyc zy ­
n y : n ied osta teczn ość  żyd ow sk ie ­
go  fu ndu szu  k o lo n iza c y jn eg o  w 
stesunku  do o lb rzym -ego  obecne 
g o  n a p ływ u  im ig ra n tó w  (w  sa­
m ym  roku 1935 w ed le  c y f r  o f i ­
c ja ln y ch  w yn o s ił on 6<V000) o 
raz n iechęć w ięk szośc i żydów  do 
o s ied la n ia  s ię  na rob . O b ie  'ed  
nak tru d n ośc i n ie  są n iem oż liw e  
do u su n ięc ia  o  i le  p rzy ło żą  s i f  
do te g o  z  n a le ży tą  tn e r g ją  sam i 
za  in teresów  an i. In a cz i j  ich  s tan o­
w isko  w  P a le s tyn ie  będz-e c ią g le  
za g ro żo n e  —  i to  z  vnn y ich  wła-
m y c h  zan iedbań .

Wśród olbrzymiego entuzjazmu Mussolini proklamował

Imperjurr faszystowskie
'K ró l W iktor Emanuel I I I— cesarzem, m arsz. B acogho- w icekrólem  Abisynji
R ZYM ', 9. 5. ( P A T )  D z i l  o *ro- 

d ż in ie  22-ej zebrała, s ię  w  Pa łacu  
W en eck im  W ie lka  R ada F a s zy ­
stow ska, a b ezpośredn io  po n ie j 
rada  m in is trów

N a  P la cu  W en eck im , sKapanym 
w  św ie t le  r e f le k to ró w  i  udekoro­
w an ym  sztan daram i, zg rom a dz iło  
się p a ręse t ty s ię c y  pu b liczn ośc i 
o ra z  ca ły  g a rn izon  w o jsk o w y  Rzy 
m a w  pełnym  ryn sztunku  w o je n ­
nym  z ch o rą gw ia m i.

P o s ied zen ie  W ie lk ie j  R a d y  F a ­
szys tow sk ie j t.rwało za led w ie  10 
m in u t a p os ied zen ie  ra d j m in i­
s trów  3 m inu ty.

0  godz. 22 m ,n. 15 n rn ib tro w ie  
u aazu ją  się  w  ak rach  O rk ie s try  
g ra ją  bez p rz e rw y  m arsze  w o jsko  
w e. Lu d n ość  w y w o łu je  M u sso li­
n iego , rzucając: w g ó rę  ozapKam  . 
p ow iew a ją c  ch o rą gw ia m i.

O godz, 22 m in. 33 ukazu je  s ię 
na ba lkon ie  Pa łacu  W en eck iego  
p rzy  d źw iękach  fa n fa r  M u sso lin i.

W ic e s e k re ta rz  p a r t j i  w o la :
P o zd ro w ie n ie  dla D u c e ’
O k rzyk  ten  p o w ta rza ją  setk. 

ty s ię c y  p iers i, P o  b u rz liw e j o- 
w a c ji, k tóra  t rw a ła  p rzez  parę 
m inut, M u sso lin i w yg ła s za  do 
tłum u n astępu ją cą  m ow ę :

„O f ic e r o w ie ,  p o d o fic e ro w ie , szc 
r e g o w cy  w szys tk ich  s ił zb ro jn ych  
pań stw a  w A f r y c e  i w e  W łoszech . 
C zarn e K oszu le  r e w o lu c ji,  W ło s i 
i W ło szk i, p rzeb yw a jące  w  o jc z y ­
źn ie  i  na i w ie c ie  s łu ch a jc ie !

N a  m ocy d e cy zy j, k tó re  za  parę 
c h w il p ozn ac ie  i  k tó re  u ch w a liła  
W ie lk a  R ad a  F aszys tow sk a , do­
k on yw a się w ie lk ie  w yd a rzen ie  
d z ie jow e . O to  ro zs tr zy g n ię te  z o ­
s ta ły  lo sy  A b is y n ji.  D ziś , dn ia  9 
m a ja  H - g o  roku e r y  fa s z y s to w ­
sk ie j. W szy s tk ie  w ę z ły  p rzec ią ł 
n asz m iecz. Z w y c ię s tw o  a fr y k a ń ­
skie b ęd z ie  w  d z ie ja ch  o jc zy zn y  
n asze j p ełn e, czys te  i  c a łk o w ite  
tak, ja k  o tem  śn ili i  ja k  tego 
p ra gn ę li nasi p o le g li le g jo m ś c i.

W ł o c h y  p o s i a d a j ą  w r e ­

s z c i e  s w o j e  i m p e r j u m !
(B u rz a  ok lasków  i o k rzyk ó w ).
Jest to  im perju m  fa szys tow sk ie , 

p on iew a ż  nos i zn am ion a  w o li i po­
tę g i lik to rsk ieb  zn aków  rzy m ­
skich,, p on iew a ż  je s t  to  ce l. dc 
k tó rego  w c ią gu  14 la t  budzono i 
o rga n izo w a n o  e ń e rg ję  m łodych  i 
d z ie ln ych  g en e ra c y j w łosk ich .

Jest to  im perju m  pokoju , p °  
n iew a ż  W ło ch y  ch cą  pokoju  dla 
s ieb ie  i d la  w szys tk ich , a le , je ż e li  
u c ieka ją  s ię  do w o jn y , to  czyn ią  
ty lk o  w ted y , g d y  zmuszone, są dc 
te g o  kon ieczn ośc iam i ży c ia .

Jest to  im per ju m  c y w il iz a c j i  i 
ludzkości d la  w szys tk ich  lu aów  
A b is y n ji  J es t bow iem  zw ycza jem  
R zym u , że  po zw y c ię s tw ie  sprze 
ga  lu dy  zw y c ię żo n e  ze  sw o jem i 
losam i O to  je s t  p ra w o  W łoch , 
k tóre  zam yka  jed en  ok res  naszych 
d z ie jó w  i o tw ie ra  ok res  now y,

T E R Y T O R IA ,  K T Ó R E  N A L E ­
Ż A Ł Y  D O  C E S A R S T W A  A B 1 
S Y N J I.  S Ą  O D D A N E  P O D  S U ­
W E R E N N O Ś Ć ' P E Ł N Ą  I  C A Ł K O ­
W IT Ą  K R Ó L E S T W A  W Ł O S K IE  
GO.

T Y T U Ł  C E S A R Z A  Z O S T A J E  
N A D A N Y  K R Ó LO W T  W Ł O C H  
D L A  N IE G O  I  JE G O  N A S T Ę P ­
C Ó W .

O fic e ro w ie ,  p o d o fic e ro w ie , s ze ­
r e g o w cy  w  A f r y c e  i  W łoszech , 
C zarne K oszu le , W ło s i i  W ło s z k i! 
N a ró d  s tw o rzy ł m perju m  sw o ją  
k rw ią , r u czvn . jc p łodnen . swo­

ją  p racą  i  b ron ić  j e  b ęd z ie  p rze ­
c iw  każdem u z  b ron ią  w ręku . —  
W  poczu c iu  n a jw y ż s z e j p ew nośc i, 
o p a r te j na s ile  że la za  i  p o tęd ze  
serca , w ita  R zym  po 15-tu w ie ­
kach w sk rzeszon e  cesa rs tw o , a le , 
c zy  je s te ś c ie  im p er ju m  tego  g o d ­
n i?  (B u rz a  ok rzyk ó w  potv ierdza- 
ją c y c h ).

K rz y k  ten  je s t . ja k  św ię ta  
p rz y s ię ga , k tó ra  o b o w ią zu je  w as  
w obec  Boga i w obec  św ia ta , na 

ż y c ie  r na śm ierć .
C za rn e  K oszu le , le g jo n iś c i,  po 

zd ro w ie n ie  d la  K r ó la ! “
M ow a  M u sso lin ie g o  zakończo- 

[ r.a zo s ta ła  d łu go trw a łą  i radosną 
m a n ife s ta c ją  w o jsk a  i ludności, 
k tó ra  z p ie śn ią  nu ustach ru szy ­
ła pod p a ła c  k w iryn a lsk i, aby  po­
zd ro w ić  k ró la  W io c h  i c esa rza  
A b is y n ji.

S łych ać  odg łosy  sa lw  a rm a t­
n ich.

D o p óźn e j n o cy  p r z e c ią g a ją  u li­
cam i o rk ie s t ry  w o jsk o w e  i fa s z y ­
s tow sk ie  o ra z  o lb rzym ie  poch od y  
ze  sztan daram ..

K ió l  W ik to r  E m an u el I I I  z  n a­
s tępcą  tron u  ks. H u m b ertem  po­
zo s ta w a ł d łu go  na b a lk on ie  p a ła ­
cu k w iryn a ls k ie g o , p rz y jm u ją c  
o lb rzy m ią  radosn ą  m a n ife s ta c ję  
lu dności Z p ro w in c ji nadch odzą  
w ie śc i o d em on strac ja ch  p a tr jo -  
tyczn ych .

W  d z is ie jszem  zgrom adzen iu  
ca łego  narodu , w z ię ła  u dzia ł cała 
a rm ja  w łosk a  w  ryn sztu nku  bo­
jow ym . D e c y z je  w ie lk ip j ra d y  f a ­
s zys tow sk ie j i rządu , og łoszon e  
ludow i i a rm ji z  balkonu pa łacu  
w en eck iego , transm itow ano p rzez  
rad jo/

R Z Y M , 9. 5. ( P A T ) .  W e d le  k rą ­
żących  pog łosek , d z ień  9 m a ja  o- 
g ło s zo n y  zostan ie  ja k o  św ię to  na­
rodow e.

Dekrety królewskie
R Z Y M . 9.5. ( P A T )  K ró l W ik  
to r  E m an u el I l l - c i  w yd a l w  dm u 
9 m a ja  r. b. dw a  d ek re ty .

D ek re t p ie rw s zy  g ło s i:

A r t .  1. T e r y to r ja  i lu dy , k tó re  
n a leża ły  do C esa rs tw a  A b isyń - 
s k itg o , z o s ta ją  oddan e pod  su w e­
ren n ość  p e łn ą  i  c a łk o w itą  K ró le ­
s tw a  W ło sk iego .

T y tu ł  C esa rza  A b is y n ji  zo s ta je  
p r z y ję ty  d la  K ra la  W ło ch  i  je g o  
n astępców .

A r t . 2. A b is y n ja  je s t  rządzon a  
i rep re zen to w a n a  p rzez  gu b ern a ­
to ra  g en e ra ln ego , k tóry  m a ty tu ł 
w ic ek ró la , a  k tórem u  p o d le ga ją  
gu b ern a to rzy  E ry t r e i  i Som ali. 
G u b em a to ro yó  gen era ln em u , w i­
c e k ró lo w i A b is y n ji ,  p o d le ga ją

w szy s tk ie  w ła d ze  c y w iln e  i w o j­
skow e.

G u b ern a to r g en e ra ln y , w ic e ­
k ró l A b is y n ji  je s t  m ia n o w a n y  d e­
k retem  k ró lew sk im  n a  w n iosek  
s ze fa  rządu .

D ru g i d ek re t g ło s i :

A r t .  1. M a rsza lek  W ło cn , P io t r  
B a d og lio , m ark iz  d i Sabotino , 
m ian o w an y  je s t  gu b ern a torem  
g en era ln ym  A b is y n ji  z  ty tu łem  
w ic ek ró la  z  p e łn ią  w ład zy .

A r t .  2. D ek re t n in ie js z y  w ch o ­
d zi w  ż y c ie  z  dn iem  o g ło s zen ia  i 
zo s tan ie  p rzed s ta w ion y , ce lem  
p rzem ia n ow a n ia  g o  nu ustaw ę.

W ie lk a  Rada F aszys to w sk a  u- 
c h w a liła  jed n om yś ln ie  następu- 
p u jący  a d re s :

Narady pracowników państwowych
w  sp raw ie  em ery tu r

N a  d z ień  d z is ie jszy , p on ied z ia ­
łek, 31 b. m . zw o łan e  zo s ta ło  po­
s ied zen ie  C en tra ln e j R a a y  Prae 
c o w n ic ze j, r ep re zen tu ją ce j zw ią z  
ki p ra co w n ik ó w  pań s tw ow ych  i

Sam orząd ow ych .
N a  pos ied zen iu  tem  zapadn ie  

d e cy z ja  w  sp raw ie  zw o ła n ia  co  
W a rs z a w y  n a d zw ycza jn ego  z ja z ­
du w  ob ron ie  em erytu r.

W y  j . i b o m b y
w l^kaEu wolnom yślicieli

W dniu  w c zo ra js zy m  w  loka lu  
W o ln o m y ś lic ie li,  p rzy  u l. K r ó ­
lew sk ie j 16, od b yw a ł s ię  od czy t 
zo rga n izo w a n y  p rz e z  b. posła  
K a z im ie rza  C zap iń sk iego . N a  po­
w yżs zy  o d c zy t  p rz yb j ło około 100

Minister Beck
w  G enew ie

G E N E W A , 10.5. ( P A T ) .  D ziś  
o godz. 16.50, p rzyb y ł do G en ew y 

P. M in . Spr. Z a g r . J. Beck, w  to­
w a rzy s tw ie  d y rek to ra  gab in etu  
L u b ień sk iego , w ic ed y rek to ra  dep. 
p o lity c zn eg o  G w ia zd o w sk iego , na­
cze ln ik a  w yd z . p ra w n ego  K u lsk ie - 
go i s ek re ta rza  osob is tego  S ied ­
leck iego .

P . m in is tra  na dw orcu  p o w i­
ta ł , :  d e le g a t R. P . p rz y  L id ze  
N a ro d ó w  K om a rn ick i i in n i cz łon ­
k ow ie  d e le g a c ji.

v  — - —  i

osób. P o  ro ze jś c iu  s ię  zeb ran ych  
spostrzeżon o  na okn ie  pozosta ­
w io n ą  teczk ę  skórzaną N ie  ru ­
szano je j  jedn ak , m yś ląc , że  zo ­
s taw ion a  zos ta ła  p rz e z  zapom ­
n ien ie  i że  p ra w y  w ła ś c ic ie l 
z g ło s i s ię  po nią..

O g o d z in ie  23 w  loka lu  n astą ­
p ił o g rom n y  huk ro ze rw a n e j 
bom by. Z aw iad om ion o  n a tych ­
m iast p o lic ję  i  w ład ze  ś ledcze.

J a k  u s ta liło  dochodzen ie , w  
tec zce  p ozo s taw io n e j na okn ie  
zn a jd o w a ła  s ię  bom ba -  p e ta rda  
z  m echm zm em  zegarow ym , nasta  
w io n ym  na god z in ą  23-cią. P r z y ­
rząd  w yb u ch ow y  o w in ię ty  b y ł w  
g a lg a n y  i p os iada ł m a te r ja ł s ła ­
bo w yb u ch ow y, co  nasu w a p rz y ­
pu szczen ie , iż  bom ba b y ła  p od ło ­
żon a  na t. zw . e fek t.

Sku tk iem  w ybuchu  zosta ła  j e ­
dyn ie  osm olona pod łoga .

W iad ze  p ro w ad zą  d rob .a zgow e  
ś led z tw o , ce lem  W ykrycia  sp ra w ­
cy  zbrodn iczegc zam achu . ,

„W ie lk a  R ada  F aszys tow sk a  
w y ra ża  w a z ięc zn o sc  o jc z y zn y  dla 
D uce, z a ło ży c ie la  c e sa rs tw a ".

R Z Y M , 9. 5. K i  61 nada ł gen . 
G ra z ia n i‘emu ty tu ł m arsza łk a  w ło  
sk iego.

Z A S T R Z E Ż E N IA  F R A N C J I  
P A R Y Ż ,  10.5. ( P A T ) .  H avas , 

don osząc  z  R zym u  o a n ek s ji jftbi- 
s yn ji p rz ez  W ło ch y , d o d a je :  rząd  
fra n cu sk i w  sw e  im ^zas ie  uprze 
d z ił rząd  w łosk i, ż e  c zyn i w s z e l­
k ie  za s trzezen  a, c o  do p ro ced u ry  
za s to sow an e j w  te j  sn raw tc  p rz e r  
W io ch y .

RTJN N A  B A N K I  

A D D IS  A B E E A , 10 5 ( P A T ) .  
T o  o tw a r ć ‘u banków  nastąp i* 
run pubU czności, k tó ra  u s iłu je  
w y m ien ić  ta la ry  na w a lu tę  w ło ­
ską.

A rch iw u m  negusa zn a lez ion o  w  
s tan ie  op łakan ym , ks iążk i i ręk o ­
p isy są ro zrzu con e  w  n ie ład z ie , 
część  podarta- część  spa lon a. O- 
ca la ło  k ilk a  dokum entów  r  o s ta t­
nich czasów

N a  dw orcu  k o le jo w ym  panu je  
d u ży  ruch . L u d n o ś ć  p ow raca  do 
s to lic y . W szy s tk ie  h o te le  i za ja zd y  
są  p rz eo e łr io n e .

tan tam i p a r t j i  k om u n is tyczn e j, 
k tórzy , a czk o lw iek  są n iezbędn i 
do zach ow an ia  w ięk szośc i rząd o ­
w e j, to jed n ąk  n ie  z a m ie rza ją  
w e jś ć  do n ow ego  gab in etu . W p ra ­
w d z ie  r.a ju tr z e js zy m  k o n g res ie  
so c ja liś c i ra z  je s zc ze  w y s tą p ić  
m a ją  w  tym  w zg lę d z ie  z ape lem  

ipod ad resem  p a r t j i  kom u n is tycz­
nej, jed n ak że , ja k  p rz ew id u ją  w  
k o lach  p o lity c zn ych , ape l ten  n ie  
o d n ies ie  p ra k tyczn ych  skutków .

K Ł O P O T Y  F IN A N S O W E

W  obecnem  p o io zem u  ga b in e t 
p rem je ra  S a rra u t m a p rzed  sobą 
dw a  g łó w n e  za gad n ien ia , p ow od u ­
ją c e  n a jw ięk sze  tru d n o śc i: 1 ) po­
lity k a  fin a n sow a , 2) p o lity k a  za ­
g ra n ic zn a . W o te c  zagad n ień  n a ­
tu ry  fin a n s o w e j, rzą d  s ta ra  s .ę  
n ie  o d w o ływ a ć  do d aw n ego  p a r la ­
m entu, k tó re go  k ad en c ja  w y ga sa  
d op ie ro  1 c ze rw ca , i  n ie  m ogąc  w  
ten  sposób w y a a w a ć  za rząd zeń , 
w y m a ga ją cy ch  d e cy zy j d a ł  usta­
w o d a w czych , s to i na s tra ży  f r a n ­
ka, u c iek a ją c  s i$  w y łą c zn ie  da 
za rząd zeń  a d m in is tra cy jn ych . Z 
d ru g ie j s tro n y  g a b in e t ob ecn y  n ie  
m oże p o w z ią ć  żadne,i d e cy z ji,  m o­
g ą c e j b yć  w  sp rzeczn ośc i z  ten ­
d en c jam i p rz y s z łe g o  rządu  i p rz y ­
sz łe j w ięk szośc i r zą d o w e j. W  ty ch  
w aru n kach  pew n em  u ła tw ien iem  
d la  gab in e tu  S a rra u t je s t  fa k t, 
że  za rów n o  so c ja liś c i,  ja k  i kom u­
n iśc i k a tego ryczn ie  o ś w ia d c zy li się 
za u trzym an iem  fra n k a .

O D R O C Z E N IE  S P R A W Y  
S A N K C Y J

D ru gą  sp raw ą, s tan ow iącą  p o ­
w ażn ą  tru on ość  w  d z ia ła ln ośc i 
gab in etu  S a rrau t, j e s t  p o lityk a  
z a g ra n ic z n i,  zw ła s zc za  zaś za­
ga d n ien ie  san kcy j an tyw łosk ich . 
W c zo ra js z e  p os ied zen ie  gab in etu  
m iało b j ć  pośw ięcon e  g łó w n ie  te j 
w ła śn ie  k w es tji,  p rz j czem , ja k  
tw ie rd z i „ P a r is  S o ir “ , rząd  oDec- 
ny, n ie  m ogąc  a n ga żow a ć  s ię  w  
d a le j id ących  decyzjach , s ta rać  
s ię  b ęd z ie  w  G en ew ie  o o d ro c ze ­
n ie  za ła tw ien ia  sp raw y  san kcy j

Koniec roku akademickiego
na wyższych utzelruch

M im o w ie lok ro tn ych  p rze rw  wT w szys tk ich  w y żs zy ch  u cze ln ia ch
za ję c ia ch  na w y żs zy ch  u c ze l­
n iach , k tó re  spow odow an e zo s ta ­
ły  za jś c ia m i wśróci akadem ików , 
rok  akadem ick i 1935/1936 zakoń ­
czon y  będzie  w  zw yk łym  te rm i­
nie. K on iec  w yk ła d ó w  i za ję ć  na

nastąp ić  m a w  dn iu  30 c ze rw ca  
r. b.

Spow odu p rz e rw  w  za ję c ia ch  
e gza m in y  na w y żs zy ch  u cze ln ia ch  
p rzec ią gn ą  się jed n ak że  do p o ło ­
w y  m. lip ca .

Przed ogłoszeniem wyroku
w procesie o e lektrow nią

W  zw ią zk u  z  zb liża ją cy m  s ię  
terminem. o g ło s zen ia  w y rok u  w 
p roces ie  m. s t W a rs za w y  p rze ­
c iw k o  F ran cu sk iem u  T o w a r z y ­
stw u  E lek try c zn o śc i, z ło ż y ł n a ­
cze ln y  rad ca  p ra w n y  m agis tra tu , 
adw . J ez ie rsk i, w y d z ia ło w i I I  
h and low em u Sądu O k ręgow ego

pism o z a w ie ra ją c e  te zy  ob ron y  
pozw u  o p rzek azan ie  E lek tro w n i 
na w łasn ość  m iastu .

P 'sm o  to  za w a rte  je s t  na 41 
stronach  druku ,, m aszyn ow ego . 
Jak  w iadom o o g ło s zen ie  w yroku  
w  sp ra w ,e  E lek tro w n i nastąp i 
dn. 29 b, m

Przyjazd wycieczki węgierce]
do Gdyni

N a  u roczystość  p ośw ięcen ia  o- os^b spośród  cz lon kow  T o w a r z i-  
k rętu  M/S. Baa>ry p -zy b y w a ją ce -  s tw a  W ęg ie rsk o  - P o lsk ie g o  im 
gc  ao Gdynią w an iu  16 b. m p rzy- S te fa n a  B a to rego  i .o rga n i^ a cy j
je żd żą  do P o lsk i sp ec ja ln a  w y ­
c ieczka  z W ę g ie r  lic zą ca  oko ło  20

A z a n a
prezydnnten? H iszpanii
M 4 D R Y T ,  10.5. ( P A T ) .  A za n a  

zosta ł ob ran y  p rezyden tem  H isz- 
p an jf, u zysku jąc  751 g ło s y  na 
SIC g lo su ją cych .

Kary na aryjczyków
F R A N K F U R T ,  10. 5. ( P A T . ) .  

„F ra n k u r te i Z e itu n g ' z dn ia  9 b. 
m. donosi, że  sąd w  S tu ttga rc ie  
skazał a ry jsk ą  pa rę  m ałżeńską 
na 2 la ta  c ię żk ieg o  W iez ien ia  za 
p od szyw an ie  s ię  pod nazw isko  
żyd ow sk ie  i w yżeb ra n ie  na te j 
p odstaw ie  od żydów  około  400 
mk.

gospodarczych . P o za  u dzia łem  w  
u roczystośc iach  zw ią zan ych  z 
p rzybyciem  M/S B a to rego , ucze 
s to ic y  w yc ieczk i zw ied zą  G dyn ię  
i p ó łw ysep  H e lsk i.

W czorajsza u&ewa
w  W arszaw ie

W czo ra  oko ło  godz. 14 m in. 40 
podczas g w a łto w n e j u lew y  za la ­
ne zo s ta ły  p .w n iee  w  budynku go 
spodarczym . n a leżącym  do za ­
rządu  B e lw ed eru  (B e lw e d e r »k a  
3 9 ), o ra z  w k ilku  dom ach p rz i 
u l. E ls te rsk ie j na S ask ie j K ęp ie . 
Z a rzą d  B e lw ed eru  zaala-m oY. a: 
k om endę s tra ży  o g n io w e j.

N a  m ie jsce  w y ru szy ła  p rzen oś 
na pom pa z V -go  oddzia łu  s tra ­
ży , k tó rą  s tra żacy  w ode w ypem  
pow a łu
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Z a k u l i s o w a  g r a
na kongresie wolnomyślicieli w Pradze Czeskiej

S o c ja lis ty c zn e  p ism o czesk ie  
,P ra v o  L id u "  p rzed s ta w ia  osta t- 
l i  K ongres w o ln o m y ś lic ie li w  
P radze  c zesk ie j ja k o  jed yn ą  w  
iw o im  rod za ju  kom ed ję . „B ra t e r ­
s tw o ", ja k ie  zo sta ło  za w a rte  na 
tym  k on gres ie  z  b o lszew ik am i i 
oezbożn ikam i, b y ło  na d łu go  
p rzed tem  w y re ży s e ro w a n e  i p r z y ­
g o to w a n e  p rz e z  o rg a n iza to ró w  
K o n g re su  i p rzew od n iczą cego  dr. 
T e rw a g n e , k tó rzy  zd e cyd o w a ł', 
że to  b ra te rs tw o  m usi b yć  za 
w sze lk ą  cen ę os ią gn ię te . W  tym  
celu  zostata  ju ż  z g ó ry  ro d ję ta  
d e cy z ja  w sp ó łp ra cy  z b o ls zew i­
kam i n ie za leżn ie  o d  w yn ik ów  
g łosow an ia .

P od czas  ob rad  k on gresow ych  
p ow s ta ła  s ilna ODOzycja p rzec iw -

ko w sp ó łp ra cy  z M oskw a, zw ła ­
szcza d e le g a c ja  s zw a jca rsk a  m oc­
no s ię  w  tym  w zg lę d z ie  w y p o w ie ­
d z ia ła . A  w ted y  p rzew od n ic zą cy  
d r. T a rw a g n e  (m a so n ) od* g ra ł 
w obec  zg rom adzon ych  de lega tów  
go rszą cą  kom ed ię  i d la  p -^oru  
w ysu n ą ł k om prom isow e w n iosk i, 
a żeb y  zagm a tw ać  s tan ow isko  o- 
p o zyc ji. P rzyc zem . zg od n ie  z m e­
todą kom unistów , u ży to  p od e jśc ia , 
s ta w :a ją c  p rz y  g ło sow an iu  zasa ­
dę, fee ilo ść  g łosów  ma bvć  o b li­
czana n ie  w sioeunKu do ilo śc i 
d e lega tó w  le c i  w  stosunku do 
ilo ś c i rep rezen to w an ych  p rzez  
n ich c z łon kó w  o rg a n :zn cy j w o ln o- 
m yś lic ie lsk ich . W  ten sposób w ięk  
szość o s ią gn ę ła  n a jlic zn ie js za  o r ­
ga n iza c ja  rosy jsk ich  bezbożn ików .

OUsrciRaiem? ziisiadi
na pracownika U b e zp ie c za li

■ft* u b ieg łą  sobotę  sk iad z ion o  
p ra co w n ik o w i U b ezp ie cza łn i Spo­
łeczn e j w  W a rs za w ie , Ja roszk ow i 
A n ton iem u  (N o w o lip ie  5-1), te c z ­
kę z a w ie ra ją c ą  n akazy  p ła tn ic ze . 
T eczk a  b y ła  p rzym ocow an a  do ro ­
w eru , k tó ry  J. p o zo s ta w ił pod 
m urem  zb iegu  u lic  O k o ro w e j 
P a w ie j,  u d a ją c  s ię  do n a ro żn e j 
s od ow ia rn i.

Ja roszek  w szczą ł n a tych m ias t 

p oszu k iw a n ia  na w łasn ą  rękę  i u- 
s ta lił, iż  sp raw cą  k ra d z ie ży  by ł 
zn an y  op ryszek  19-letn i J e rz y  B o­
gdań sk i (P a w ia  92 ) P oszk od o w a ­
ny znał z ło d z ie ja , a p on iew a ż  za 
w sze lk ą  cenę p os ta n ow ił od zy ­
skać sk radzion e  pap iery , zap ros ił 
g o  na w óJke. W  pew n ym  m om en­
c ie  B ogdań sk i w  p rz y p ły w ie  
s zcze rośc i , w y zn a ł Ja roszkow i, 
iż  od  p ew n ego  czasu  p lan o w a ł

w ra z  ze sw ym i kom panam i, za ­
m ach na n iego , gd y ż  m yś lą ł, że 
J a io s z ek  je s z  inkasen tem  U bez- 
p ie cza ln i S p o łeczn e j. W  tym  ce­
lu p rzed  k ilkom ^ d n ia m i c za to w a ­
l i  na n iego  przed  dom em  N o w o ­
lip k i 54, a le  dn ia  te g o  J Jo don.u 
n ie  w ró c ił.

W  sobotę  w id zą c  pozos taw ion y  
na u lic y  ro w e r  z taczkę, m yś le li 
że zn a jd u ją  s ię  w  n ie j p ;e n ią d z «  i 
d la te g o  sk rad li. P rz ek o n a w szy  
s ię  iż  w  teczce  zn a jd u ją  s ię  b ez­
w a rto śc io w e  p a p ie ry  B ogdań sk i 
w ra z  z k o legam i s p a lili j « ,  teczkę 
zaś sp rzed a li czterdz. estkę 
w ódk i.

Zaw iadom ion a  o p ow yższych  
w yn u żen iach  p o lic ja  w szczę ła  do­
chodzen ie , a resz tu ją c  B ogd a ń ­
sk iego .

Tatemniu? m ielecie
obyw atelki zm erykańskiel

W  styczn iu  r, b, d ok tór Stani-J sw ych  ch leb od aw ców , py j e j  ro- 
s ław  W y z o a r ó d  (N o w o m ie js k a  trun-dma* w-.-iśó na trodzine. D t 
18), p r z y ją ł  w  cn arak ta rce  s łu żą­
c e j 54 ro le tn ią  F i l ip in ę  K ren d e l.
K . p os iad a ła  dokum enty s tw ie r  
c za ją c e , iz  je s t  ona obyw ątePcą 
A m ervk a ń «k ą . N o w a  służąca p rzy  
w io z ła  ze sobą w ie lk ich  ro zm ia ­
ró w  k u fer.

W  k ilk an aśc ie  god z in  po ro zp o ­
częc iu  p ra cy , K ren d e ł p op ros iła

zw o łono w y jś ć  r a  god z in ę . Dr. 
W yszo g ró d  zgodfcił się. K . po w y j ­
śc iu  do dn ia  d z is ie js z e g o  n ie  w ró  

c iła .
Z aw iad om ion a  p o lic ja  na proS- 

bę dr. W . p rz ew io z ła  k u fe r  do ko- 
m isa rja tu  i w szczę ła  doch odze­
n ie, celem  ro zw ią za n ia  ta je m n i­
cze j zagad k i zn ik n ięc ia  A m e ry ­
kanki.

Zbiorowe zatracie mięsem
w  schronisku na Annopolu

W  m ie jsk im  sch ron isku  na A n ­
nopolu  (b u d yn ek  110 ), w c zo ra j 
w  po łu dn ie  za ch o ro w a ły  z o b ja ­
w am i za tru c ia  m iesem  3 osoby : 
3 -le tn ia  H en ryk a  K ra sk iew iesów - 
na, b ra t  je j  4 -Ietn i W in cen ty , o- 
r a z  K rew n a  ich  57 -Ie tn ia  T e o f i la  
H ę ju rych o w a , p rz y  ro d ź .n ie  (G ro ­

chowska 169 ). L e k a rz  Pogo tow ie , 
s tw ie rd z ił  u w szy s tk ich  o s try  
n ie ży t żo łądka  i je l i t .  P o  u d z ie le ­
niu fiom oey, H e jd ry ch o w ą  prze 
w ie z io n o  do s zp ita la  P rz em ie n ie ­
n ia  Pań sk iego .

W  s p ra w ie  te j p o lic ja  18-go ko- 
m isa rja tu  w szczę ła  ś ledc tw c.

Taternicze zsloSii
w y tio b y io  z W isły

W c zo ra j,  o g o d z in ie  8 -ej m in u t 
30, w y p ły n ę ły  z W is ły ,  p rz y  m o­
śc ie  A ierbedZia zw ło k i kob ie ty , 
niew  adom ego n a zw isk a  i adresu , 
k tó re  w y d o b y li fu n k c jo n a r ju s ze  
k om isa rja tu  rzeczn ego , p rz ew o ­
żąc  na p rzys tań . Sądząc z dałeko 
p osu n ię tego  rozk ładu , zw ło id  
p rz eb y w a ły  w  w od zie  od  k :lku

m ies ięcy . U b ra n i*  d en a tk i je s t  

w  s trzępach .
Z w łok i to p ie lic y , la t  oko ło  30, 

w zros tu  ś red n iego , p rzew iez io n o  
do p rosek to rju m . S trzęp k i u bra­
n ia  zab rano do u rzędu  ś led c ze ­
go, dokąd m ogą  zg ła s za ć  s ię  za ­
in teresow a n e  osoby.

D e le ga c i p rzec iw n i w spółdz la­
ta n ia  z kom unistam i p r z y ję l i  w y ­
n ik  g ło sow an ia  z  obu rzen iem . ’ A  
d e lega c i S z w a jc a r ji s tan ow czo  c . 
zn a jm ili, że w y s tęp u ją  z o rg a n iza ­
c ji,  n ie  chcąc m ieć  n ic  w sp ó ln e ­
go  z m ięd zyn a rodów k ą  b o ls zew i­
cką.

W ojow niczy żebrak
ntezeriowotony 2-u groszowej ja łm użny

D zięk i sp ec ja ln ym  za rzą d ze ­
n iom , na u licach  W a rs za w y  spo- 
t jk a  s ię  co raz  m n ie j żeoraków . 
O d e tch n ę li p rzech od n ie  i w ła ś c i­
c ie le  sk lepów , n a gm in n ie  n apa­
s tow an i p rzez  żeb raków . Jednak, 
m im o e n e rg ic zn e j a k c ji p rz ec iw - 
żeb ra cze j i w y sy ła n ia  za trzym a-

Groźne rozruchy w  Grecji
10 zabitych i 50 rannych w Salcn.kach

A T E N Y ,  9. 5, W  Sa lon ikach  
doszło do s ta rc ia  p om ięd zy  po­
l ic ją  a robotn ikam i zak ład ów  m a­
n u fak tu ry ,, s tra jk u ją cym i od ty ­
godnia i sk ła n ia ją cym i inne kate- 
g e r je  p ra co w n ik ó w  do s tra jku .

U b ie g łe j nocy  odbyto s ię  nad­
zw ycza jn o  p os ied zen ie  ra d y  m in i­
s trów , k ió ra  za jm ow a ła  s ię  sy tu ­
a c ją , w yw o ła n ą  p rzez  d e cy z ję  ko­
le ja r z y  m acedońsk ich , p rok lam u ­
ją c ą  2 4 -go d z iiin y  s tra jk  Rada m >  
n is tró w  u ch w a liła  d ekret o m ob i­
l iz a c ji p erson e lu  k o le jo w ego , jak  
rćvvn 'cż  p erson elu  tra m w a jów .

w y w o ła n e  p rzez  s tra jk u ją cy ch  w  
S a lon ik ach  i w  ca łe j M aced o n ji, 
p rz y b ie ra ją  c o ra z  g ro źn ie js zy  
ch a rak ter.

W  rozru ch ach  ó z i ń e js zyeh  w  
S a lon ikach  zab ito  10 osób, ra n io ­
no 50. A r e s z to t  ano około 30 
osób, w  tem  k ilku  o f ic e ró w  r e ­
ze rw y , k tórzy  s tr z e la li do p o lic ji .  
P op o łu d n iu  w  m ieśc ie  b yło  sp o ­
k o jn ie . Z rozkazu  kom endanta 
m ias ta  sk lep y  i k a w ia rn ie  są 
zam kn ięte . T ra m w a je  i au tobusy 
n ie  ku rsu ją . W  n iek tó rych  d z ie l­
n icach  m ias ta  b rak  p rądu  e lek-

S A L O N IK I ,  9 5 R ozru c łiy , tryczn ego .

Wojna u dawaluacją marki
Dr. ScSiaclit w sporze z przemysłowcami

E E F .L IN , 9. 5. R óżn ic e  za p a try ­
w ań  pa  szereg  w ażnych  za g a d ­
n ień  gospodarczych , is tn ie ją ce  
m ięd zy  dr. Schachtem , a w yb itn ę- 
m i osob is tośc iam i p a r ty jn em i n ie 
zo s ta ły  w y ró w n a n e , zdan iem  n ie­
m ieck ich  kó ł gosn odarczych , 
p rz e z  n om in ac ję  p rem je ra  Goe- 
T i liga.

Jedną z te z  m in. Schachta, k tó ­
rą n a jb a rd z ie j zw a lcza ją  n ie­
m ieck ie  ko la  p rzem ys ło w e  je s t  
żądan ie  p od w yższen ia  lun du szu  
d la  p op ie ra n ia  eksoortu . Fu ndu sz 
ten u sta lon y  by ł dotych czas  na 1 
m ilja rd  mk a p ow sta ł z p rzym u ­
sow ych  ob c ią żeń  przem y s łow ców .

S ch ach t w y s tęp u je  w  da lszym

cią gu  k a te g o ryc zn ie  p rzec iw k o  
d ew a lu a c ji m ark i, u zasadn ia jąc  
sw e s tan ow isko  tem . te  s tra ty , k tó 
reby w y n ik ły  naskutek tego  ro ­
d za ju  za rząd zen ia , b y łyb y  w .ęk- 
gze od p rz e jś c io w yc h  ko” zyści 
N iem n ie j jed n ak  w  B e r lin ie  Jiczą 
pię z m oż liw o śc ią , że d ew a lu ac ja  
fra n k a  fra n c . m og ła by  ew en tu ­
a ln ie  w p łyn ą ć  na zm ian ę sy tu ac ji.

W  n ied a lek ie j p rzys z ło śc i spo­
d z iew a ć  s ię n a leży  os ta teczn ego  
w y ja ś n ie n ia  w  sporn ych  kw eet- 
ja ch , d o ty czących  p o lity k i gospo­
d a rc ze j N iem iec  pom ięd zy  dr. 
Schachtem  a gru p ą  p rzec iw n ik ów  
je g o  tez.

Błędne informacje niemieckie
Dusiły Jłng!ję do ogłoszenia kwestionariusza

L O N D Y N , 9. 5. „M a n ch es te r  
G u a rd ia n " p isze :

„W p ro w a d z a ją c e  w  b łąd  w yn u ­
rzen ia , in sp irow a n e  p rzez  W il-  
h e lm stra sse  na tem at k w es tjon a r- 
ju sza  b ry ty js k ie g o  do N iem ie c  w y  
wołr-ły k on ieczn ość  o g ło s zen ia  go 
w  L on d yn ie . W e d łu g  W ilh e lm - 
s trasse k w e s t jo n a r ju s z  n ia  z a j ­
m u je s ię  k w es tją  rów n ou p ra w ­

n ien ia  i ew en tu a ln ych  zm ian  te ry - 
lo r ja ln y c h , a tym czasem  w łaśn ie  
te  k w est je  (p ie rw s z ą  pośredn io , 
a d ru gą  w y ra ź n ie )  p oru sza  k w e ­
st jo n a r ju s 2 p rzed  ew szys tk iem ".

W  kołach u rzęd ow ych  b ry ty j-  
ckich s tw ie rd za ją , że o g ło s zen ie  
k w es tjon a rju sza  n astąp iło  po u- 
p rzed n iem  porozu m ien iu  z  r z ą ­
dem n iem ieck im .

Wojska sowieckie w Cierjnslowatji
Skarga Sluwakcw w Uńze Narodów

G F N E W A , 9. 5. ( P A T . )  P rz e d ­
s ta w ic ie le  o rg a n iza cy j s łow ack ich  
z ło ż y li d z iś  w s ek re ta r ja c ie  g en e ­
ra ln ym  L ig i  Narodów notę  z p ro ­
testem  p rzec iw k o  p e n e tra c ji so­
w ie c k ie j na S ło w aczy zn ę . N o ta  
tw ie rd z i, iż  w  szeregu  m ie js c o ­
w ośc i s ow ieck ie  w o jsk a  lo tn icze  
i sap ersk ie  s ta c jo n u ją  na S łow a- 
c zy źn ie  w  zw ią zk u  z o rg a n izo w a ­
n iem  b az lo tn ic tw a  sow ieck iego .

W  C zech os łow a c ji nad  D u n a­
jem  i p rz y  u jśc iu  rzek i Ip e ł w  k il­
ku m ie jscow ośc iach  w ybu dow an e 
zo s ta ły  sp ec ja ln e  ba rak i, w  k tó ­
rych  k w a te row a n e  są o d d z ia ły  
sow iepk ie. B a ra k i te  w ybu dow an e 
zo s ta ły  m. in . w  P is zc za n a cb  i 
T en czyn ie . C z łon k o w ie  d e le g a c ji 
sow ieck ie j w  to w a rzy s tw ie  w ła d z  
czesk ich  p rz ep ro w a d za ją  w o jsk o ­
wą in sp ek c ję  te ry to r ju m  S ło w a c ji.

I padła pod koła wagor.r 'ram wa 
ju. -2-1. i  jm  Korca*zawa (p1 Mirov - 
ski 1), jadąc tramwa.em on/i 
wyskoczyła na ul. Zamenhofa, z wa­
gonu silnikowego (Nr 17£) 'te  cze­
kając na przystanę) Skok byt łatał 
n j , gdy i  pasażerka dostała się o id 
kola przyczepnego wagonu, które ob­
cięły jej lewą nogę, powyżej kolana. 
Po ipatrunku przez lekarza Pogoto­
wia, ofiarę v tasnej nieostrożności 
przewieziono do szpitala na Czysiem.

Starcie autobusu z dorożką. Na 
rogu ul. W ielkiej i Sienntj n istąpiło 
starcie autobusu Nr. 5, lin,i „C “ z du- 
rożką, która w /jechała z ul Siennej. 
Pizy jutc busie uszkodzona została 
chł'dmea. Dorożkarz — sprawca wy­
padku, uciekł.

Zderzenie samochodu z .ran wajem 
Na rogu ul Nalewek i Gęsiej, Wulf 
Szackin (Białystok, Polna 32), pro­
wadząc samochód cięażrowy Nr. 
77833, zawadził o tramwi I lin;1 „ IV 1. 
W skutek starcia w wagonie silf«k >- 
wym (Nr 35), rozbite „ostało oszkle­
nie na pizednim pomoście

Orgje rowerowe Moszek Tragarz 
(Stawki 41), uczeń, zosta! potrącony

'Wypadki i fauu&z cże
orzez jakegoś rowerzystę, odnosząc

Ewa Woczyńskn, przy mężu (Lesz­
no 23) spadla z roweru doznając 
nadwyrężenia lewej ręki. Obojgu po- 
szwunkowanym oomocy udzielono w 
ambulatotjam Pogotowi*.

Przejechany przez wóz. Przed do­
mem Świętojańska 7/9 wóz najei hal 
na Helen' Gontarkównę (Nowolipie 
1C) uczenicę, Która uległa potłuczeniu 
brzucna i lewej negi, co stwierdzi! Ie 
karz w ambulatorium Pogotowia.

Pożar. Przy ul. Łowięk ej 42, w mie­
szkaniu Edwarda Zacharskiego. wsku­
tek zaprószenia ognić zapaliła się 
skrzynia, naładowana drzewem i wę­
gle n, oraz szmaty. Na m ielce pizyby- 
ło Pogotowie lll-go oddziału straży, 
które, pod kierunkiem sierż Szlakisa 
pożar w  przeciągu 20-tu minut ugasi­
ło.

Ugryziony przez kolegę W podwó­
rzu domu Mila 47, w czasie bójki z 
kolegami zostrł ugryź ony w pfawą 
nogę przez kolegę, 13-letni Moszek 
Famherg uczeń, zamieszkały tamże. 
Ch*opca opatrzono w ambulatorium 
Pogotowia.

Chmura tltrabąszczów n?d Bawarj^
Wiosenne śnieżyce 3 upały

B E R L IN ,  9 5. Z M on ach ju m  
don oszą  o n ien c tow a n e j d o ty ch ­
czas p la d ze  ch rab ąszczów , k tó ra  
n a w ied z iła  p o łu d n iow o  - w sch od ­
n ie  ok ręg i B a w a r ji.  N a js i ln ie j  u- 
c ie rp la ły  o k o lice  m ias ta  Lan ds- 
b erg , p o łożen e nad rzeką  Lech- 
W ie c zo rem  6 m a ja  nad m ia s tim  
p o ja w iła  s ię  o łb rz/ m ia  chm ura, 
lic zą ca  m a jo n y  ch rab ąszczów . —  
C hm ura lecąca  10 m. nad  z iem ią , 
m ia ła  8 km d łu gości, a 500 m. 
szerokośc i. C h rabąszcze  op u śc iły  
s ię  na sad y  L an d sb ergu  i o k o licy  
i zn is z c z y ły  je  n iem al w  m gn ie ­
n iu  oka. I lo ś ć  ch ra b ą szczów  by ła  
tak  o lb rzym ia , że  w  o g ro d a ch  le ­
ża ły  on e w a rs tw ą  g ru b ośc i 10 om. 
na ziem i, g d y ż  n ie  zn a la z ły  p o ­
m ieszczen ia  na d rzew ach

P A R Y 2 ,  9. 5. Z O ranu  donoszą, 
te  zacnudn ia  część A lg ie r u  na­
w ied zon a  zosta ła  n a g lą  fa ją  z im ­
na N a  w y ży n ie  o rań sk .e j spadł 
śn ieg . N a g ła  o z ięb ien .e  tem pera ­
tu ry  w y rzą d z iło  zn aczn e  szkody 

w  u p raw ach  ro ln ych .

N O W Y  J O R K , 9. 5. W  n iek tó ­
rych  częśc ia ch  e tan ów  w sch o d ­
n ich  tem p era tu ra  o s ią g n ę ła  n ie ­
b yw a ła  na tę  p o rę  roku  w y s o ­
kość. W  N o w y m  Jorku  za n o to w a ­
no 30% st. Celcju.sza, n a tom ias t 
z C o lo rad o  don oszą  o s iln ych  bu­
rzach  śn ieżn ych , k tó re  p rz e rw a ­
ły  w sze lk ą  k o m u rik a c ję . W  s tan ie  
O k iahom a w ic h u ry  u s zk o a z .T  
s ze re g  budyn ków , p rzyczem  je d ­
na osoba zo sta ła  zab ita , a 25 od ­
n ios ło  rany.

nych  do p rzym u sow ych  dom ów  
p ra cy , zd a rza ją  s ię  w ypadk i, te  
śm ia ły  i n a trę tn y  żeb rak  p o tra f: 
poprostu  w ym óc ja łm u żn ę , 
i O n egd a j p rzech od n ie  na ul. N o ­

w y  - ś w ia t  b y li św iadkam . sceny. 
Żebrak , s to ją c  w  d rzw iach  je d n e ­
go  ze sk lep ów  zn an e j f irm y  ka- 
p e lu szn ic ze j w  pob liżu  p lacu  
T rz e c h  K rz y ż y , w  n ies łych an y  
sposób w ym yś la ł k a s je rc e  f irm y  
za o trzym an ą  ja łm u żn ę  2-ch g ro ­
szy. N ie za d o w o lo n y  z m a łe j jał- 
m u zn j żebrak, w y m a ch iw a ł laską. 
G dy jed en  z p rzech od n ió w  zw ró ­
c ił u w agę  żeb rakow i, ten  naw y- 
m yś la ł i p rzech od n io w i.

P o w  adom iono posteru n kow ego , 
p e łn ią cego  służbę na rogu  p lacu  
3-ch K r z y ż y  i N o w eg o  Ś w ia tu  
G dy żeb ra ł zo r je n to w a ł się, że po 
s łano jX) p o lic ja n ta , p rz eb ie g ł na

d ru gą  s tron ę  u licy , u s iłu ją c  zm y­
lić  za  sobą p ośc ig . F o liu ja n t za­
trzym a ł żebraka , g d y  ten  w szed ł 
do re s ta u ra c ji „A lek sa r.d rów k a  
na p lacu  T rz e c h  K r z y ż y  Żebrak, 
udaw a ł gośc ia  w  re s ta u ra c ji i 
tw nerdził, że n ie  ma n ic  w sp ó ln e ­
go z zaw odem  żebraczym , na do­
w ód  i c zego  p rzed s ta w ił banknot 
20 zł.

Z a trzym an ym  okaza ł s ię  Jan 
Pyszczek , la t  58, n igd z ie  m em el- 
ucw an y. P rzep row a d zon o  go  do 
13-go k om isa rja tu  p rzy  ul. Hoże.,. 
W  dniu w c zo ra js zy m  P yszc zek  
s tan ą ł p rzed  sędzią  V I-g o  O d­
dzia łu  Sądu G rod zk iego , Z ło ta  
34. P ys zc zek  prz\ zn a ł s ie  do ż e ­
b ran in y , n aw ym yśła r.ia  i g ro ż e ­
n ia  p rzech odn iom . K re w k ie g o  i- - 
b raka p rzes łan o  do domu za rob ­
k ow ego .

KifisunlSial n?i&ifM09
w  sprawce polityki walutowe]

w

P A T  kom u n iku je :
W  zw ią zku  z po jaw ia jącem u  się 

p rasie  a rtyk u ła m i, in te rp re - 
tu ją cem i „a rzad zen ia , d o tyczące  
k on tro li ob ro tu  d ew iza m i o ra z  
obrotu  to w a ro w eg o  z za g ra n icą  
M in is te rs tw o  Skarbu s tw ie rd za , 
że s ze reg  w n iosk ów  i dom ysłów , 
e fo rm u iov .a n ych  w  ty ch  artyjcu 
łach, m óg ł pow sta ć  jed yn ie  w sku ­
tek  n ie zrozu m ien ia  p od s taw o w ych  
zasad  os ta tn ich  posu n ięć  rządu.

P rz e p is y  d ew izo w e  —  „ak  U» 
zosta ło  d os ta teczn ie  ja sn o  spre 
cv zow a n e  w  d e k la ra c ji r zą d o w e j

z d n ia  27 k w ie tn ia  b. r. —  a ob ec­
n ie p rzep isy , d o tyczące  ubrotu to ­
w a ro w eg o  z za g ra n icą , w p ro w a ­
dzone zo s ta ły  w  dążen iu  do zap e­
w n ien ia  ró w n o w a g i b ilansu  p ła t ­
n ic zego  T o lsk i i k on tyn u ow an ia  
d o tych czaso w e j p o lity k i w a lu to ­
w e j i go sp od a rcze j.

Z m ie rza ją c  do w zm ocn ien ia  
czyn n ik ów  zau fa n ia  —  rząd  za ra ­
zem  p rzyk łada  nada l n a jw ięk szą  
w a g ę  do zaga d n ien ia  ró w n o w a g i 
bu d że tow ej, ja k o  p od s taw y  ró w ­
n o w a g i gosp od a rcze j w  państw ie,

For. Wfd&ark!ewirz
przyliźdał do Sztokholmu

S Z T O K H O L M , 9. 5. D ziś  po 

tr zy go d z in n ym  locm  o godz. 15 m 
10 p rz y le c ia ł w p ro s t z W a rs za w y  
p or W łu d a r lu cw ic z  na „ P Z L  23“ .

P o r . W ło d a rk ie w ic z  lądow a ł na 
nowem  cyw iłr.em  lo tn isku  „B ro - 
m a“ . M aszyn a  „ P Z L “  ja s t p ie rw ­
szą, k tóra  ląd ow a ła  na tem  lo tn i­

sku- D z ie ln eg o  lo tn ik a  w ita ł  nn 
lotrdsku a ttach e  w o jsk o w y  m jr . 
M areck i, inż. A rn d  z ram ien ia  
Z rzeszen ia  P o lsk ich  P rz em y s ło w ­
ców  lo tn ic zych  oraz p rzedstaw i­
c ie le  k o lo n ji p o lsk ie j. P o r . W ła -  
d a rk iew ic zo w i w ręczon o  p rzy  lą ­
dow an iu  k w ia ty .

Zdclnoćcl Itandlowe
gw ardzistów  negusa

R Z Y M , 9. 5. A g e n c ja  S te fa n i 
d on os i z A d d is -Y beby W  sw oim  
cza s ie  podaw an o  w iadom ość, że

Jak  s ię  ok azu je  obecn ie , negu3 
is to tn ie  w y d a ł to k i ro zk az  Od­
d z ia ło w i s w o je j g w a rd ji,  le c z  od-

r.egus kaza ł w y s a d z ić  dyn am item  d z ia ł ten  po w y je ź d z ie  z A d d is -
czę ść  d ro g i z D ess ie  do A d d is - 
A b eb y, aby Zaham ow ać m arsz n a­
przód w o js k  w ło sk ich .

A b e b y  z sam ochodem , n a ła dow a ­
n ym  dyn am item , sp rzed a ł ca ły  ła ­
dunek k u p cow i g reck iem u .

P j iw m g i i ie  prawizl!
od sprzedaży znaczków  pocztowych

N a  te ren ie  Z w iązk u  Izb  P r z e ­
m ys łow o  -  H a n d lo w ych  o m a w ia ­
na je s t, naskutak w ys tą p ien ia  iz ­
b y  łód zk i/ j, sp raw a  p od w yższe ­
n ia  p ro w iz j i ,  u .z ie la n e j od  sprze 
d ą ży  zn aczk ów  n ocztow ych . D o­
tychczasow a. p ro w iz ja  w  w y s o ­
kości 1 p roc . n ie ty lk o  n ie  da je  
sp rzed a w cy  żad n ych  zysków , le c z  
p rzew a żn ie  n ie  p o k ryw a  stra t, 
p ow s ta ły ch  w sku tek  m im o w o ln e ­
g o  zn iszczen ia  znaczka etc. W  
k on sek w en c ji sp rzed a w cy  w y ro ­
b ów  ty tu n iow ych  u ch y la ją  s ię  od 
sp rzed a ży  zn aczków , co  ocz j-w i- 
śc ie , n ie  le ż y  w  in teres ie  poczty , 
an i te ż  k lien tó w .

O n arczan ie  6pau peryzow an ych  
sp rzed a w có w  w y ro b ó w  ty to n io ­
w ych  sp rzed ażą  zn aczków , k tóre

n a w et n ic p ok ryw a  w ła sn ych  ich  
kosztów , je s t  s zc ze gó ln ie  k rz y w ­
dzące i sp rzeczn e  z in teresem  pu 
b lic zn ym  D la tego  też  n a le ży  
sp rzedaw com  zn aczków  u m ożli­
w ić  p -o w a d zo m e  sp rzed aży  na 
w aru n ka ch  n o rm a ln e j k a lk u la c ji ' 
h a n d low e j i  w zg lę d n e j boda j 
o p ła ca ln ośc i, w o b ec  c zego  do­
ty ch czasow a  p ro w iz ja  w in n a  b yć  
pow iększon a .

na c i dyr. L .n k u  Potsk.
N a c ze ln y  d y rek to r  Banku P o l­

sk iego  p. L e o n  B a iań sk '- w y je ch a ł 
w  dm u  9 b. m. w  porozu m ien iu  
z m in is trem  skarbu do B a zy le i 
na K on fe ren c ję  k ie ro w n ik ó w  ban ­
k ó w  em isy jn ych .

UP2'?ł Frantjt w  oMmpjadzie
pod znaktem zapytania

P A R YŻ ., 9. 5. R ad a  m in is trów  
zeb ra ła  s ię  o godz. 16 m 30 w  pa ­
łacu  e liz e jsk im  pod  p rzew o d n ic ­
tw em  p re zyd en ta  Leb ru n . O b ra ­
d y  t rw a ły  do god z  19 m 20. —  
M in . F lan d in  z ło ży ł ob szern e  ex-

pose o  p o łożen iu  dyp łom atycz- 
nem . W  - za s ie  d eba ty  n ie  p o ru ­
szano w c zo ra js zy c h  rozm ów  Sr.r- 
rau t z  B ium em  i D a lad ierem  

R zą d  nia p o w z ią ł d e cy z ji co do 
u dzia łu  F ra n c ji  w  c lim p ja d z ie .

Przyfeila w fó. 5. Z.
P o d sek re ta rz  stanu w  m in i­

s te rs tw ie  sp ra w  za g ra n ic zn ych  
p. J. Szem bek p r z y ją ł  w  dn iu  9 
b. m. am basadora  F ra n c ji  w  W a r ­
szaw ie  p L . N o t l ‘a.

S tra jk  strmentów
w e  L w o w ie

L W Ó W , 9. 5. ( A T E )  W  dn iu  
d z is ie js zym  na uczeln iach  aKade- 
łniaikich w e  L w o w ie  p rok lam ow a­
no s tra jk  p ro te s ta cy jn y  p rz ec iw ­
ko n adm iern ym  op łatom

W y k ła d y  m e od b y ły  się.

K ie ł m am uta
znaleziono w  Foznaniu
P O Z N A Ń ,  9. 5. ( P A T ) .  W  ż w i­

ro w n i d y re k c ji og rod ów  m ie j­
sk ich  na G orcz/ n ie  zn a lez ion o  
d zim a j p rzedpo łu dn iem  na glębm  
kości ok 2 i po i m etra , dobiz< 
zach ow an y  k ie ł m am uta. M a or 
w  ob w o d zie  3o cm. i p ó łto ra  m «. 
tra  d łu gości.

K ie ł  oddan y zo sta ł do M uzeum 
P rzy ro d n ic ze g o .
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Sensacyjne przemówienie prezydenta Litwy
0 stolnikach pokko-liliwsklch

P re zy d e n t L i tw y  p. A n ton i 
Sm etona za in au gu row a ł n iedaw n o 
s e r ję  od czy tów  id eo log ic zn ych , 
w y g ła s za ją c  obszerne p rzem ó w ie ­
nie, po-siadi ja c e  w ie lk ie  zn aczen ie  
w  ro zw o ju  stosunków  polsko - l i ­
tew sk ich . C h oc ia ż  bow iem  ty tu ł 
odczy tu  p. S m rton y  n os ił n azw ę 
„N a iróJ  i j e g o  m is ja 11, dru ga 
część, n a job sze rn ie js za  zosta ła  
za ty tu łow an a  „S p ó r  w ileń sk i i j e ­
go p rz y c zy n y " i s ta n o w iła  w ła ś c i­
w e sedno prze m ów ien ia

C zęść p ie rw s za  ca łego  odczytu  
pośw ięcon a  zosta ła  om ów ien iu  
zasad  sam ostan ow ien ia  narodów . 
C zęść druga odczy tu , om aw ia ją ca  
spór o  W iln o , dotyka  p rzedew - 
szystk iem  histor.-i. P re zy d en t 
Sm etona s tw ie rd za , że  św iado­
m ość n a rodow a  w  L itw ie  z a ś w i­
ta ła  dość późno, g d y ż  dop iero  
p rzy  końcu  wieicu d z iew ię tn a s te ­
go. Św iadom ość  ta była p rz y tłu ­
m iana p rz e z  d w ie  rzekom e s i ły :  
w ła d zę  ro sy jsk ą  i s z ia ch tę  polska.

Rok 1905-ty p rzyn os i p ie rw sze  
p rzeb ły sk i u św iadom ien ia , p r z e ja ­
w ia ją c e  s ię  w  dążen iach  do uzj 
skam a d la  L i tw y  au ton om ji. T ą  
d ro gą  k roczy  d a ie j, u stan ow iona  
p rzez  n iem ieck ie  w ła d ze  oku pa­
c y jn e  podczas w ie lk ie j w o jn y , T a - 
ryba . O g ła sza  ona n iep od leg ło ść  
p ań stw a  litew sk ieg o , cc s ię  spo t­
kać m ia ło  —  w ed łu g  p. Snu ton y  
—  z n ieu fn o śc ią  ze s tron y  P o la ­
ków .

P o la c y  —  w e d łu g  p rezyd en ta  
Sm eton y —  u w a żać  m ie li w s ze l­
k ie  n iep o d le g ło ś c io w e  ru cn y  l i ­
tew sk ie  za  n ieu sp ra w ied liw io n y  
separa tyzm , sp rzeczn y  z id eą  n ie ­
p od z ie ln e j P o lsk i. S tąd  wTy r ik a ło , 
że  n ig d z ie  n ie  m ożna spotkać 
w spóln egc fro n tu  polsko - l i t e w ­
sk iego  w  w a lc e  z  R o s ją  o  w o lność 
P o lsk a  —  w ed łu g  p rezyd en ta  L i ­
tw y  —  cze rp a ła  z  te g o  k ra ju  j e ­
d yn ie  zyr.kii g d y ż  d z ięk i n iem u 
zn aczn ie  ro zsze rzy ła  s w o je  g ra n i­
ce, n ie p op rzes ta w a ła  jed n a k  ty l­
ko na tem le c z  d ą ży ła  d a le j do o- 
debran ia  L i t w ie  tegc . co je j  p ozo ­
s ta ło : św iad om ość  jed n os tk i oby­
w a te lsk ie j.

D a le j m ów ca n a zrw a  za ję c ie

W iln a  gw alcem , p rz y ta c za ją c  p ra­
w ne, h is to ryczn e  i e tn o g ra fic zn e  
a rgu m e r ty  . p o lem izu ją c  z  tw ie r ­
d zen iam i po lsk iem i, u s iłu je  do­
w ieść , ż e  L itw a , o k re ś la ją c  swe 
g ra n ic e  n ie  p re ten d o w a ła  w ca le  
do odzysK an ia  te g c  te ry to r ju m , 
k tó re  obejm ow ra ło  w  sw oim  czasie  
t. zw . W ie lk ą  L itw ę ,  a że  o g ra n i­
c zy ła  s ię  je d y n ie  dc ty ch  te ren ów , 
g d z ie  is tn ia ły  do d ziś  je s zc ze  w i­
doczn e ś lad y  litew sko.ści.

P o  d łu ższych  w yw od ach  u za­
sad n ia ją cych  an tagon izm  poi sko- 
litew sk i. m ów ca p rz ech o d ź ’ do za ­
gad n ien ia  P o la k ó w  w  L ttw ie . 
P rzep raszam , n ie  P o la k ó w  —  ja k  
u s iłu je  ok reś la ć— le c z  zn ów  spo­
lon izow an ych  „ L itw in ó w 11. P  Sm e­
tona p od k reś la  „w sp a n ia ło m y ś l­
ność11 i „ l ib e ra liz m 11 p ań s tw a  l i ­
tew sk iego . Bo u to  zam ias t tych  
„ L itw in ó w 11, m ów iących  i c zu ją ­
cych  po polsku, k ie ro w a ć  do szkół 
i s to w a rzys zeń  litew sk ich , Za­
m ias t dążyć  do p rze is to czen ia  ich 
w  w yra źn ych  L itw in ó w , pań stw o 
litew sk ie .., d a je  im  szk o ln ic tw o  
po lsk ie , to le ru je  ich  a sp ira c je  w  
k ierunku  po lskośc i. P rzyk ład em  
tego  je s t  tych  k ilka  stkó l polskich 
w  L itw ie .

A  cóż P o la c y  c zyn ią  u s ieb .e  z 
ludem  litew sk im ?

T u  p ad a ją  za rzu ty  o rzekom ej

n ie to le ra n c ji p o lsk ie j i m imo. że 
n a jprostsze  s ta tys tyk i p rzeczą  
tw ie rd zen iom  P re zy d en ta  L itw y , 
n ie  w ah a  s ię  on przed  rzucen iem  
s łow a  „ r e t o r s je 11. W n iosk i z  tych  
n iew ą tp liw ie  bardzo jed n o s tro n ­
nych  i ten d en cy jn ych  w yw od ó w  
są dość n ieoczek iw an e .

Bo oto p rzech od ząc  ao ją d ra  
sporu, p rezyd en t Sm etona o ś w itd  
cza. że  sp ór ten  w in ien  b yć  zakoń­
czony. L itw in i  p ra gn ą  norm aln ych  
stosunków  polsko - litew sk ich  
n iem n ie j n iż  P o la c y , le c z  pon .e- 
w a ż  ob jek t sporu je s t  w  rękach  
polsk ich , ze  s tro n y  P o la k ' w in n y  
w y jś ć  p ie rw s ze  p ro p o zy c je  co do 
w a ru n k ó w  rze c z yw is te g o  u sta le ­
nia s tosu n ków  n orm aln ych . L e c z  
je ś li  je s zc ze  n ie  n adszed ł czas. by  
m ów ić  o ty ch  „n o rm a ln ych  s to ­
sunkach11, to  n a leża łoby  s ię  uło­
żyć, co do lepszych  w aru n ków  
w sp ó łżyc ia . P re z y d e n t Sm etona 
p rzypu szcza , że  n a w e t sp raw y  
m n ie jszośc i p o lsk ie j w  L i w i e  i 
l ite w s k ie j w  FoJsce n ie  powinny, 
s tan ow ić  zagadn ień , k tó reb y  un ie­
m o ż liw ia ły  p orozu m ien ie . M yś li 
on  —  ja k  to w  swj-m  od czy c ie  pod 
k reś lą ,—  ż e  L itw a  p op rzesta łab y  
na w ym ia n ie  w za jem n ych  w y ja ś ­
n ień  o ra z  w szech s tron n ych  ro z ­
w ażeń  i w y ró w n a ń  bytu k u ltu ra l­
nego ob yd w a  m n ie js zośc i.

P r z r o i  ad pra s *
K IJ  W  M R O W IS K O

Ż a cza ł d ysku sję  p. 3oeh eń sk i 
w  s a n a c y jro  -  k on serw a tyw n ym  
tygo d n ik u  „B u n t M ło a y ch 11, w y ­
tyk a ją c  p u b lic yśc ie  „K u r je r a  P o  
ra n n ego -1 p . W . R zym ow sk iem u  
za ża rtą  ob ron ę  p u szc za ją cego  się  
na rek lam ę bo lszew izrnu  „P ło m y ­
ka11. „B u n t M ło d ych 1' p rz y  te j  o- 
k a z ji w y n a la z ł d la  „leD ie  sym j a- 
ty c zn ych  p r z y ja c ió ł  w  żyd os tw ie , 
a le  z n iesm ak iem  od w ra ca  s ię  od 
p. R zy m o w sk ie g o :

„Bunt M łodych1- udziela i będzie 
udzielał sw ego największego poparcia 
Aydom patrjotum żydowskim, szuka­
jącym razem z nam wyjścia z kryzy­
su antysemityzmu w Polsce A le nie 
ma dość ostrych stów, aby odciąć się 
od Słonimskich Rzymowskich, którzv 
śnną bronić tych, którzy sączą zarazę 
wschodnią, nawet w  dusze dzieci11.

Sko le i w y s tą p ił  na a ren ę  p 
R zym o w sk i z  w ie lk im  a rtyku łem

taką  da jb  od p raw ę  p u b licyśc ie  
„K u r je - a  P o ra n n e g o 11: '

„Postępowcem  od oiedmiu b iP śc ' 
jest p. Rzymowski i jemu poboani. 
Jegc argumenty są tyleż warte co je- 
g< goła ideoiogja. Opowiada on, iż 
jakiś (na wszelki wypadek niewymie-

skim. Tymczasem autor, jakgdyby o 
tem nie wiedział, opov lada takie du­
by smalone:

—  hantem jest takie i to, że zarów­
no „W . Dziennik Narodowy11, jak 
„Nasz Przegląd1-, a więc oeaj głów­
ni protagoniści w  turnieju polsko -  ży­
dowskim walcząc zaiarcie, ilekroć

niony z nazw iska ) n a jbogatszy p r z e -1 choozi o klientelę, składają ’ broń,
mystowiec żydow sk i oświadczył, że 
się antysem ityzm u nie Doi, do w  
św iecie  rządzonym  przez pieniąaz w y ­
znania i rasy stuż? ty lko  do seg rego ­
wania b iedaków . Nie w iem y, c/y to 
jest prawda, (bo prawdę pod? je  się 
w  sposoŁ poważny) ale gdybv tak 
było, to  m ielibyśm y do czynienia z 
jakim ś półgłów k iem . Każdy bow iem  
< rłow iek  jako  tako rozsądny w ie , i e

nawet podają sobie ręce do zg ed y  
zawsze, gd v  interes kapitału w ym aga  
za jęcia solidarnego stanow iska św ia­
ta pracy11.

A le ż  p. B ocheńsk i w ło ż y ł k i j  w  
mi o w isk o !

Żya  zamożny jest przez antysem itów! c zasem  aż na k a ted ry

C Z A D  N A  K A T E D R Z E
C zad  b u lw aryzm u  d o s ta je  się 

u n iw ersy -
przesladowany jak i Żyd  ubogi. C z y ‘ t,eckie. S tw ie rd za  to  b iu le tyn  
student zamożny me naraża s.e na j )rasoW y  U g i  M o rsk ie j i K o lo n - 
rozbicie g łow y przez swoich koiegow  I 
endeckich jak student ubogi, chyba j * . .
gdy ter ostatni jest tak bieJny, iż '„Okazuje się, ze komunistyczny po- 
wogóle nie może dostać się dc u-1 g'ąd n» sprawy kolonjalne dociera
czelni). Czy w  Niemczach Żyuów  za­
możnych nie wyzuto z majątku, ze

p. t. „S ta ro za k o n n i11, c z y li „ d w a 1 stanowisk, z zarobkowania-/ Czy w  
~ a c jo r a l iz m y 11. P . Rzym uw sk: d o - j inn-vch państwach nie czym się tego 

, . . . i . , j  , . . - samego w sposob ukryty? .
w odz i, z e  n a c jo n a lizm  ż y d o w s k i^  Pu^ y cys ta  żyd ow sk i tran l pa-
n acjon  izm  „e n d e c k 'lL są z ja w  - . n o w a n je na(t sobą  g d y  p isze  da- 
skam i te g o  sam ego gatun ku  i że  j ej .

oba te  n a c jo n a lizm y  p o zo rn ie , „Pozatem  p. Rzymowski sprawia 
rzekom o s ię  k łócą, a le  w  is to c ie  wrażenie człowieka, który jakgdyny
rze c z y  i ż y d z i i „ e n d e c y 11 z w za - spadł z księżyca, bo albo sam nie

' czyta  gazet, a lbo uw aża su ych czy- 
telnikóv ’ za  analfabetów  k tórzy nic 
r.ie czytu ią O d  d łu ższego  czasu cala 
prasa endecka szczu je przeciw ko Ż y ­
dom  głów n ie  d latego, że nasze pismo 
popiera lew icę  polską, i że  w  szcze­
gólności sprzy ja  powstaniu iządu o- 
p3rtego na porozumieniu postępu ro­
botn iczego  z ' postępem  m ieszczań-

jem n ych  stosu n ków  są zad ow o lę
ni.

O rgan  n ac jon a lizm u  żyd ow ­
sk iego  „N a s z  P r z e g lą d 11 zn ie c ie r ­
p l iw i ł  s ię  w ystępem  p. R zym o w ­
sk iego  i w  a r tyk u le  p. t. „ N i e ­
sm aczny w y b ry k  „p o s tęp o w ca 11

Czy w arie jesł kupować akcje'/
Rentowność smółek akcyjnych

w świetle zam knięć rachunkowych z ud .
Z arząd zen ia  d ew izow e , w yd an e  . ja k ie j w ysokośc i s ta n o w ią  podsta- 

os ta tn io  u nas, o ż y w iły  dość w y- w ę  spo iek  akcy jn ych , ja k  p rzed- 
d a fn ie  od d łu ższego  czasu k rą  jo - s ta w ia  s ię  ska la  dochodow ośc i 
w y  ryn ek  a k cy jn y . O b ro ty  w zro - tych  spółek  d z ia ła ją c y c h  na ters-
s ly, a k r je  ok aza ły  n orm aln ą  
ty ch  w aru n kach  ten d en c ję  zw y ż ­
kową T en  stan r z e c z y  w p łyn ą ł 
tak że  na zw ięk szen ie  za in te reso ­
w a n ia  spółkam i ak cy jn em i i ich 
ren tow n ośc ią

Jak  w y g lą d a  n apraw dę  nasz r y ­
nek ak cy jn y , ja k ie  k ap ita ły  i w

M łodzież akadem icka
W walce z komunizmem i żyoosfwem

R ezofucje w iecu studenckiego w  Poznaniu
P O Z N A N , 10.5. W  P ozn an iu  

od b y ł s ię  w  loka lu  au li u n iw ersy - 
tecK ie j w ie c  o gó ln o  - akadem ick i, 
na k tó rym  za p a d ły  re z o lu c je  
s tw ie rd za ją c e , ż e :

Państwo Polskie staje się w idow ­
nią coraz częstszych, tragicznych 
zajsc, wywołanych przez :yw ioly 
komunistyczne które zamierz: ią przez 
anarchję i zamieszki, korzystają1'  z 
og -omnej nędzy, powstałej wskutek 
złej gospoci srki i ztego ustroju, roz­
pętać w Polsce rewolucję komuni­
styczną. W obec tego Polska M ło ­
dzież Akademicka musi określić sw o­
je stanowisko wodpc Komunizmu i 
tak zwanego frontu  Ludowego, uży­
wanego przez komunistów za para­
wan dla icn zbrodniczej działalności.

Polska Młodzież Akademicka soli­
daryzuje się głęboko z masami nasze 
go  narodu, pngrążonem. w  ogromnej 
nędzy, szczególnie jeśli idzie o chło­
pów robotników i bezrobotnych i 
•twierdza że sprawiedliwy ustrój spo­
łeczny i gospodarczy, dajacy chieb i 
prace w  Polsce przedewszystkiem 
Polakom oraz szczególna opieka pan 
stwa nad t. zw . światem pracy, to i- 
stotne warunki wielkości narodu i po 
tęgi oaństwa.

Polska Młodzież Akademicka, 
stwierdzając, że komunizm jes'. śmier­
telnym wrogiem  katolickiej i rzym ­
skiej kultury, która jest kulturą pol­
skiego narodu; że komunizm czyni z 
człowieka maszynę i niewolnika pań­
stwa, odbierając mu wewnętrzną

swobodę myślenia, co jest podstawo­
wą cechą polskiego charakteru. że 
komunizm prowadzi Polskę ao utraty 
niepodległości z  takim trudem uzy­
skanej — zapowiada swą wytrwałą i 
bezwzględna walkę zarówno z myślą 
komunistyczna jak 4 żywiołam i komu- 
nistycznemi jako zdrajcami własnego 
narodu

Polska M łodzież Akademicka, 
stwierdzając działalność ręki żydow ­
skiej w  sprowokowaniu Komunistycz­
nych zamieszek, wzywa naród po! 
ski ao zjednoczenia się przeciw roz­
kład Dwym wpływ on. żydowskim we 
wszelkich dziedzinach życia.

Polska M łodzież Akademicka żąda 
ścisłego oddzielenia żydów, jako 
czynnika rozkładowego od całego or­
ganizmu narodowego Polski, zatamo­
wania dopływu żydów na polskie 
w yzsze uezelnie oraz bezwzględnej 
walki z wpływami żydowskienii w 
dziedzinie prasy, literatury, teatru, 
kina i radja.

Polska Młouzicż Akademicka w y ­
raz? przekonanie, że inocna podstawa 
psychiczna narodu, jpraw iedliwe u- 
rząazema ustroju sp iłecznegn i g o ­
spodarczego oraz silna narodowa ar- 
mja, to jeayna rękojmia zwycięstwa 
nad w yw rotow ym  komunizmem w  
Polsce.

Polska M łodzież Akademicka 
stwierdza, że bedzie walczyła nieustę­
pliwie przeciw koalicji żydowsko - ko­
munistycznej o  stworzenie z naszej 
Ojczyzny katolickiego państwa Po l­
skiego Narodu.

Zafścia eżydami
w  Busku kota Lw ow a

Żydow ska „5  ran o11 don os i: 
„ W  m iasteczku  Busku, kolo 

L w o w a  p ro w a d z ili en decy  od 
d łu ższego  czasu  h an iebn ą  a g ita ­
c ję  an tysem icką , k tó ra  w  dn><i 
w c zo ra js zy m  zn a la z ła  sposob­
ność do ro zru ch ó w . W  m ias iecz- 
    --

Katastrofa samolotu
Z U R Y C H , 10. 5. ( P A T . ) .  —

S a m o lo t żu ry  ch sk iego  aerok lubu  
lecący do N ic e i, spad ł w skutek  
n iep ogod y  ko ło  C erta ra  w kanto- 
n.t Tese in . P i lo t  SLreu li i 2 pa- 
■ a ło r tw i*  p on ieś li śm ierć

ku o d b yw a ł s ię  odpust, na k tóry  
p rzyb y ło  w ie le  w ie śn ia k ó w  z  o- 
k o licy . P od czas  n abożeń stw a  na 
p od w órzu  kośc io ła  spad ł kam ień 
na p ro ces ję . A g ita to r z y  en dec­
cy w n et j ę l i  ro zp u szczać  p o g ło ­
ski, że  to żyd z i r zu c ili kam ie,i, 
w zy w a ją c  do od w etu  na żydach . 
W  oka m gn ien iu  r zu c ił s ię  tłum  
na żyd ow sk ie  s tra ga n y  na rynku 
i z ra b ow a ł je  d oszczętn ie .

D z ięk i en e rg ic zn e j p os taw ie  
p o lic j i  do da lszych  za jść  n ie  do­
szło, zw łaszcza , że  naoczn i 
św ia d k ow ie  s tw ie rd z ili,  iż  ka­
m ień  na p ro ces ję  rzu c .t ja k iś  
c yga n 11.

n ie  p oszczegó ln ych  g a łę z i w y  
tw ó rc zo ś c i ?

C iek aw e dane, do tyczące  tych  
sp ra w  p od a je  p ism o sp ó łd z ie lcze  
„S p ó ln o ta  p ra cy 11. (N r .  9. R ok  V ) .

D an e te  są in te resu ją ce  n ie ty l­
ko d la  lu dzi ob ra ca ją c y ch  a k c ja ­
mi, a le  g łó w n ie  d la  d robn ych  ciu- 
ła czów , k tó rzy  , dotąd  lok o w a li 
swe oszczędn ości w  z ło c ie  lub  w a ­
lorach , w y m ien ia ln y ch  na złoto , 
jak  ró w n ie ż  d la  tych , k tó r zy  ro z ­
p o rzą d za ją c  n iew ie lk im  k a p ita ­
łem , ch c ie lib y  zap ew n ić  mu o-dpo 
w ied n ią  ren tow n ość ,

5 %  M A J Ą T K U  N A R O D O W E G O

K ra jo w e  spó łk i ak cy jn e , k tó ­
ry ch  lic zb a  w yn o s i 1225 (c z y n ­
n y c h ),  ro zp o rzą d za ją  kap ita łem  
4.180 m iljo n ó w  z ło tych , co przy 
szacunku n a szego  m a ją tku  n a ro ­
d ow ego  na 80 m iljo n ó w  z ło tych , 
w yn os i oko ło  5 p r«c , U d z ia ł w ię c  
n iew ie lk i. T łu m a czy  s ię  on z  je d ­
n e j s tro n y  gosp od a rką  n a tu ra ln ą  
zn aczn e j w ięk szośc i r o ln e j o ra z  
n isk iem  u p rzem ys ło w ien iem  k ra ­
ju , p rz y  d ek o n cen tra c ji procesów ! 
p ro d u k c ji p rzem ys ło w e j po  w ar- 
sS‘ a ta ch  rzem ie ś ln ic zy ch  i ch a­
łu pn iczych .

U D Z IA Ł  K A P I T A Ł U  O B C F G O

C h a ra k te rys ty czn e  je s t, że z 
k ap ita łu  a k cy jn ego  k ra jo w ego , 
d z ia ła ją c e go  w  P o ls c e  w  w yso k o ­
ści 4.380 m iljo n ó w  za le d w ie  2.310 
m iljo n ó w  zn a jd u je  s ię  w  rękach  
po lsk ich  o b y w a te li (t .  j .  p o lsk ich  
i w  zn aczn e j m ie rze  żyd ow sk i :h ) .  
R esz ta  kap ita łu  je s t  w  rękach  za 
g ra n ic y . P o za tem  k ilk a d z ie s ią t za 
g ra n ic zn ych  spó łek  a k cy jn ych

dzia ła  w  P o lsce , d yskpon u jąc  ka 
p ita łem  306 m iljo n ó w  zło tych .

IL O Ś Ć  S P Ó Ł E K  S P A D A .. .

Spada w  P o ls c e  ilo ść  czynnych  
spółek  ak cy jn ych , a le  w zras ta  
s ta le  u d z ia ł obcego  k ap ita łu  w  
tych  spó łkach . W  r. 1928 n ow sta lo  
n ow ych  spó łek  a k cy jn ych  ty lko  
24 spółek, p ow ięk szy ło  sw ó j k a p i­
ta ł 19 spółek  i zm n ie js zy ło  19. N a  
p rzes trzen i od 1S29 —  dc 1933 r 
ilo ś ć  spółek  zm n ie js zy ła  s ię  o  32f 
t. j .  ponad 20 p roc. U d z ia ł kapi 
(a łu  ob cego  w zrós ł z  33 p ro c  na 
44 p roc. (o d  1929 do 1935 r . ) .

W Y N IK I  B IL A N S O W E

Co p ow od u je  tak  s lab y  ro zw ó j 
te j fo rm y  k on een tra c j k ap ita łu ?  
P rzed ew szy s tk iem  n iska  r en to w ­
ność. G ospodarka spó iek  a k c y j­
nych  w  P o ls c e  od r. 1930 je s t  nao- 
Sól d e fic y to w a . W  osta tn im  roku 
b ilan sow ym , zam aka jącym  s ię  31 
m arca 1935 r. —  508 spó łek  akcyj 
nych. w  k a p ita le  zak ład ow ym  1573 
m iljo n ó w  z ł. aa ło  95 m iljo n ó w  z y ­
sku t. j .  w  odse tkach  kap ita łu  za ­
k ła d ow ego  6 proc., a  548 spó iek  o 
k a p ita le  ?3C7 m iljo n o w  z ło ty ch  w y ­
kaza ło  s tra tę  oko ło  146 m iljo n ó w  
t. j .  1 1  p r °c .

W  p orów n an iu  w ed łu g  g a łę z i 
p ro d u k c ji n a jw ięk s zą  doch odo­
w ość  w y k a za ły  p r z em y s ły : pa­
p ie rn ic z y  (9 p ro c .) ,  o d z ie żo w y  i 
g a la n te r y jn y  (8  p ro c .),  sp o żyw czy  
(5  p ro c . ) ,  k om u n ik acy jn y  i tran  
sp o rtow y  (5 p roc  )  —  ś red n ią  zaś 
p rzem ysły  p o lig ra f ic z n y  ( i
p r o c ) ,  e lek tro w n ie  (4  p ro c .),  
p rzem ysł ch em iczn y  (3  p ro c .) ,  in ­
ne zaś  m ia ły  s tra ty , ja k  p rzem ys ł 
m eta lo w y  i h u tn ic zy  (1 p roc ) ,  
w łó k ien n ic zy  (2  p ro c . ) ,  u bezp ie ­
c zen ia  p ry w a tn e  (2 p roc  ) ,  handel 
to w a ro w y  (3  p ro c .),  p rzem ysł skó-

Ukraińcy u wicepremiera
3-gorizm na konferencja gospodarcza
W e d le  don ies ien ia  „ D i ła 11, od ­

b y ła  s ię  w  M .n .s te rs tw ie  Skarbu 
tr zy go d z in n a  k o n fe re n c ja  p rzed ­
staw ic ie li U k ra iń sk ie j R ep re zen ­
ta c ji P a r la m e n ta rn e j z  rep rezen  
ta n ta m i M in . Skarbu w  sp raw ie , 
ja k  g ło s i kom u n ikat U . R . r „  
„n a ja k tu a ln ie js zy ch  b o lączek  na 
s zego  ży c ia  g o sp o d a rczego 11. N a ­
rad a  od b y ła  s ię  pod  p rzew o d n i­
c tw em  w ic ep rem ie ra  i m in is tra  
Skarbu, Kw iatkowrsk iego, p rzy

w sp ó łu d z ia le  w ic em in is tra  S k a r­
bu, p. L ech n ick iego , d yrek to rów  
depa rtam en tów , p rz ed s ta w ic ie la  
P a ń s tw o w e j K o n tro li U b ezp ie ­
czeń  i  P  Z. N . W . o ra z  d yrek to ­
ra  P a ń s tw o w y ch  M on opo li, jako- 
t e t  p rezesa  U, R  P „  pos. M u d ry - 
ja , sen. Ł u ck y ja , sen P a w ły -  
k ow sk iego , poa. P e łeń sk ieg c , dy­
rek to ra  Zem banku, W  S in ga le - 
w ic za  i „D n is tra 11 J. K o łtu ryn k a .

A k t  o s k a r ś s s i f o
przeciw ko członkom N. S. D. B.

K A T O W IC E , 10. 5. —  P ro k u ­
ra to r  Sądu O k ręgo w ego  w  K a ­
tow icach  sp o rząd z ił ak t osk a r­
żen ia  p rzec iw k o  119 członkom  
N a t io r a l  - S o z ia lis tis ch c  D eu t­
sche A rb e it e r  - B ew egu n g  (N .  S. 
D  A  B .) ,  oskarżon ym  o zb rod n ie

stanu. R ozp raw a  odbędzie się z 
końcem  b ie żą cego  m ies iąca  pod 
p rzew od n ic tw em  w icep rezesa  Są 
du O k ręgow ego , Z d z is ław a  A r z -  
ta. O sk arżen ie  w n o fi p rok u ra to r  
Sądu O k ręgow ego , dr. Tadeu sz 
Początek.

roku
rża n y  (5  p ro c .),  g ó rn ic tw o  (8  
p ro c .),  p rzem ys ł d rzew n y  (9 
p ro c .),  b u d ow la n y  ( l i  p ro c .).

C Z Y  L O K O W A Ć  W  A K C J A C H ?

Spórki akcy jn e , jak o  jed n a  z 
fo rm  k o n cen tra c ji k ap ita łu  w  ra ­
m ach p ew n ego  system u gosp od a r 
c zego  m ogą  o d g ry w a ć  n a w et po­
ży teczn ą  ro lę . Z a le ży  to  od u sta­
w oda w stw a , k tó re  m oże w  zn a c z ­
n e j m ierze ' u ch y lić  U jem ne skutki 
a ro n im o w o śc i Jcap.tału, d z ia ła ją ­
cego  w  spółkach , unic-m ożliw ió 
w yzysk  d rob n ego  ak c jon a riu sza , 
k tórem u  d a je  och ronę . t. d.

N ie  m a rtw i nas jed n a k  zb y tn io  
s łab y  ro zw ó j spó łek  a k cy jn ych  w  
P o ls c e  w porów n an iu  z  innem : 
k ra ja n a . Zd row szą  ten d en c ją  je s t 
tw o rzen ie  in d yw id u a ln ych  w a r ­
s z ta tów  p ra cy , op a rty ch  na b e z­
pośredn im , n ie ja k o  osob istym , 
kon tak c ie  w ła ś c ic ie la  z 'w łasno­
ścią. N ie w ą tp liw ie  le p ie j jed n ak  
zam ias t chow ać p ien ią d ze  w  s ien ­
n ik  c zy  pończochę- lub  speku lo­
w ać na z ło c ie  i w a lu ta ch  kupow ać 
akc je , a le  le p ie j ja k  ku pow ać ak ­
c je  zak ład ać  in d yw id u a ln e  w a r ­
s z ta ty  p ra cy .

J es t rze czą  zrozu m ia łą , że w  
obecnym  u stro ju  gospodarczym , 
p rz y  w ą tły m  ro zw o ju  s p ó łd z ie l­
czości, spółka ak cy jn a  s ta je  s ię 
je d yn ą  fo rm ą  (p o z a  b ie rn ą  loka 
tą  b a n k o w ą ) u ru ch am ian ia  w ię k ­
szych  p rz ed s ięb io rs tw  w y tw o i 
czych , p rzy  p om ocy  —  te o re ty c z ­
n ie  —  n a w e t m a łych  k ap ita łów . 
P iszem *’  „ te o r e ty c z n ie 11, g d y ż  i to 
w  p ra k tyce  je s t  sp ra w ą  w y ją tk o ­
w ą . „M a łe 11 k a p ita ły  s tron ią  bo­
w iem . ja k  dotąd, od  soó łek  a k cy j­
nych.

(a d ) .
< - 
Zwiększenie mocy

s tic y i rad jaw ych  
w  W iln ie  i Lt/ow ic.

W  n a jb liż szym  czas ie  p rzep ro ­
w ad zo n a  b ęd z ie  rozbu dow a  s ta cy j 
ra d jo w y c h  w e  L w o w ie  i W iln ie . 
M oc tych  s ta cy j zw ięk szon a  bę­
d zie  z  15 na 50 kw . P o  p rzeb u d o­
w ie  ro zg ło śn ia  w iie ó s k a  b ędz.e  
m ia ła  za a ięg  na ca łe  K re s y  W scho 
dnie, a n a w e t b ed z ie  d ob rze  s ły ­
szana na L itw ie .

Nowi rektorzy
w  K rako w ie

K R A K Ó W . 10. 5.— W  sobotę w  
k raK ow sk ich  w yższych  u cze l­
n ia ch  naukow ych  odbył s ię  w y ­
b ór rek to ró w . R ek torem  U n iw e r ­
sytetu  J a g ie llo ń sk ie go  w ybran y 
zo sta ł p ro feso r  b o ta n ik ' i d y rek ­
to r  og rod u  bo tan iczn ego , dr. W ła  
d ys ław  S za fe r , rek to rem  Akude- 
m ji G ó rn ic ze j d o tych czasow y  r e ­
k tor, p ro f  d r  T ap liń sk i a rek ­
torem  A k a d em ji Sztuk  P ięk n ych  
p r o f  F ry d e ry k  Pau tsch .

ao Polski i jest popierany przez nie- 
bylejakiegc przedstawiciela, bo przez 
profesora Uniwersytetu. W  gmuchu 
Uniwersytetu warszawskiego p. N o­
wakowski, prof. Uniwersytetu . poz­
nańskiego nauczał w  końcu ubiegłe­
go miesiąca dosyć liczne audyiorjum 
o tem co to są kolonje, jakie były 
drogi podbojów kolonjalnych i kom j 
ko'onje śluzą. Z w yw odów  „p rjfeso i- 
skich p. Nowakowskiego dowiedzie­
liśmy się, że z kolonij angielskich, 
fiancusidch czy holenderskich korzy­
stają tylko „klasy posiadające11, sze­
rokie masy pracujące tych krajów 
cierpią tylko niedostatek, ponoszą o- 
fiary z krwi i mnienia na utrzymanie 
sta.iu posiadania w  kolonach.

Przeciętny robotnik angielski, fran­
cuski, holenderski —  nie mówiąc już
0 rzemieślniku, kupcu —  ze śmie­
chem nrzyjąiby podobne „naukowe11 
twierdzenie prof. Nowakowskiego. 
Klasy pracujące tych krajów dobrze 
bowiem zdają sobL sprawę z tego, 
ł e olbrzymi przemysł, marynarka 
handlowa handel zagraniczny, dają­
ce zatrudnienie miljonom robotników
1 gwarantujące im wysoki poziom ży­
cia istniećby nie mogty bez surow­
ców kolonjalnych, bez rynków zbytu 
w  kolonjach.

Można krytykować metody rządze­
nia v? kolonjach, a zwłaszcza w  prze­
szłości. można gtosić hasta, że pań- 
st'1 a kolonjalne powinny sobie posta­
wić za cel przygotowanie ludów ko­
lonjalnych do samodzielnego oytu. 
Nie są to zresztą hasła nowe, a na­
wet tu i ówdzie wcielane są w  ży­
cie.

Ale żeb\ państwom kolonjalnym 
Zachodniej Europj i ich metodom 
rządzenia w  kolopjach postawić, ja­
ko w zór do naśladowania. Rnsję So­
wiecką, która, według prof. N ow a­
kowskiego z „carskich t-olonij41 uczy­
niła „nowe wolne związki swobod­
nych, szczęśliwych i uświadomionych 
obywateli11 —  na to trzeba być zu- 
pUnym ignorantem w  ocenie sowiec­
kiej imperjalistycznej polityki, Która 
przecież i nas —  Poiskę —  chciała w  
1920 roKti uszczęśliwić przez „przyję­
cie do Związku Sowieckiego11, na tc 
trzeoa być ignorantem, albo propa- 
gątorerr komunistycznego imperjaliz- 
n:u. I ,edno i drugie —  sądzimy, nie 
przyst u profesorowi polsaiego Uni­
wersytetu.

S K O K  D O  J A P O N J I
W ie lk a  p rz y ja ź ń  i w sp ó łp ra ca  

m ilita rn a  m ięd zy  R o s ja  bo lsze­
w icką a  N iem ca m i n a le ży  ju ż  do 
p rzesz ło śc i. R zesza  n iem ieck a  
p on iech a ła  sob ie so ju szn ika  b a r­
dzo o d le g łe g o  —  Jap on ję . „K u -  
r je r  W a rs za w sk i11 w  korespondeu  
c ji z  C harb ina p rzyn os i ta k ie  , 
w ia d o m o śc i:

Równocześnie przychodzą Niemcv 
z wielką pomocą techniczną armj 
maryna.ee i lotnictwu japońskiemu i 
reprezentanci armji jaouńskiej spoty­
kają się w Niemczech z bardzo g Jscm ■ 
nem przyjęciem. Przykładem wsoól • 
pracy wojskowo - technicznej pomię­
dzy Niemcami a Japonją jest ućziełeme 
przez rząd niemiecki zezwolenia zna­
nej fabryce przyrządów optycznych 
.Zeiss” na otwaicie filji w  .japonji. 
Fiija ta wyrabiać będzie na zamówie­
nie japotiskiej armji i marynarki pre. 
cyzyjne przyrządy regulujące celnośe 
strzałów artyleryiskiCh. Przemysł nie­
miecki udziela czynnei pomocy lutnic­
twu japońskiemu, dostarczając mu 
tr.otorow

M ożn a p rzew id yw a ć , że  do­
ty ch cza sow a  w sp ó łp ra ca  dw óch  
o d le g ły ch  od  s ieb ie  p a ń s tw  m il i­
ta rn ych  n iebaw em  p rzeob raź* 
s ię  w  ś c is ły  so ju sz :

„Trzeba powiedzieć, Łe V  krajach 
tych opozycja przeciwko ewentualne­
mu sojuszowi będzie niezmiernie ni­
kła. Japońska dyplomacja, która do­
tychczas odraczana poczynienia tego 
kroku, zmuszona będzie się liczyć z 
opinją kół wojskowych, posiadają­
cych duży wptyw  na politykę zagra­
niczną, i będących ,ak w.adomo 
zwolennikami ścisłej współpracy i 
Niemcami. Niemczech równie!
grun1 zosta1 calkow.cie przygotowa­
ny. Jeneralicja Remhsweliry uzależ­
niona zostafa całkowicie od kancle­
rza Hitiera, czyli od partii narodowo- 
sccjaiistyczricj, ta zaś część niemiec­
kiej jaseralicji, która wypowiadała się 
za współpracą z Sowietami i z czer­
woną arn ją, nie dochodzi obecnie do 
głosu. W  ten sposób poiityka zagia- 
niczna Niemiec w  pełnej mierze u- 
Zależniona została od ideoiogji naro­
dowego socjalizmu, którego naczel- 
nem hasiem jest walka przeciwko ko- 
tiiimakmowi, więc porozumienie z Ja- 
por.ją, jako z państwem, które zwal­
czą k( munizrn w  Azji" .

P o litv k a  sow ieck a  ma n ie je ­
den tw a rd y  o rzech  do z g ry z ie ­
n ia .
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D ziś  św . F ran c iszka . 

Jutro św. P an k racego .

lutro w t wtorek teatry nieczynne
oowoau żałobnej rocznicy zgonu 

Mar*Ta.K.. Piłsudskiego.

TE A  TR W IELK I Dziś i jutro teatr 
nieczynny W  środę i w  czwartek 
.jSyimonja miłości”

TE A T K  N A R o L O W Y : Dziś po
raz 38-mv „S-iadkOPlerca" Grzymały 
-Siedleckiego. Obsadę tworzą: Ćwi­
klińska, Węgrzyn, Zelwerow icz.

TE A TR  PO LS K I: Dzis „ustainia 
nO*fp»ć‘ , Reurdeła w reży< erji Le&z- 
rzvń łk ‘ egu z  Gorczyńską, L  jzczyn- 
skim, Daczyńskim, Samborskim, 
Fritschem.

T E A T R  N O W Y  i Dz.S po raz 51- 
szy „T e sM *  w oLsadzie: Andryczów- 
n«, Barszczewska, Jarszowaka, N pkg- 
itcczna, Weszczerowicz, Ziembiński 
i in.

I E a TR  L E T N I; Dziś „N ieuspra­
wiedliwiona godzina" Beketiegc w  re­
żyserii Warneckiego w  głównych ro­
lach z Lindorfowną i Różyckim.

TE ATR  M A Ł Y : Dziś „Adw okat i 
róże** Szaniawskiego w  reż. Zelwero­
w icz* z Brydzińskim.

STO ŁE C ZN Y  T E A T R  PO W SZE C H ­
N Y . W  środę dn. 13  b. in. < godz. " 
wiecz „GałgJuiek* przy ul. Narbutta 
14.

T Ł A T R  ATENEU M  Dziś Zamach” 
z Jaraczem i Perzanowską.

IN S T Y T U T  R E D U T Y  (Kopern ika 
36,40,: Dziś i  jutro o 8.30 Pierścień 
włetkiej Damy” C. Norwida

T E A T R  K A M E R A L N Y : Dziś o 
8-ej jM aiur*”

TE A TR  M  \LICKIEJ; „Trabku" 
po raz 3 l-y. W krótie  premjera „Pro- 
ttsja p. Waren”  B. bha\v‘a.

C YR U LIK  W A R S ZA W S K I (Kredy­
towa 14): Dziś p< raz drugi komedja 
muzyczna p. t. „K o t w worku“  (.3.00

T E A T R  „W IE L K A  R E W JA ": Spo­
wodu remontu, teatr czasowo nie­
czynny.

C U K IE R N IA  SO B O LA (M arsza l­
ków ska, róg  W ilc ze j),  o godz. 8-ej i 
10-ej wyatepy artystów.

K ieJy Warszawa otrzyma
Tanią elektryczno# ze śmieci!

Na m arginesie „rannych” karaw an ze śmieciami

KO NCERT P ILŚ N I KU R PIO W SK IC H  
SZYM A N O W SK IE G O

W  środę dn. j l  maja b. 1 odbędzie 
się w  Sali im Karłowicza (Sienkiewi­
cza 8) o godz 20 ffl. 1 , Recital zt a- 
nej śpiewaczki Eugenii Berland, któ­
ra wj kona wszystkie pieśni kui piow- 
skie Karola Szymanowskiego. Akom- 
panjuje Ignacy Rosenbaum.

Z  nastan iem  le tn ich  u pałów  
p o w ra ca ją  w  ob ręb ie  s to lic y  n ie ­
śm ie rte ln e , u p rzyk rzon e  b o lą czk i 
w ie lk ie g o  m ia s ta : w zm ożon e  h a ­
ła s y  u liczn e, tu m an y kurzu, 
w zn oszące  s ię  p rz y  lada  p o w ie ­
w ie  w ia tru  itp . W  s e r ji  w ie lk o ­
m ie jsk ich  „za p a c h ó w ", m a ło  m a­
ją c y ch  w sp ó ln ego  z  w io sn ą , z ie ­
len ią  i m a jo w y m  bz°m  —  „p r z o ­
d u je "  d z ie ln ie  ok ropn y  zaduch, 
unoszący s ię  z fu rm an ek , w y w o ­
żących  m .ec ie  z  n ieru chom ośc i.

„ W O N N E "  K A R A W A N Y

W  go d z in a ch  m ięd zy  1 w  nocy 
a 5 nad £anem  sun ie  u lica m i ku- 
row ód  ch łopsk ich , ro z trzęs ion ych  
fu rek , n a ła dow an ych  po brzeg i 
odpadkam i p rzegn iły ch  w a rzyw , 
skorup, p ap ierów , szk ła i ż e la ­
s tw a . W o zy  n a ładow an e są po 
b rzeg i, po d rod ze  część  „w o n n e ­
g o "  ładunku  ro zsyp u je  s ię  po 
je zd n i. Z a p óźn ien i nocn i p rze ­
ch odn ie  o d w ra ca ją  s ię  ze  w s trę ­
tem  i uch k a ją  na d ru gą  s tron ę 
u lic y  —  ch oć  darem nie, g d y ż  f a ­
la  o b r z y d liw e j w o n i g o n i za  n i­
m i. C i, k tó rzy  śp ią  w  m ieszk a ­
n ia ch  p rzy  o tw a rtych  oknach, 
w d y ch a ją  w y d z ie la ją c e  s ię  zap a ­
ch y  p e łn ą  p ie rs ią  i d z iw ią  s ię pc 
obudzen iu , d la czego  c ie rp ią  na 
ból g ło w y ..

J A K  Z A  K R Ó L  A  S T A S IA .. .

W  d z ied z in ie  w yw ozu  śm iec i 
n ie  posu n ęliśm y  s ię  w ie le  na­
p rzód  od  cza sów  k ró lów  polsk ich , 
k ied y  to  na m ie js ce , g d z ie  obec­
n ie  s to i gm ach  P K O .  w y w o ż o ­
no śm iec ie  z ca łego  m ias ta  •—  na 
śm iec ia ch  uk ładano chodn ik i, a 
g d y  na chodn ikach  u zb ie ra ła  s ię  
now a p ira m id a  śm iec i —  u k łada­
no następny ch odn ik  itd . itd . T a ­
ki śm iec iow y  „p rz ek ła d a n ie c " , o 
k to rego  is im em u  m ożem y s ię  do­
w ied z ie ć  z akt a rch iw u m  m ie j­
sk iego.

N o w o czesn a  W a rsza w a , s zc zy ­
cąca  s ię  d rapaczem  chm ur, luk- 
su sow em i gm ach am ,, W a rs za w a , 
k tó ra  w id z i, oczam i p rzysz łośc i, 
13 m ostów  na W iś le , w sp an ia łe  
n a dw iś la ń sk ie  au tos tra d y  i w o d ­
ne s ta d jo n y  —  w  za k res ie  W yw o­
zu śm iec i p o zo s ta je  n ada l na po­
ziom ie  p ro w in c jo n a ln e j d z iu ry .

P R  4 D E L E K T R Y C Z N Y  
Z E  Ś M IE C I

Z a g ra n icą  zn ane są n a jró żn ic  j- 
sze  sposoby zu ży tk ow an ia  śm iec i, 
w y w ożon ych  z w ie lk ic h  m iast. 
Ś m iec i w y zy sk iw a n e  są do n iw e ­
low an ia  te ren ów , do p ro d u k c ji 
n aw ozów  sztu czn ych , p aszy  d la 
trzod y  c h lew n e j, w y rob u  ce lu lo  
zy, p ro d u k c ji ga zu  św ie t ln e g o , 
e n e rg ji e le k try c zn e j i c iep ln e j, u-

ży w a n e j n a stęp n ie  do o g rze w a n ia  
c iep la rń , pó l in sp ek tow ych  d ia  
h o d ow li w a rzy w  i ow oców , w y - 
so rtow an e  szm aty , k aw a łk i że la za  
i p a p ie ry  p rz e tw a rza n e  są  w  hu­
tach  i fa b ryk a ch  itd . itd . —  is tn ie  
je  m n óstw o spooi/bów w yzy sk a n ia  
m asy  śm iec io w e j. W y tw a rza n ie  
e n e rg ji c iep ln e j ze  śm iec i k osztu ­
je  zn aczn ie  ta n ie j n iż  o p a la n ie  
w ęg lem .

W a rs za w a  p rodu ku je  d z ien n ie  
oko ło  600 tonn  sm -eci. P om im o, 
że w a r to ść  k a lo ry czn a  naszych  
śm iec i je s t  n a o g ó l n iska, w yn o s i 
bow iem  około 40 p ro cen t —  w e ­
d łu g  o b lic zeń  sp ec ja lis tó w , spa lę- 
n ;e te j ilo śc i p o zw o liło b y  d o s ta r ­
czyć  s to lic y  25 p rocen t e n e r g j i  
e lek try c zn e j, w y tw a rza n e j obec­
n ie  p rzez  e lek tro w n ię  w a rs za w ­
ską. N ie  trzeb a  dodaw ać, że p rąd  
w y tw a rza n y  d ro gą  sp a lan ia  śm ie­
ci b y łb y  zn aczn ie  tań szy , od  p rą ­
du w y tw a rza n e g o  d roga  ro rm a l-  
ną. Ż u żle  p ozos ta łe  ze sp a len ia  
m ożna je s zc ze  zu ży tk o w a ć  do c e ­
ló w  b u d ow lan ych , do p ro d u k c ji 
p ły t  ch odn ikow ych , beton u  itp .

K w e s t ja  sp a la rn i je s t  p rz ed ­
m iotem  ja ło w y c h  d ysk u s ji i spo­
rów  od sze regu  la t  na sam e „b a ­
d a n ia " te j k w e s t ji  w  k ra ju  i za­
g ra n icą  w yd an o  ju ż  sp ew n ośc ią  
n iem ałe  sum y

4 M IL J O N Y  P O T R Z E B A

P o có ż  jed n ak  m ów ić  o sp a la r ­
ni, g d y  p rzed ew szys tk iem  trzeb a - 
b y  z re fo rm o w a ć  ra d yk a ln ie  je d ­
n o : sam sposób w yw ozu  śm iec i z

domów' N a  m ie js c e  ch łopsk ich  
fu re k  i p ry m ityw n y ch  p od w ó rzo ­
w ych  śm ie tn ik ów  p o w in n y  p rz y jś ć  
h e rm e ty c zn ie  zam ykane, szcze ln e , 
b laszan e zD iorn ik i, sam ochody 
c ię ża ro w e  itd . W e d łu g  o b lic zeń  
zn aw ców  ta k ie  rad yk a ln e  p rze- 
is to r z e n ie  tab o ru  w y w o zo w e g o  
Z  O . M .-u (p o trzeb a  w  p rz y b liż e ­
niu 140 sam ochodów ', 50.000 zb ió r , 
n ikow , m aszyn y  do c zy szczen ia  i 
d e zyn fek o w a n ia  śm ieć1)  p och ło ­
n ę łob y  oko ło  4 m ilj.  z ł, T en  k rok  
w s tęp n y  do r e fo rm y  ś m ie c io w e j w  
W a rs za w ie  k os z to w a łb y  za tem  
w ie c e j n iż  sam a ew en tu a ln a  bu­
dow o sp a la rn i śm iec i, k tó ra  po­
w in n a  s ta n ow ić  dop iero  n astępn y  
etap  re fo rm y  

Tym czasem ... tym czasem  w  p re ­
lim in a rzu  bu dżetow ym  na rok  
19.30-37 czy tam y, że na o c zy s zc za ­
n ie  m iasta  p rzezn a cza  s ię  za led . 
w ie  1-813 000 zł. —  to je s t  je s zc ze  
m n ie j n iż  w  la ta ch  u b ieg łych , gd y  
fu n d u sze  p rzezn aczon e  na te  ce le  
s ię g a ły  b lisko  3 m iljo n ó w . P y ta ­
n ie  także , c z y  te  n ie w y s ta rc za ją c e  
sum y p ó jd ą  choć częściow '0  na u- 
nowrocześn ien ie  taboru  i m etod  u« 
su w an ia  śm iec i. W  ś w ie t le  tych  
c y f r  i w  ś w ie t le  w ie lo le tn ie j  r z e ­
c zy w is to ś c i śm iec iow e j, k tóra  
w ca le  s ię  n ie  p o p ra w ia  m im o c ią ­
g ły ch  lam en tó w  ze  s tro n y  p ra sy  i 
lic zn ych  m ieszkań ców  —  sp raw a  
śm iec iow a  zd a je  s ię  w y g lą d a ć  
b ezn ad z ie jn ie . D ysk re tn e  m ilc z e ­
n ie, ja k ie  zacnow m je za rząd  m ie j- 
ski w  te j  s p ra w ie  n ie  w ró ż y  nic 
dob rego .

Defilada 12 mała
i żałobna Msza św. na Polu Mokotowskim

W  dniu  12 m a ja  rb. o godz 
9-ej rano od p ra w ion a  zo stan ie  na 
P o lu  M okotow sk iem  ża łobn a  m sza 
po łow a  po k tó re j o d b ę d z ie , s ię  
d e fi la d a  w o jsk a .

W  n a bożeń stw ie  ża łobnem  i de 
f i la d z ie  w ezm ą  u dzia ł te  sam e od 
d z ia ły  w o jsk o w e  co i w  d e fi la d z ie  
dn. 3 m aja .

w * i ę ^ v p a i o w f  J, s la jg ft r p r e p a r a ty  k o « m « t y g m *

m a  EUZABĘTH ARDEN
lond jao  w ^ r y y ln i jn e m  opa ip W im łii  

W Y Ł Ą C Z N E  Wiś, /oŁSKĘ I W  t f  jODAŃSg^

P  e  r  | u  m e r  j a  „ F L O R A  L ' Y  S r

A a r u a w a ,  l ę i i l t  26? ̂ 46  l p n y

Z  miasta
BEZW ZG LĘD NA ARESZT 

Z A  W Y W O ŁA N IE  ZAJ3CI1 
U LICZNEG O  

Decyzją sędziego śledczego osa­
dzono w areszcie ccnfriiin jłłl Stu­
denta Politechniki, Zdzisława Ru­
mińskiego, który zatrzymany zo ita ' 
podczas zajścia 111 rogu ulic Polnej 
i Lwowskiej pod zarzutem zakłócenia 
spokoju publicznego

W  N O W YC H  DZ1LL M C A C H  
W APSZAW Y 

istnieją uiice, zabudowane od kilku­
nastu lat, pozbawione jednak doty 'h - 
tzas najprymitywniejszych urządzeń. 
Tak naprz. na Żoliborzu di tycn uhe 
należy ul. Towiańskiego i Wyspiań­
skiego, zabudowane zwarcie, pozba­
wi ne jednak jezdni 1 chndniknw 
Mieszkańcy zainteresowanych ulic, 
zwracają sU ao poszczególnych dele­
gatów prezydenta miasta z prośbą o 
interwencję

BR 4i\ łA W E K  N A  LL IC Y  
ZYGM UNTOW SK1EJ 

Mieszkańcy ul. Zygn1aHtOvrSkiej i 
pobliskich ulic z radością zauważ) li, 
ze apele prasow e co do urządzę lia 
trawników międ :y 111. na ul. Zygniun- 
towskiej zostały przychylnie potrakto­
wane przez władze miejskie, ś/koda 
tylko, ze nie pozostawiono mtejsc na 
tych trawnikach na ławki, istniejące 
b jw iem  szczą*k. pięciu ławek nie są 
dostateczne. Liczba ławek winna być 
bezwzględnie zw lększom . Nali y do­
dać conajmniej 10 ławek, z liczby 
przeznaczonych dla Pragi.
1 .H 0 R 0 3 Y  Ż  \K A 2N E  Xj K W IL  i M U  

W  kwietniu zarejestrow ano w War-

Zbyteczne ogrzewanie ooctągow
w  maju

N o rm a ln ie  p o c ią g i b y ły  o g r z e ­
wano- w P o ijo e  d j  l i t  k w ie tn  a 
w y ją tk o w o  i to ty lk o  w  dni zim - 

3 da końca k w ie tn ia . T ym c za ­
sem  w  r. b., m im o u pa ln ych  dni, 
o g rze w a n ie  p o c ią g ó w  osobow ych  
trw a  nada l w  m aju . T a k  naprz. 
p o c ią g  p ośp ieszn y  z K a to w ic , k tó ­
ry  p rzyb y ł p rzepe łn ion y  p u b lic z ­
nością  4 b, m. o g. 6 m 30 do 
W a rsza w y , po u roczystośc iach  15 
le c ia  p ow sta n ia  w  K a to w ica ch , 
był zu pe łn ie  n iep o trzeb n ie  o g r z e ­
w an y, co na im ziło  w ie lu  pasa że ­
ró w  na zak a ta rzen ie  i p rz e z ięb 'e -  
nie, g d y ż  skutk iem  p an u jącego

tłoku  było  a ż  r.adto gorąco  1 m u­
siano s ied ź :eć  p rzy  o tw a r ty c h  ok ­
nach na rozp a lon ych  ław 'kach.

S zc zeg ó ln ie  dok u czliw em  je s t 
o g rzew a n ie  p o c ią g ó w  d la  pasaże­
ró w  w a go n ó w , k tó re  z m ies ięcy  z i ­
m ow ych  za ch o w a ły  do tych czas  
p od w ó jn e  osn a , n ied a ją ce  się  0- 
tw o rz y ć  i k tó rych  p a sa że row ie  
d la  o ch ło d zen ia  m uszą w ych od z ić  
na k o ry ta rz .

N a le ża ło b y  b °zw zg !ę d n ie  za ­
rzą d z ić  w y ję c ie  na m ies iące  le t ­
n ie p od w ó jn ych  ok ien  aby  is tn ie ­
ją  m ożność o tw ie ra n ia  ok ien  we 
w szys tk ich  w agon ach .

Nctua wyprawa na kilekturę
Aresztowanie trzech sprawrńw

szawie 31 przypadków duru brzusz­
nego i 8 zamiejscowych, co stanowi o 
20 mniej, niż w  marcu .2 duru plami­
stego (o * j  mniej), 1 rzekomego, t. j. 
tyleż, to  w  marcu, 1,34 szkarlatyny i 
jo  zamiejscowych (o 22 mniej), 1 ł l  
dyfterytu i 4 zamiejscowe (o  2 niniój), 
3g7 odry i 5 zamiejscowy ch (o 424 
mn.ej), 187 kokluszu (o  24 w ięcej), 10 
jagtii y (o S mmej), M róży 1 12 za- 
mit jscowych (o  11  mniej), 7 drętwj- 
cy karku (o 1 mmci), 1 1  włośnicy, 
której w  ub miesiącu nie odnotowa­
no wcale, 11 zakażenia popolopowc- 
go i 2 zamiejscowe (o  4 więcej), o 
pokasań przez zwierzęta wściekle (o 
22 mniej), 2 Heine - Medina (o  1 wię­
cej), 1 twardziela, ktorego w  marcu 
mu zarejestrowano, wreszcie 151 
gruźlicy 54 zamiejscowych (o  30 
więcej).

POBÓR R O C ZN IK A  1915-

W e wtorek, 12 bm. sp iwodu pie> w- 
szej rocznicy śmierci Marszalka Jó- 
zefa Piłsudskiego, stawiennictwo do 
poboru w  tym dniu będzie zav ies/o- 
ne. We środę. 13  b m.. w  kolejnym 
dniu poboru mężczyzn ur. w r. 15, 15 , 
winni stawić się przy ul. Szerokiej 5 
poborowi: |) zamieszkali w  5 i i
dzielnicach II kom. P. P. w  knrrusji
poborowej Nr 1 2 ) zam w  6 i 7
dzielnicach X I kom. P. P  w komisji
Nr. 2, 3 ) zam.eszkali w  14 dziel­
nicy X IV  kom. P  P  oraz w J dziel­
nicy X V  kom P. P. w  komisji po­
borowej Nr. 3, v. reszcie 41 zam w n  
i dzielnicach VI kom. P. P., w ko­
misji poborowej N ' i-

W c zo ra j w  nocy, za pom ocą 
p od rob ion ego  k lucza , d os ta li s ię  
z ło d z ie je  w e jś c iem  fron tow t-m  00 
k o lek tu ry  lo t e r j i  p. f .  „H .  L ich - 
ten sz te in  - C ze rw iń sk a  i P -ka ", 
p rz y  ul. M a rsza łk o w sk ie j 148. —  
Z ło d z ie je  sk rad li 2 kasetk i za w ie ­
ra ją c e :  95 zt. go tów ką , 2 ćw .a rt-  
k i losów  lo te ry jn y ch  IV -e j k lasy, 
a nadto m aazvnę do lic zen ia , 
w a rto śc i 50o zł. G dy o god z. 7-ej 
p rzys z ła  s łu żąca, s tw ie rd z iła , że 
d rzw i kantoru  b y ły  o tw arte . Z a ­
m eldow an o  o tem  w  I  kom is. ł 'o- 
l i c j i  i ro zes łan o  tc le fo n o g ra m y  

W c zo ra j rano w k ro c zy li w y ­
w ia d o w c y  do m ieszk an ia  Geno- 
w e fj-  A d a m sk ie j p rzy  ul. P iw n e j

39. T a m  z a s ta l i :  W ła d y s ła w a  Ła- 
m eck iego , h an d la rza , C zesław a  
K a ra s iń sk iego  i M ie czys ła w a  
M in tzb e rga  Z n a lez io n o  w  m iesz­
kaniu  ro zb itą  kasetkę, o ra z  na­
r z ę d z ia : m łotek , pilnin. i sztabę 
że lazn ą , a nadto k s ią żeczk ę  cze ­
kow ą, a ry tm o m etr  i 5G zł. g o tó w ­
ką. M in tzb e rg  p rzy zn a ł się , żc 
on to b y ł g łó w n ym  sp ra w cą  noc­
n ego  n a jśc ia  na kan to r  lo t e r j1', 
a nadto zezn ał, że sk radzion e 
ć w ia r tk i losu —  sp a lił. J edn o­
cześn ie  w ysz ło  na ja w , że  w  j e ­
s ien i vr te j sam ej ko lek tu rze  
skrad ł teczkę ze zn aczkam i stem - 
p low em i i p ocztow om i o ra z  b lan ­
k iety  w ek s low e  na sum ę 70u zł.

okradanie na ulicach
Fortele m ez^wsze się u ra ja

N ocą  na ul. W s p ó ln e j do pow ra ­
ca ją cego  do dom u S tan is ław a  
S ła w iń sk iego  tD rew n ia n a  N ’-. 14) 
podszed ł ja k iś  n iezn an y  osobn ik  
i p odsu w a jąc  mu pod  nos bukiet 
bzu do kup ien ia, rów n ocześn ie  
skrad ł mu w ieczn e  p ió ro  z k iesze­
ni m aryn a rk i. S ław iń sk i z o r ie n ­
tow ał s ię  w  sy tu a c ji i z ło d z ie ja  
za trzym a ł. W k om isa rja c ie  p o lic ji  
okaza ło  się , że je s t  to  W a c ła w  B o­
gusz, zam ies ika ly  w  U rsu s ie , gm  
Skorosze.

N a  ul. L w o w sk ie j do p rzech o ­
d zącego  N a a n a  S o łow ic jc zyk a  
(zam . Lw ow s<a N r . 3 ) podb iegł

g a ze c ia rz  i p roponu jąc ku p ien ie  
„s k o n fis k o w a n e j"  ga ze ty , w y c ią g ­
nął mu z k ieszen i 10 zł. S o ło w ie j-  
czyk  sp os trzeg ł k ra d z ie ż  i n a rob ił 
a larm u . P o lic ja n t  schw yta ł z ło ­
d z ie ja  Jana F e lk ie ra , zam ieszka­
łego  p rzy  ul. 6-go S ie rp n ia  17.

Poniedziałek, dnia 11 maja 193 tir.

tfEBLE T O N I • prześliczna
sypialnia, stołowy, gabinet skrom- 
nie.iszy 50. N ow y św iat 30, róg Pie- 
rackicgo.

6.30 .K iecy  ranne..." 6.34 Gimna 
styka. 5.50 M uzyka (p ł.) W  przerw ie 
o godz. 7.20 Dziennik poranny 7.?0 
Progr. na dzisiaj. 8.00 Aud dla szkół. 
8.10 Audycja  dla poborowych.

11.57 Sygnał czasu. 12.00 H ejnał z 
W leży M arjackiej w  1 rakowie. 12.03 
Dzień, potudn. 12.15 „O  uprawie ty- 
t iniu w  Pol ice" —  pog. —  wygi Z. 
M ierzejewski. 12.25 Muzyka s y m f o ­
niczni . (p ł.) R. Strauss: śm ierć i
wyzwolen ie —  poemat sym foniczny, 
1. Strawiński: Sym fnnja psalmów.
13.) 0 Chwilka gospodarstwa domo­
wego.

15.15 Wiad. u eksporcie. 15.20 P rze ­
gląd giełd. 15.30 M uzyka s-lon. w 
wyk. M ałej Ork P. R. 16.00 Transm 
z przybycia do Gdyn:. S/NI „B a tory " 
(z  Gd^ni) 16.30 W ybitne instrumor. 
tahstki (p ł.) 17.00 „W  ..anceiarji 
adwokackiej" -—  skecz Sz. P igw . (z  
Poznania) 17.16 „M inuta p oez ji": 
„Taniec smętka", fragm ent z „W ia ­
tru od m orza" St. Żeromskiego —  
recytuje J. Kreczm ar. 17.20 Duecy w 
wyk. Iz y  Roli i B Bragińskiej. A -  
kompanjuje prof Ludwik Urstein.
17.50 „W  mule tkw i m uszla" —  po- 

—- w ygł. dr. \xel Stjerna (z
W ilna) 18.00 Recital fort. J. Straus­
sa: K. Schumann: Aufschwung cp. 
12 N r. 2, Warum op. 12. Nm 6 i Gril- 
len op. 12 N r. 14. W  Gluck-Johan- 
nes Brahms: Gawot. F r. Chopin: 
ballada A-dur op 47 i Nokturn 
G-aur op. 37, Fr. L iszt: R igo letto  —  
para liaza. 5 8.30 „M aciuś" —  opow. 
z cyk lu " „N a jm ils i"  —  E. Zareró’"'- 
ny ^ T gb  dla dzieci nit. H. Ładosz. 
18.40 „życ ie  kult. j art. stolicy" 18.4„ 
Program  na jutro- 18.55 Pogadanka 
•tktualna. 19.05 Konc reki. 1&.35 
Wiad. sportowe. 19.40 Dzień, wiccz.
19.50 Reportaż z W ystaw y : „M arsza­
łek Piłsudski a W iln o" z W iln a ) 
19.55 Przem ówienie Dyr. P rogram o­
wego P. R. P. Góreckiego (z  W il­
na). 20.00 Apel wojskowy. Trrnsm . 
z Pb Łukiskiego w  W iln ie. 20.45 
Reportaż z Kościoła św. Ter- sy  w 
W ilnie. Bicie dzwonów (z  W iln a ). 
21 15 „Śm ierć Bohatera" W ykonaw­
cy: Ork. Sym foniczna F. R  pod dyr. 
Grz. F ite lberga oraz chór ..H arfa" 
pod dyr. prof. W Lachmana M. K a r­
łow icz: Ep ilog  z „Oświemmów" Z. 
Noskowski: śmierć bohatera. L  R ó­
życki: Bolesław sn ra ły  St. Rudnic­
ki Coś się śni. F  Now ow iejsk i: Do 
Ojczyzny St Moniuszko: E leg ja  M. 
Kurłowłcz: Odwieczne p ‘eśni. 22.30 
„Przemó\. ,enic J. Piłsudskiego nad 
trumną J. Słowackiego‘2 Fragm ent 
7. „K ró la  Ducha" J. Słowackiego, 
, Anhelll" —  poemat symf. L. R ó­
życkiego. 23.10 Ostatnie wiad. dzień, 
laó i, 23.20 Reportaż w  jor franc. 
23.25 W erble.
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7.15 Werble. 7.18 Dr.cnnik poranny. 
7.45 Transmisja z W jlłia: Nabo>en 
stu o w  Kościele św. 3 presy i pochód 
żałobny. Przeniesienie Serca Pierwsze^ 
go Marszałka Pi4«k: lórefa Pił.-iKtsk e- 
go i Prochów lego Matki, ś. p. Marji 
. B iiiewiczów P'ilsudtk;ei do Mauzo­

leum na cmentarzu Rossa 13 15 Dzien­
nik południowy. 17.30 .Pogrzeb Ka­
zimierz? W ie lk iego ’ —  Kantata b„le- 
srtawa \ValleW Walewskiego do siów 
Stanisława WysiHa.ńsktego w w yko­
naniu chóru f)c d uyr. Kompozytora 
(z  Krakowa) ’ 7.4f. Krótkie reportaże 
informacyjne z Krakowa, l.v/ova Ka­
towic, Łcdzi, Poznar ia i Torunia oraz 
W arszawy. '8.15 „W yjątek z Iłozkazu 
Marszalka Pilsudskiegt uo Wojska 
Polskiego” . 18.20 Recital organowy 
prof. Bronisława Rutkowskego. 18.45 
Przemówieire dr. Brcnislawa Hekzyń- 
sk;«g o  do Polaków zagranicą. 19.00 
Odtworzenie fragmentów pogrzebu z 
Wilna. 19.45 Pleśni żałobne w w yko­
naniu Poznańskiego Chóru Katedral­
nego pod dyr. ks. prof. dr. W acława 
Gicburowskiego (z  Poznaniu). W  
przerwie „W olność tragiczna* — Kr- 
zimierza Wierzyńrkiego, \. recytacji 
Stefana Jaracza 20.45 „W  gonzutę 
śnńerci’ , 21,15 .Ostatme werble”  —  
poemat symfoniczny lana Maklakie-

„ ic za  ( ł  wykowanic). 21.4C .Rapsod 
W awelu” —  audycja poetycka z frag­
mentów' dziel Sta.asiawa W'yśpianskie- 
go. 22.10 Dziennik wieczorny. 22,25 
„Poem at żaiobny” Bolesława W ovto- 
wicza (I wykonanie). 22.55 Cl 100: n: 
Marsz żałobny (w  yykonaniu Orkie­
stry P  R.) 23.05 Reportaż z uroczy- 
czystości pogrzetowvch w języku 
francuskim 23 20 Werble.

AC RO N: „Z a  Krzywdę orata",
„F lip  i F lap ".

AD RIA : ,Kapitan B looa ’.
A S : „Księżniczka Ohara" i „S pe ł­

nione any*'.
A M O R : „W esoła  rozwódka*, „Im - 

peratorowa".
A T L A N T IC :  „C alien t* —  M ia­

sto M iłości".
A P O L L O : „S tra  rny D-TÓr" 
A N T IN E A : „Weronika” . , POciąg

W id m o”.
B A Ł T Y K : ,Róża“ .
B IS : „Człow iek jest grzeszny" i

„Żona w złotej klatce".
COLOSFETTM (d u że ): „Tajemnien 

Czarnego Poko ju " rew ja.
CO LO SSEUM  (m a ł» ) „Kochem  

wszystkie kob ie 'y “ .
C A P IT O L : „Z Toba na koniec jw ia ­

tą".
CASTNO: „D z.sieisze cza»y“ . 
CORSO: „42 ulica” , ewja.
C Z A R Y : ..Dsiatnie dni P o m p ę". 
ELITc : „Chińskie rtWrZa”  i Niedy­

skretny klub” .
E R A : „P c iw ó r "  i „Zew  Dzikich". 
E U R O I A :  „P ieśń  M iłości"
F A M A : „Za  grzechy". 
F IL H A R M O N J A : „N ie  znnomnlj

0 mnie* .
FLOR! D A : „Niedokończona Synt- 

fon ia" i „Plip i H ap robią knrjerę".
FO R U M : „Pod  niebem A rgen fy - 

ny“  i ..Folies P.ergere".
H K I.IO S : „Sztandar W olności" i 

dodatki.
H O LLYW O O D : „Czarne róże”  
IT A L IA :  „K a r je ra ”  i d idntki". 
K O M E T A : „Człowiek, ktory  roz­

bił bank w  Monte Cnrlo** i rewja.
KINO V A R IC TŚ  (gmach Cyrku): 

„Cyrk Ba numa”  i rewj;
LOS- „azczęście na ulicy**. 
M A.JFSTIC : „Człow iek, który w ie­

dział.
M ARS- „Jej W ielka M iłość". 
M E TR O : „O czy  czarne" i „P ow rót

1 rnnkenstoina *
M A S K A : „L cg jo n  N ieustraszo­

nych" i „M iłość dla początkujących*.
M E W A ; „Don Juan" i „M ężczyź­

ni w r.iebezjjiecznym wieku" .
MIE.TSKi „K atarzynka", „K on ­

kurs piękności"
M U C H A : „W ałcze o życ ie" i „Za-

U t*/ I (^ *)
M IN E R W A : „N ow i ludzie" i „B e l. 

tv na występach".
'N O W A  TO M B O LA : „D ziewcze z

Budapesztu" i „Ostatni Posterunek".
O K U  PR ASK IE : „W iusem i. Pera 

Ou“  i Podniebni rycerze".
P A N : , N iaw:dz a!nr Promień*'. 
rO F U L  AR N Y; „Folies Bc-gere" f 

tewja.
PE T IT  TR I Y N 0 N : „Sen nocy let­

n iej" i dodatki.
PAR. ż\\ AN D R ZE JA : „D la  Gc- 

bie śpiewam " i dodatki.
P R A G A : „M ężczyźn i wolą m ężat­

k i"  i rewja
RAJ: „Sing - Sing* i „W ystaw ia 

my rew ję".
R E N A : „T a rzan N ieustraszony" i 

„W a cu ś '.
R LALTQ : .Ekscentryczna dam a"
R.OMA (N ow ogrodzka 49 ): „8  Pa- 

nur: : ()x fo rdu “ .
R O X Y : „rotYYÓc" i dodatki 
SOKrtł M aznr".
S T Y L O W Y : „Tóeguipage**. 
Ś W IA T O W ID : „F o l usa"
Ś W IA T : „Czterech i pół muszkie­

terów " i „Bunt zw ierząt".
SFINKS: „ le g o  wielka miłość". 
T O N : . M e'odja wielrdepo miasta". 
UCIECHA: „Czarny anioł” .
U N IA : „N oc  weselna" i „Siadami 

Indjan".

AikoimSik w  szale
Pokrajał żenę i keinerkr

oraz p ostrze lił dlozorcę
Zr.any aw a n tu rn ik  J ó z e f K ie ł-  

basińsk i, m ąż T e o f i l i ,  w laśc ic j-1 - 
ki kav/iarni p rzy  ul. K aw ęczyn - 
skej 22, ’ v ró c ił  w c zo ra j nad ra 
nem po ca łon ocn cm  p ija ń s tw ie  
do domu i z ok rzyk iem  „ N a r e s z ­
c ie  z tobą  sK o ń c zę !"  r zu c ił s ię  
na le żą cą  yv łóżku  zonę z nożem , 
za d a ją c  j e j  c ię żk ie  ra n y  k la tk i 
p ie rs io w e j i b rzucha, p rzyczem  
p o k a le c z j }  m ies zk a ją cą  razem  z 
K ie łb a s in sk ą  16 le tn ią  ke lnerkę, 
Jan in ę  K aras iń sk ą , k tó ra  u s iło ­
w a ła  b ron ić  ch leb od aw czyn ię .

F rze ra żn n a  ke ln erka  w y b ie g u  
z k rzyk iem  na podYvórze, u k ryła  
s ię  u dozo rcy , de k tó rego  za czą ł 
s ię  d o b ija ć  K ie łb a s iń sk i, uciek ła  
ze  strachu  p rzez  okno, a tym cza ­
sem  dozorca  ch c ia ł w ezw a ć  p o li­
c ję , na co mu n ic  p o zw a la ł p i ja ­
ny aw an tu rn ik .

lie ja .  L e k a rz  s tw ie rd z ił  u K ie ł-  
basióisk iej 3 ra n y  g łęb ok ie  k ia*k i 
p ie rs io w e j i ran ę  c iężk ą  brzucha, 
u k e ln erk i —  d w ie  ra n y  c ię te  le ­
w ego  p rzed ra m ien ia  i ran ę  k łó tą  
k la tk i p ie rs io w e j. Stan K ie łb a - 
s in sk O j je s t  bardzo  g ro źn y . R a n ­
n ego  r ie r z c h a łc ,  po opatrunku  
pozos taw ion o  na m ie jscu . Za 
K ie łb a s iń sk im  za rząd zon o  p o ś fig .

S C m ć i r S i

ś. p. i eon Marcinkowski, profesor, 
w W arszawie: Feliks Czarniecki, ppor. 
rezerwy, lat 26, Łańcuchów; ś. p. ja- 
mna z Piętaków Pnczow-ka w  W ar­
szawie; ś. p Marjan Lubiński, b. insp. 
lat 62 w  Warszawie, ś, p. Aniela t  Bu- 
raczew.-kich Szymańska, wdowa, lat 
22, w  Warszawie; s. p. o. dr Andrzej 
Henryk Ciel owski. prof. św. teologji, 
kapłan, lat 43, w  Krakowie; ś, p Alek­
sandra z hr. Ostroróg Sadowskich 

.. .  . . . .  , ... Grzegorzewska, lat 49, w  Warszawie;
W re s z c ie  E ie łb a sm sk i s tr z e lił  p. stani?! iw  Cwalina, b. burmistrz 

do P ie r z c h a ły  z rew o lw e ru  m ałe- m. Stuipców, lat 63 ś. p. Aleksan-
g o  ka lib ru , ra n ią c  go  w  czoło , Jra Zakrzewska, czl Żarz Kola P. M

S., w  Warszawce: s. p. Jan Fawiowski, 
artysta dramatyczny, lat 57 w War-D z ięk i temu, że  ku la  z e ś lizgn ę ła  

s ię  po kości, P ie rz c h a ła  un iknął 
śm ie i’c i. N a  od g łos  s trza łu  zb ie g li 
s ię  sąs iedz i —  ranny P ie rz c h a ła  
pob ieg ł, pom im o rany, aby w ez­
w a ć  p o go to w ie  i p o lic ję . K ie lb a - 
siriski zm iesza ł s ię  z tłum em  i 
zb ie g ł P rz y b y ło  ro g o to w ie  i po

szaw.e; ś. p. Zofjr >.e Szlezyngierów 
Rosicka. lat 74, w W arszawie; ś. p. 
Józef Brzozowski, b. przemyslowic:, 
la* 69, w W arszawie; ś. p. Apulonja 
z C/.j ze\vsl:l ’h btnrża - Majewska, v. 
Warszawie; ś p. Stanisław Krza„zvń- 
ski, emeryt F. K P.. lat 77 w W ar­
szawie; ś. p. Janina Barbara Czarnoc­
ka, lat 54 w Warszawie.
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0 re h fliiiiM  Kreser (fischodnicl!
Jako terenów turystycznych i  letniskowych

N a® je  w o je w ó d z tw *  v,-schf>dnie, 
pom im o Dardzo dużych  w a lo ró w  
tu ry s tyc zn ych  są p ra w ie  zu pełn ie  
n iezn an e szerok jem u  o g ó ło w i p o l­
sk iego  spo łeczeń stw a . B ardzo  
K rzyw d zą ce  d la  tych z iem  je s t  f a ł ­
s zyw e  w  ca łym  leraju m n iem an ie  
to  są to  d z ik ie , les iste  lu b  b a g n i­
ste  te ren v , n iedostępn e  d la  tu ry ­
stów . g ro źn e  p o p m rtu  p od  w rg lę  
dem  b ezp ieczeń stw a  ż y r ia  J m ie­
n ia . R ze c zyw is to ś ć  jed n a k że  w y ­
g lą d a  zu p e łn ie  in a cze j.

M A L O W N IC Z E  K R  U O B R A Z Y

W o je w ó d z tw a  w sch odn ie  są 
p rzed ew szys tk iem  n ies łych an ie  
ir ilown.cze i bardzo u rozm aicon e 
pod  w zg lęd em  k ra job ra zow ym  
S po tykam y tu w sp a n ia łe  p ie rw o t­
ne lasy, w ie lk ie  łąk i, p oros łe  k w ia ­
tam i, u rod za jn e  g leb y , m nóstw o 
je z io r  ob ram ow an ych  z ie lon ą  scia 
o ą  la sów , w sp an ia łe  s ze rok ie  r z e ­
ki, malownicze p a g ó rk o w a te  te re ­
ny, a wreszcie in te resu ją ce , czę 
śtiowo pozostające w  ru in ie , a 
c zęśc io w o  zam ieszk a łe , po d ziś  
dzień wspaniałe i s ty lo w e  w a rów - 
ne zam k., pałace, k o śc io ły  ob ron ­
ne, synagogi i p e łn e  w spom n ień  
historycznych m .asta  i mia­
steczka.

JT Z IE M IA  W O Ł Y Ń S K A

Z iem ia  W o łyń sk a  p os iad a  po 
d z iś  d z ie li w sp a n ia łe  la ty fu n d ja  
m agn ack ie , b ędące  w  u b ieg ły ch  
w iekach  k o leb k ą  i ogn isk iem  tu­
te js z e j k u ltu ry  i c y w il iz a c j i .  U r o ­
d za jn a  z iem ia , w ie lk ie  lasy , p ięk  
ne k ra jo b ra zy , a w śród  n ich  b oga ­
te  zb io ry  d z ie ł sztuk i, częśc iow o  
zn iszczona  1 spa lcn e  w  czas ie  o- 
® tatn lej w o jn y  p o lsko-bo jszew i :- 
k ie j, a c zęśc io w o  zn iszczon e  je s z  
cze  p rz ed  rozb ioram i lub w y w ie ­
z ion e  do w o jew ó d z tw  c en tra l­
nych. I le ż  w spom n ień  zw ią zan ych  
z k u ltu rą  i l ite ra tu rą  po lską  łą ­
czy  s ię  ze ś lic zn ym  K rzem ień com , 
i le  o ry g in a ln o ś c i o b y c za jo w e j za ­
chow a ła  Ł a w rą  P o cza jo w sk a , a 
i le ż  w re s z c ie  uroku i p jękna k ry ją  
w *»obie O s iró g , W iśm ow iec , N o- 
w om alin , P o ryćk , K o rze c  i inne 
m iasteczka  w o łyń sk ie .

P O L S K A  R IW  J E R A  *

P od o le  je s t p e r lą  naszych  ziem  
W schodnich. Ł ą c zy  ono bow iem  
bardzo  c „  k aw ę  i b oga te  zabytk i 
sztu k i i k u ltu ry , z dużą dozą cy- 
V\ i l iz a c ji.  W o je w ó d z tw o  ta rn o p o l­
sk ie pos iada  g ę z tą  stosunkow o 
isieć d robn ych  d ró g , czyste  h o te ­
le  w  każdsm  m ieśc ie  p ow ia lo - 
Wt-m, o ra z  d o o rte  p ro w ed to n e  r e ­
s ta u ra c je  O dpow iau a  w ię c  w sze l 
k im  w aru n kom  tu rystyczn ym . P od  
w zg ledem  oso b liw ośc i s to i ró w ­
n ie ż  na p ie rw s zem  m ie jscu . To- 
,w ia ty  p o łu d n io w e  noozą n azw ę 
P o ls k ie j R iw ie ry ,  d z ięk i w y ją tk o ­
w o  łagodn em u  k lim a to w i i m a low ­
n iczem u  p o łożen iu  nad b rzeg iem  
d w óch  n a jp ięk n ie js zy ch  rzek  p o l­
s k ich : Z bru cza  i D n ies tru , D o j­
r z e w a ją  tu  m orele , o ra z  in n e ow o­
ce  p o łu d n iow e . W io tn a  za e z j na 
s ię  o  2 ty g o d i.ie  w c ze ś n ie j n iż 
g d z ie in d z ie j,  a je s ień  je s t  o w ie - j  
Ie  c ie p le js za  i d łu ższa . Do na j- j

ch iiek tu ry  w  R uczaczu , Z ło c zow ie  
i Zbarażu , B rzeżan ach , T re m b o w li 
i s zeregu  in n ych  m ias t p od o l­
skich. P o d o le  d z ięk i rom antyczno- 
ści i u rokow i je g o  b oga tych  ruin 
zam ków , pa łaców , corlrw i i k o ś c io ­
łów  o b ra li sob ie jako te ren  roz 
g ry w a ją c e j s ię  ak c ji S ien k iew icz  
(c a la  T r y lo g ia )  o ra z  K rasiń sk i 
(N ieb o sk a  K o m e d ja ).

O S O B L IW O Ś C I P O L E S IA

Zadum ane, b a je c zn ie  z ie lon e  la ­
łem  i śn ieżno b ia łe  z im ą  P o le s ie , 
s tan ow i jed n ą  z n a jw ięk s zy ch  o- 

1 sobh w ośc i n ie ty lk o  Z iem  W sch o­
dn ich  a le c a łe j P o lsk i. T u te js z e  
soerok ie ro z lan e , i w o ln o  p łyn ące 
rzek i, n iekoń czące się kob ierce  
łąk  u k w iecon ych  w szys tk iem i ko­
lo ram i tę c zy  m ilcząca  śc ian y  la ­
sów , a w reszc ie ca łk ow ita  o d ręb ­
ność od in n ych  z.em  wschcdnicn 
I od w zg ląd em  g e o g ra fic zn y m  ja k  
i g eo lo g ic zn ym  a co za  tem  id z ie  
bogactw o  1 od rębn ość fa u n y  
f lo r y , o to  w a lo ry  d z ięk i k tó rym  
P o le s ie  pod  w zg lęd em  tu ry s ty c z ­
nym  nit-ma sob ie  ró w n ych  te re ­
nów  w  P o ls c e . B ardzo  In te re su ją ­
co p rzed s ta w ia  s ię  pon ad to  tu t e j­
szy  fo lk lo r ,  o ra z  p rzem ys ł lu d o ­
w y , skrom ny, m a łob a rw n y , a le 
n iem n ie j c ieka w y.

J E Z IO R A  I  P A Ń S K IE  
R E Z Y D E N C J E

V .'o jew 6 d ztw o  W ile ń s k ie  cha­
ra k te ry zu je  w y ją tk o w o  g ęs ta  sieć 
je z io r ,  z k tó rych  N « r o c z  uchodzi 
za  n a jw iększe  w  P o ls c e  (81 km. 
k w .),  o ra z  ba rdzo  duża ilo ść  la ­
sów . M a ło  p rzys tęp n e  d la tu ry ­
s tów  ze  w zg lęd u  na skrom ną s ieć  
d rogow ą , h o te 'o w ą  I r e s ta u ra cy j­
ną, p os iad a  Z iem ia  W ileń sk a  za 
to u rok  c iszy , p le rw o tn o śc i natu 
ry  i w ie lk ie j i lo ś c i w o ln y ch  m a­
lo w n ic zy ch  te ren ów . N ig d z ie  chy­
ba w  P o ls c e  n ie  m ożn a ta k  m ilo  
i p rzy jem n .e  w yp ocząć  ja k  na W . 
leń szczy źn ie . Po-nadoo je s t  tu b a r­
dzo tan io , a lic zn e  d w o ry  u m ożli­
w ia ją  p rzy jem n ie  sp ęd z ić  v  aka­
c je  le tn ie . Z im ą  Z iem ia  W ileń sk a  
d z ięa i w y ją tk o w o  o b fity m  op a ­
dom śm eżn ym  e tan ow i doskonały  
te ren  d la  p o lo w a ń  i  sp ortów  z i ­
m ow ych , zw ła s zc za  n a rc ia rs tw a  
N a jc iekaw szem u  m ie js c o w o !c ia m i 

6ą W iln o , T ro k i, B ras ław , J e z io ra  

Z ie lo n e . ,, y  ,

W o je w ó d z tw o  N o w o g ró d zk ie  p o ­
s iada  w a lo ry  tu ry s ty c zn e  bardzo  
zb liżon e do w ileń sk ie go . Z iem ia  
ta je s t  ko lebką A d a m a  M ic k ie w i­
cza  (N o w o g r ó d e k ),  tu ta j sp ęd ził 

on  s w o ją  iw o d o ść , a zarazem  
p rzeży ł p ie rw s zą  t r a g e d ję  m iło ­
sną z  M a ry lą . P o  d ziś  d z ień  za ­
c h o w a ły  s ię  d w ory  w  Czom Dro- 
w ie , W o ro n e ży  i inne, k tó re  o b ra ł 
sob ie  M ic k ie w ic z  za  te ren  akc ji 
n iek tó rych  sw o ich  u tw o ró w  i 
w spom n ień . Do o so b liw ośc i tu ry ­
s tycznych  w o jew ó d z tw a  n ow o­
g ró d zk ie g o  n a leży  P u szc za  N a li-  
bocka, p iękn a  r e z yd e n c ja  ks. R a ­
d z iw ił łó w  w  N ieśw ie żu , o ra z  ks. 
S w ja top e lk  M irsk iego  w  M iro w ie .

U R O K  P U S Z C Z Y
i ______  ,

w ię k s zy c h  o so b liw o śc i P o d o la  na W o jew ó d z tw *  B ia łos tock ie  no< 
•leżą J a sk in ie  G ipsow e  w  K r z y w  , w zg ię a em  tu rys tyczn ym  p rzeo s ta - 
czu , jed yn e  w  sw oim  rod za ju  Ja I wda s ię  bardzo  in teresu ją co . N a j-  
r y  c ią g n ą ce  Się w zd łu ż  w ięk szych  I w ięk szą  je g o  oso b liw ośc ią  tu ry- 
rzek , o ra z  w sp an ia le  zaby tk i ar- s tyczn ą  są : ja s z c z a  B ia łow iesk a

Cd 15 b.
Zmiany w  ruchu kolejowym

O tw arcie stacji V /arszaw e-Z acnodn ia
W  n o cy  z  14 na 15 b. m. w e jd z ie  

w  ż y c ie  n a  te ren ie  w szys tk ich  
d y re k cy j k o le jo w ych  n ow y rozk ład  
ja z d y  na P .K .P ,  W  zw iązku  z  tem  
p rz y g o to w a n o  in s tru k c je  o zm ia ­
nach  w  ruchu  k o le jow ym . N a  te ­
ren ie  w ę z ła  w a rs za w sk iego  Lim a­
n y  te będą m ia lł ch a ra k te r  zasad ­
n ic zy , o tw a r ta  b ow iem  zostan ie  
s ta c ja  W a rs za w a  - Zachodn ia , za 
stępu jąca  do tych czasow y  p rz y s ta ­
nek pasażersk i i  to w a ro w y  W a r ­
szaw a  - C zyste  R ów n ocześn ie  
zm ien ion e b ędz ie  m ie js c e  w yru sza  
n ia  p o c ią g ó w  da lekob ieżn ych  z 
vV arszaw y na zach ód  k ra ju , ja k  
w  k ierunku  do K ra k o w a , K a to w ic  
i t. p. P o c ią g i w  tvm  k tru n ku  
w vru sza ć  będą ze stacj? Vv arsza* 
w a  - W sch od n ia , a nie ja k  dotąd  
p rz ew a żn ie  z  D w o rca  G łów n ego .

Z n ow e j s ta c ji W a rs za w a  - Z a ­
chodnia w y ru sza ć  będą p oc iąg .

( n a j w ięk szy  obsza r leśny w  E u ro- 
P i*  Ssw l now ej j ,  z  p iękn ym  r e z e r ­
w atem  k ś n j iu  i rezerw a tem  żu- 
orów ży ją c y c h  tu na aw o b oJ iie , 
p u e p ięk n o  P o je z .e ra a  Suwalsico - 
A u gu s to w sk ie , a  w re s z c ie  ca iy  
s ze re g  zab y tk ów  a rch itek tu ry , z a ­
ch ow an ych  w  k ilkunastu  tu-tej- 
a z je b  m ias tach  i m iasteczkach .

O g ó ln ie  dodać jea zc ze  na leży , 
że w y c iec zk i i p ou ró łe  po z ie  
m ineh w sch odn ich  odbyw ać m oż­
na k o le jam i, autobusam i, ku rsu ją - 
cem i r e g u la rn ie  p om ięd zy  w szyot- 
k iem i w iększem i i c iekaw azem ; 
m iastom  i m ie jscow ośc ia m i, a 
w re s z c ie  statkam i rzecznem i. lub

k a ja h m i .  W s zę d z ie  je d z e n ie  i 
n o c leg i, sr> tu  ba rdzo  tan ie , a  m ia ­
sta  beż w y ją tk u  p o s ia d a ją  h o te le  
w ca le  n ie  go-rsze, ja k  w o jew ó d z ­
tw a  cen tra ln e  i p o łu d n iow  oraz 
b ardzo  dobre  res ta u ra c je .

N a u czm y  s ię  w ię c  p ozn aw ać  
w a lo ry  tu ry tty c z n e  naszych  Z iem  
W sch odn ich , o d w ie d za ją c  je  co­
ra z  c zęśc ie j i l ic zn ie j,  e napew n e 
d os ta rczą  nam  on e  w ra że ń  tu ry ­
stycznych  o  w ie le  s iln ie js zy ch , 
ja k  inn o n asze  te ren y  tu ry s ty c z  
ne. P a n u je  tu  p rzed ew szys tk iem  
sw oboda i p iękno, a to  ju ż  b a r ­
dzo w ie le  zn aczy  d la  lu d zi szuka­
ją c y ch  po p ra cy  w y tch n ien ia .

Pioruny ns3 i M m
Poż&r w firm te W arran t

Ł ó D Ż , 0. 5. ( P A T  ) D z is ia j w  
god z in a ch  po łu dn iow ych  nad Ł o ­
d z ią  i o k o licą  p rz e c ią g n ę ła  g w a ł­
tow na burza. P io ru n y  u d e rzy ły  w  
k ilku  punktach  m iasta , przyczem  
w ybu ch ł g ro źn y  poża r od piorunr. 
w  m agazyn ach  L r m y  S. A . W a r-  
ran t.

P o ża r , n a tra fia ją c  na ła tw op a l

-ie R ia f.e ija ły  w  p os tac i b a w e łn y , 
lnu i t. p . ro zs ze rza ł s ię  z g w a ł­
tow n a  szybkośc ią . - N a  ra tu n ek  
p rzyb y ły  w s zy s tk ie  o d d z ia ły  s tra ­
ży  p o ża rn e j w  Łod zi W  c z a i ie  
ak c ji ra tu n k o w e j k ;lku s tra żaków  
u leg ło  za c za u zen u . W e d łu g  p ro ­
w izo ry c zn ych  ob liczeń , s tra ty  s ię ­
g a ją  k ilk u d z ies ięc iu  ty s ięcy  z ło ­

tych. i

Otwarł ie muzeum świętokrzyskiego
im, St. Żeromskiego w R-elcath

K IE L C E  0. 5. W  10-tą r o c z n i- . k r z y s k i" .  k tóra  b ęo z .e  in s ty tu c ją  
c ę  zgon u  S te fa n a  Ż erom sk iego  i j s ta lą , ja g o  m uzeum  św ię iok rzys - 
w  30 ro c zn ic ę  sw e j d z ia ła ln ośc i lu e im . S te fa n a  Ż erom sk iego . 
P o ls k le *T o w , K ra jo zn a w c ze  o tw o- W y s ta w a  o b ra zu je  p rz y ro d ę  i 
r z y ło  w sobotę  9 b. m w  gm achu  ku ltu rę teren u , p o ło żon ego  m ię- 
P . W . i W . F . im. J, P iłsu d sk ie go  dzy W is łą , P i l ic ą  i N id ą . 
w  K ie lc a ch  „W y s ta w ę  Ś w ię to - ! .. —  —

Zdraczćła maża-detrauasnta
I odefcrata sobie źytae

L W Ó W , 9.5. W  T a rn op o lu  w y ­
k ry to  w ie lk ą  d e fra u d a c ję , p op e ł­
n ion ą  p rzez  k on w o jen ta  p ocz to ­
w e g o  P  S łon ika , k tó ry  sk rad ł 
na szkodę Skarbu  P a ń s tw a  40.000 
zł. i  10oo d o la ró w  W  toku do­
ch odzen ia  żon a  S łon ika  w sk aza ła  
p o lic j i  k ry jó w k ę , w  k tó re j b y jy , 
u k ry te  sk rad z ion e  p ien iądze,

W  zw ią zk u  ze ś led z tw em  w
dniu d z is ie js z ym  S lon ik ow a  m ia ­
ła  s ię  s ta w ić  p rzed  s ęd z ią  ś led ­
czym  G dy  ob roń ca  je j  b a w ił w 
k a n ce la r ji s ęd z iego , Slonikowa. 
w y s z ła  na u lic ę  i w y p iła  w  celu  
sam ob ó jczym  ja k ie jś  tru c izn y  i 
po k ró tk ich  m ęcza rn ia ch  zm arła .

  ' i.

B. s teusta  D z ia tw a
przed

G R U D Z IĄ D Z , 10. 5. W  dniu 
25 b. m. p rzed  Sądem  O k ręgo ­
w ym  w  G ru dziąd zu  ro zp oczn ie  
się p roces  b. s ta ro s ty  d z ia łd o w ­
sk iego , A d a m a  T w a rd o w sk iego .

A k t  o sk a rżen ia  o b e jm u ją cy  
oko ło  100 stron  p ism a m aszyn o­
w ego , za rzu ca  podsądnem u sprzc 
n ic w ie rz tn .e , w zg lę d n ie  p rz y ­
w ła s zc zen ie  sob ie z fu n d u szów  
p u b lic zn ych  oko ło  80.000 zł.

sądem
W sp ó ln ie  z b. s ta ros tą  T w a rd o w  
sk in i osk arżen i s ą : b. w icesta ro - 
s ta  d z .a łd ow sk i, T om a sz  R asz­
kow sk i o ra z  b. u rzęd n ik  tego?  
s ta ros tw a , B ła że j L eśn iak .

N a  ro zp ra w ę  p ow o łan o  CO-ciu 
św iad k ów , 3 b ie g ły ch  cs , g , v > c h  
o ra z  jed n ego  zn a w cę  id m in is ira  
c j i  w  o sob ie  n acze ln ika  W y d z ia ­
łu sam orząd ow ego , d r. Zakrzew - 

• go  t  T o ru ń  a.

G obniżce podatku przemysłcwep
ula p rz e m y s ł h o ie iu w ^ o

p o d m ie jsk ie  do m ie js cow ośc i poło 
zon ych  na p ra w ym  b m g u  W is ły

N o w y  rozk ład  k o le jo w y  o b o w ią ­
zy w a ć  b ęd z ie  dla częśc i p oc ią gów  
ju ż  z  dn iem  14 m a ja , ia k  b y  p rz y ­
b y ły  on e  na m ie js c e  p rzezn acza ­
n ia  w ed łu g  zm ien ion e j pory .

W ś ró d  u dogodn ień  w  ruchu ko­
lejkowym w  sezon ie  1936-37 ro-cu 
w y n re n ić  n a leży  zw ięk szen ie  l ic z ­
by  p o c ią g ó w  do w ięk szych  u zd ro ­
w isk  o p ięć.

R o zga łę z io n a  b ęd z ie  trasa  p oc ią  
gów  pośp ieszn ych  z W a r sz a w y  do 
L w o w a  w  ton sposób, i e  część  
składu k ie ro w an a  pędzie  przez D ę 
b lin , część zaś p rscz  Radom , po- 
czem  p ociągi łą c w n e  bęoą w  R iz  
w a d o w ie . L ic zb a  p ociągó w  m otoro 
w y ch  V »a r«za v . a  —  Łód ź pozosta  
je  nada ) bez zm ian. K u rso w a ć  
będą na tym  odcir.hu 3 p a ry  p c t ią  
gów L u x -T o rp *d a .

N a c ze ln a  O rg a n iza c ja  P o ls k ie ­
go P rzem yś lu  H o te lo w e go  w y s tą ­
p iła  do M in is te rs tw a  Skarbu. M i­
n is te rs tw a  P rzem yś lu  i H an d lu  
o ra z  do Z w iązku  Izb  P rzem . 
H an d i z obszern ym  m em orja iem , 
d om a ga ją c  aię ob n iżen ia  podatku  
p rzem ys ło w ego  d la  p rzem ysłu  ho­
te lo w ego , k tó ry  na m o :y  u s taw y  o 
podatku  p rzem ys ło w ym  op łaca  
■najwyższą s top ę  podatku  w y n o ­
szącą  3 proc.

N a c ze ln a  O rg a n iza c ja  P o lsk ie ­
go P rzem ys łu  H o te lo w e g o  pow o­
łu ją c  się  na o b c ią żen ia  p rzem y  
t łu  h o te low ego  ca łym  sze reg iem  
inr.ych  pod a tk ów  o r a ź  na c iężką  
je g o  sy tu a c ję  gosp od a rczą  uw aża 
za k on ieczn e  zastopow an ie  d la 
p rzem ysłu  h o te lo w ego  sp ec ja ln e j 
n iższe j s top y  te g o  podatku  tak

Magistrat Otwocka
ralcje budżet

W  tych  dn iach  M a g is t ra t  m. 
O tw ocka  za rzą d z ił, i ż  w stęp  do 
parku  w  czas ie  g ra n ia  o rk ie s try  
m ie jsk ie j,  od  godz lG -ej do 20-toj 
m a k osztow ać  20 g roszy . O a op ia t 
zw o ln ien i są ku rac ju sze , k tó rzy  
będą m og li okazać  s ię  t. zw  „lcur- 
taksą “  o ra z  d z ien n ika r: e za  okaza 
n iem  le g ity m a c ji Syndykatu  D zień  
n ikarsk icgo- i

Jcdnccżcdn ie  w ysz ło  za rzą d ze ­
n ie, iż  ao parku będą  jed yn ie  

w pusz -n r c ir iY a ic le  w  i ir o ja c h  
eu rop e jżk ich .

ja k  to  p rz ew id u je  u s taw a  d la ca ­
łe g o  s ze regu  inn ych  g a łę z i p rze ­
m ysłu  i hadlu .

P o n a d to  N a c ze ln a  O rga n iza c ja  
P o lsk ie g o  P rzem yś lu  H o te lo w ego  
w  z io żon ym  m em o r ja le  dom aga 
się  ob n iżen ia  t a r y fy  św ia d ec tw  
p rzcm ysłow ycn , p o w o łu ją c  s ię  na 
r e z o lu c ję  n a rad y  gosp  oda r c z i j .

Aresztow anie
4 stud&ntów

W  dniu w c zo ra jr zy m  zosta li 
a re sz to w a n i i  osadź m i w  a reszc ie  
p rew en cy jn ym , Jan  B arańsk i (p o ­
w tó rn ie ) ,  F lo r ja n  K u szk ow sk y  
K o ło d z ie jc z y k  T a d eu sz  opa j stu 
den c i U n iw e rs y te tu  J ó z e fa  P ilsu d  
sk iego, o ra z  Jan  P a w e ł C zakow - 
ski stu-dent P o lite c h n ik i w a rs zew  
sk le j.

Czułe serce
A rona

Dc rnngazjmu z futram  Arena 
IUradicubuuma, przy ub świata jar­
skiej N r. 28, przyszła jakaś eleganc­
ka i dystyngowana dama, k tóra  za­
żądała okazania sobie koiektji srebr­
nych lisów. K lijcn tka tak oczarowa- 
}a właściciela magazynu, Arona K ii 
schenbauma, ie  zgodził się pożyi z y t  
je j srebrnego lisa na kilka goazin, 
ftby m ogła dobiać odpowiedni m ater­
ia ł na płaszcz, cło ktorego lis m iał 
być przeznaczony. Naiwnemu kupco­
w i, k tóry  jiożegnał si? z lisem w y ­
starczyło, ial o gwarancja, nazwisko 
k ientki, które w  t izmowic wym ie­
niła. Poaala się za Konarsaą.

. 3  C sportowe
JĘD RZEJO W SKA P O K O N A Ł A  

M IS T R Z Y N IE  F R Ż N C J I 
W  finale gry  poj ;dyńczej ań na 

m izłrzostwach Auetrji rr V  i ■dnE" Ję­
drzejewska pokonali. m istrzynie 
Francji, Mathieu, po zaciętej waice 
w trzech setach i  -4 , 7— 5, 15— 13.
Mecz byt zacięty i  trw ał prawie 
3 godziny.
P O R A Ż K A  W  G RZE  PODW ÓJNEJ 

V r B U D A PE S Z C IE  
W  drogim  dniu m eczi tenisowego 

Polska —  W 'ęgr» w Bur.aptłztie od­
była się gra podwójna w której pa 
ra nasza, Hebda —  Wittmann. irze- 
grala z parą Ferm czy —  Dallos, 
4—4 , 6- —4. S— 3, 6— 8, 6— 8. W
grze pokazowej Tarłów ski pokonał 
W ęgrs  Bano 6-—O, 6— 3,. 

Z W Y C IĘ S T W 'A  K O S Z Y K A R Z Y  
W  półfinałowym  meczu koszyków­

ki nt turnieju m iędzynarodowym w 
'Jenewir reprezentacji Po^naiiia po-> 
konuła Genewę 23- -22.

W  Budapeszcie drożyna stołeczne­
go A Z S  pokonała reprezm^ację w ę­
g ie l ska atadem ,cka 36 - 22 

O P U R A R  D A V IS A  
W  drugim dniu meczu tenisowego 

o puhar D evisa Grecja - A rgen tyna 
oabyła się g ra  podwójnej w  którym 
zwyciężyła para argentyńska. Po 
dwóch dniach meczu prowadzi A rgen ­
tyna 2— 1.

W  pierwszym  dniu meczu teniso­
wego o puhar Davisif Francja - Ho- 
Urtdja odbyły się a w ie g ry  pojedyn 
cze: T im m er (H o la iid ja ) pokonał
Boussusa 6-3, 6-3, 6-1, j Destremaau 
(F ran c ja ) zw yciężył Hughana 6-4, 
6-3, 4-6. 6-1. Stan meczu 1-1.

D R U G A P O R A Ż K A  P IŁ K A R Z Y  
A N G IE L S K IC H  

Reprezentacja piłkarska A n g iji ro­
zegrała  drugi m icz  m kontynencie, 
a mianowicie w  Brukseli z reprezen­
tacją Belgji. Zw yciężyli Be'gowi< 
3-2. PrzypohuTiumy, że z Austrję  
Anglicy przegrali 1-2

d y s k w a e i f i k a c j /
D Z IA Ł A C Z Y  B O K -E R S K IC E  

Zrrząd PoU kiego Zw ;ązku Bokser­
skiego zdyskwalifikował b wicepre

zesa 1YO/.B, sędziego zw iąz1.,-o-wjgo. 
Cendrowskiego C-m-jsięczm dyskwc 
hfikacją za to, że jako kierownik 
uruzyny warszawskiej w ycofa ł za­
wodników z mistrzostw i w piśmie do 
Z. Z. przyznał się do złamania uy- 
scypliny sportowej i w yraził solidar­
ność z ounośną ucbwa' iafZ«idu 
W OZB. B. sekr. tarza V TO ZL Bei- 
ta, zarząd PZB  ukarał 8-rrie- 
sięczną dyskwalifikacją. Opieku­
nem członków drużyny olim pij­
skiej na okręg warszawski PZB  m ia­
nował komisarza W OZB Moi awskie­
go. Zarzad PZB  w ybrał specjalną 
komisje w  składzie: Kucz-k , Cynka, 
Łaooński, celem  wszechstronnego 
zbadania sprawy sędziowania w  bok­
sie i zaprojektowania ..apor 'edróch 
reform  i zmian statutu P 7 R . Sprawę 
b członków zarządu W OZB, prezesa 
F og la  i Leniewsklego, uchwalono po­
zostawić w  zawieszeniu, _ z eem, e* 
sprawa zostałaby wzr ow:’ Dna gdyby 
te osoby ponownie podlegałj ju ry- 
idykcji związku.

W Y C IE C Z K I A K A D E M IC K IE  > 
N A  O L IM P J A D Ę

P A Z Z M  „L ig a "  w  poiozumieniu t  
A ZS  organizu je dw ie wycieczki na 
olimpiadę pierwrza na  ̂ ot .arcie 
Igrzysk  w  term inie 1 - 8 .  VTII. dr ugę 
na ich zakończenie od 9 ■ 1*. V I I I .  
In fo-m acyj udziela: Zarząd Główny 
„L ig i“  ui. Trębacka 4 m. 11- ora? od­
działy „L ig i" ' i A ZS  wa wszystkich 
ośrodkacł akademicktth

, D o  z w a l c z a n ia  C jOraczk*
.  p r z y  g r y p ie  i p rzez ięb ien iu /  

. 'n a d a ją  s i e  d z ię k i  s w e m u  , 
J  ik la d o w i  c h e m ic z n e m u , j  

J t a b l e t k i  V o q c l ,  k t ó r e  
/ ś r o d k ie m  p ^ z e c i w b ó l o - ‘ 
t i  p ^ c iw ^ o r g c z k o w y m J

364 z l za Łaay Dalsy
Dzień dobrych wypłat na polu mokotowskiem

Normalnie najlepszym dniem tak 
pod względem wypłat, i&k i obrotu 
totahzatjia, jest zwyicle sobota Oczy­
wiście dzień ren tiadęcyjnym zwy­
czajem, jest licznie odwiedzany przez 
zwolenników sportu końskiego co w 
rezuhacie skiadn się na zwiększone 
obroty kasowe, jak odtychczas, spe 
cjalnie dobrych wypłat nie było. Dzień 
wczorajszy dopici j wprowaoził pew­
ne ożywienie wśród licznych grają­
cych spowodowane przybyciem na 
ió; I.ady Daisy. Wypłata ^.oporcjo- 
nalnie bardzo wysoka, bo 364 zł. za 
10.

Klasowy debjuiant na płotach, G»n- 
try, w y g ra ł z miejsca do miejsca. Na 
przcd o sra tn im  piocie oberwał się i na 
prostą wyprowadziła stawkę Kingc 
E. W. Jeonak nic to jej nie pomogło, 
g d y ż  b. ła tw o  minął ją na piuStej 
G entry .

W wyjątkowym porządku znajdują 
się konie znajdujące się pod opieką 
trenera Gąsowskiego. Humor z miej 
ser do miejsca wygrał gonitwę, Lijąr 
pewrit ogólnego faworyta Dainfcra. 
Zok. Jagodziński, dosiadający Dap. 
fera, otrzyma, za nieudolną tazdę su­
rową naganę Trzeba przyznać, że po­
pularny ten żokiej jeździ z wybitnym 
pechem

Korzystający z ulgi wagi Jurrar po­
prowadził barozo mocno i tiedościg- 
niuny minął celownik pierwszy.

Debiutujących 5 trzylatków. W  tej 
gonitwie pupilka trer oąsowskiego, 
Humoreska, nie dała sobie wydrzeć 
palmy zwycięstwa przez ogólnie fa­
woryzowaną parę stajni V.'ąsowsk.e- 
go, t. i. Kpiarza i Dalilę II, które przy- 
Lyiy na drugiem miejscu teh w łeb 

Dobrze ruszyła Elba, najgorzej zaś 
Moutarue, tracąc na starcie kilk? dłu­
gości. Koło małych trybun na ctoio 
stawki wyszła idąca na trzeciem miej­
scu Jagienka, bijąc pewnie o 2,5 dłu­
gości On ste?.

W  gonutw,e 6-e początkowe > nikt 
nie chciał prowadzić V ' rezultacie «o- 
ło czerwonego domu ciężar wyścigu 
wzią! na siebie Kłopot, któregft w po­
łowie prostej minął pewnie Cygnus z 
przewagą pouorej długości naj Czer­
skiem *
'Dość mocno poprowadził Nankin, 

pozos awiając za sobą rozciągnięte 
pole. Gonitwę łatwo wygram dasl—na- 
Ic przeorowacLona przez chf. BogobO- 
Wiczc Lady Daisy 

Dobrze czujący się na czole stawki, 
Hontieur łatwo pokonał resztę stawki. 
Na drugiem miejscu uplasował Się 
Satrapa.

Komisja 3
bada zajścia na P o łitec lm iie

W  ztv,ąŁku z o s ta tn iem i z a j­
śc iam i na P o lite c h n ic e , S en a t po ­
w o ła ł sp ec ja ln ą  k om is ję  m a jącą  
na ce lu  je d y n ie  u s ta len ie  tła  t 
b ezpośredn ich  p rzyc zy n  za jś ć . W  
sk ład  te j k om is ji w e s z li p ro f. 
p ro f.r  K am iń sk i, P aszk ow sk i i  
Z óraw sk i.

K om i.ia  ta  p rzes łu ch a ła  w  dniu  
w c zo ra js zym  13 s tu den tów , w  
tem  7 P o la k o w . P ra c e  k om .s ji 
t rw a ć  b ędą  w ed łu g  w s ze lk ie go

p ra w d op od ob ień s tw a  ao środ y  
Iu d  czw artku , poczem  zw o tan e  
b ęd z ie  sp ec ja ln e  p os ied zen ie  w ie l­
k ie go  Senatu , na k tó rem  k om is ja  
z ło ż y  sp ra w ozd a n ie  z  p ra c . W ó ­
w czas  d op ie ro  s ta n ie  s ię  ak tu a l­
ne w zn o w ie n ie  w yk ła d ó w  na P o ­
lite ch n ice  o r a z  p ro w a d zen ie  p o ­
s tęp ow a n ia  d ys cy p lin a rn ego  p rz e ­
c iw  p ro w ok a to rom  i  sp raw com  
za jść . „  •

Syien ssd
w  godzinach popołudniowych

W c zo ra j na lotn isKu M okotow - 
sk iem  od b y ł s ię  u roc zy s ty  ch rzes t 
ba lonu  . „S a r.ok “  o po jem n ośc i 
1.600 m tr. sześć., w yk on a n ego

p rzez  w o jsk o w a  w a rs z ta ty  ba jo - 
now o w  L e g jo n o w ie .

P o  u roczys tośc i ba lon  u n iósł 
się  w  p o w ie trze  d łu go  og ląd an y  
był nad W a rs za w ą .

Akcja w sprawie likw idacji

Dzisiaj w  Okręgowym In­
spektoracie P racy  odbędzie się kon­
ferencja w  sprawie załatwienia zatar­
gu na tie waru nic ów pracy i płacy 
między przedsiębiorcami budowlany­
mi i hydraulikami.

W e wtorek o godz. 6 popo>. przy 
ul. Kaczej 1 odbędzie się konferencja 
rr.iędzy delegatami wszystkich zw ią i 
ków robotników budowlanych, istnie­
jących w  Warszawie w  sprawie zna­
lezienia wspólnych środków na szyb­
kie zlikwidowanie zatargu w  niektó­

rych działach przemysłu budowlanego 
w Warszawie.

Rada ministrów uchwaliła powoła 
r.ie nadzwyczajnej kom isji rozjemcze, 
dla likwidacji zatargu w  przemyśle 
budowlanym we Lwow ie

W  dniu  5 m a ja  b. r. poo łogo- 
s la v ':o n y  zosta ł zw ią zek  m a łżeń ­
ski m ied zy

p. J e ne m Kel i  n e m  
i p. Anielą StawikbwsKą
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„Wieś spokoju”  pod Berlinem
rządzona „spiżowem prawem” prostoty

B er lin , w  m aju .

Z a in te reso w a n ie  O lim p ja d ą  je s t  
uu że: co d ru ga  osoba nos i na p ła ­
szczu  o lim p ijsk ą  od zn akę —  ow e 
p ię ć  kołek , sym bol 5-ciu kon tyn en ­
tów , b io rą cych  u dzia ł w  za w o ­
dach. T , zw . „w ie ś  O ł;m p ijs k a '‘ 
je s t  ce lem  n ieu s ta ją cych  w y c ie ­
czek  ; od R-ej zran a  od ch od zący  co 
g o a z in ę  z  d w orca  Zoo autobus 
je s t  zw y k le  p rzep e łn io n y , n a w et 
w  dzień  p ow szed n i p rzed  po łu d ­
n iem  obch odzą  w ieś  O lim p ijsk ą  
lic zn e  g ru p y  ciBkaw ych.

25 K M . O D  C E N T R U M

W  g ru p ie , do k tó re j s ię  p r z y łą ­
czam . n a jw ię c e j s ta rszych  „pa - 
m u ś“ , s iw o w ło sych  i c za rn o  u- 
b ranych , a w ię c  typu  w j b itn ie  n ie 
sp o rtow ego , k tó re  w szak że  sta­
w ia ją  n ader fa ch o w e  pytan ia , 
ch cą  dok ładn ie  w ie d z ie ć  np., jak  
p rzep row a d zon o  k a iia liza c ję , czy  
d o p ł jw  w o d y ;  c ieszą  s ię  n ie zm ie r ­
n ie  z  ba rdzo  p ry m ityw n y ch  d o w ­
c ip ów , ja k iem i p rzew o d n ik  p rz e ­
p la ta  sw e ob ja śn ien ia , n a jb a r ­
d z ie j im  im ponu je , że  og rod zon e  
ob ecn ie  starannie, tra w n ik i i łąk i, 
k tó ry ch  z ie le ń  je s t  is to tn ie  ba rdzo  
za ch ęca ją ca , będą p óźn ie j dos tęp ­
ne: d la  w szy s tk ich  m ieszkań ców .

W ie ś  O lim p ijsk a  w j  budow ana 
zosta ła  o 25 km. od cen trum  B er 
lin a , na te ren ie , n a leżącym  do 
w o js k a , te ren  ten , do tąd  częśc io ­
w o  b a gn is ty , częśc io w o  p ia s zc zy ­
s ty  n ieu ży tek , zam ien ion o  o lb r zy ­
m im  n ak ładem  p ra cv  i p ien iędzh  
fta og rom n y  o g r ó d : 150 bu J jm ków  
m ieszk a ln ych  zam ien ion e  zostan ie  
po O lim r ja d z ie  na k os za ry  d la  
m a ją ce j tu  p ow stać  s zk o ły  w o j­
skow ej.

„WIEŚ S P O K O J U "
/

„Ś p iżo w cm  p ra w em ", m a jącem  
pan ow ać  w  te j „w s i sp ok o ju ", je s t  
p rosto ta , w y n ik a ją ca  z  doskon ałe­
go  w yk o ń czen ia  w szy s tk ich  u rzą ­
dzeń. D om ki, w  k tó rych  m ieszkać  
bedą za w o d n ic y  o lim p ijs c y , są 
w szys tk ie  m urow an e, ob lic zo n e  na 
D om ieszczen ie  13-tu do 26-eiu o- 
sób, po  d w ie  w  jed n ym  r o k o ju ;  
u m eb low an ie  sk łada  s ię  z  la k ie ro ­
w a n ych  n a  ró żn e  k o lo ry  łóżek, 
k rzese ł i  s z a f ;  n ie  b rak  tu  rów  
n ie t  f ir a n e k  ani ch odn ików .

W  każdym  poko ju  w is zą  fo to - 
g ra f je ,  k tó re  m ieszk ań cy  będą m o­
g l i  sob ie  zab rać  na pam ią tkę . N a ­
trysk i, c en tra ln e  o g rzew a n ie , e- 
le k try c zn e  o św ie t len ie , w reszc ie  
p o łączen ie  te le fo n ic zn e  m ięd zy  
ro s zc ze g ć ln em i dom am i a cen ­
tr a lą  —  d o p e łn ia ją  kom pletu .

J A K  W  K L A S Z T O R Z E

C d  Sw iał a o d g ra n ic zo n a  je s t  
w ie ś  O lim p ijsk a  p rzez  w ie lk i 
gm ach, le żą cy  nad szesą  B e r lin  —

H am b u rg , w k tó rym  b ędą  się  m ie ­
szkańcy  je j  m o g li spotykać z  od­
w ied za ją c y m i ich  k rew n ym i czy 
p rzy ją ć  io im i. N ie  trzeb a  bow iem  
zapom m ać, że  ż y c ie  zaw od n ik ów  
pi ze z  czas O h m p ja d y  podobne 
je s t  bardzo do k laszto ru  —  w  na j- 
w iększem  skupien iu  m a ją  s ię  oni 
sk on cen trow ać  nad s w jm  sp o rto ­
w ym  w ys iłk iem , na te ren  W’ si O 
lim p ijs k ie j n ie  dopuszczona b ę­
dzie  żadn a  kobieta,

W e  w spom n ian ym  gm achu 
m ies zc zą  s ię  b iu ra , z ja k iem i o- 
lim p ijc z y c y  m o g lib y  m ieć do c zy ­
n ien ia . a ^ v ię c  kom ora  ce lna , r e ­
p re zen ta c ja  N orddeu tsc h er  L lo y d , 
Banku N iem ie ck ie g o , osóbu y po­
k ó j d la  p rz e d s ta w ic ie li  pra^y, 
p oczta , g a b in e ty  d la kom endan­
tó w  O h m p ja d y  etc. etc. D ru g im

w ie lk im  bu dyn k iem  na te ren ie  
w s i je s t  zabu dow an ie  gosp od a r­
cze ; b ęd z ie  s ię  tu s to ło w a ło  zgó rą  
5000 lu dzi, a każdy b ęd z ie  m óg ł 
się o d ży w ia ć  w ed łu g  p rz tp is ó w  
s w e j n a ro d o w e j kuchn i, ek ip y  
p rzyw o żą  bow iem  w łasn ych  ku­
charzą’ , d la  którą*ch p rzygo to w a n o  
o d p ow ied n ią  ilo ść  e lek try c zn ych  
kuchenek, śp iża rn i, lod ow n i.

C O Ś D L A  D U C H A

N ie ty lk o  w y go d y  fiz y c z n e  są tu 
do d ysp o zyc ji T ro sk a  o  m ającą ch 
tu sp ęd z ić  dw a  tygod n ie  za w o d n i­
k ów  k aza ła  p am ię ta ć  i o w y ż s z e ­
go rod za ju  ro zryw k a ch , k tórem i 
w yp e łn ion e  będą  ich  w ie c zo ry . Do 
le g o  celu  p rzezn a czo n y  je s t  „H in - 
d en b u rgh au s", w  k tó rym  od o yw a ć  
s ię  b ędą  k on certy , p rz ed s ta w ien ia

i w s ze lk ie g o  rod za ju  p rodu kcje  na 
p ięk n e j scen :e w ie l id e j s a li t e a ­
tr a ln e j.  Zaw odn ikom  n ie  b ra k  b ę ­
d z ie  o c z y w iś c ie  op iek i lek a rsk ie j. 
T ren o w a ć  b edą  n a  dużym  p lacu , 
p rz y  n iw e lo w a n iu  k tó rego  zn a le ­
z ion o  c iek a w e  w yk op a lisk a  i oka­
zy  za m ie rz ch łe j p rzed  ty s ią cam i 
la t  p ry m ity w n e j ku ltu ry . N ie  
b rak  te ż  i w y k a fe lk o w a n e j p ły ­
w a ln i, d la  F in la n d c zy k ó w  w yb u ­
dow ano n a w e t sp ec ja ln ą  łaźn>ę 
p a row ą  „s a u n a ", g d z ie  w o d a  na­
d a ją c  na r o z g r z a r e  k am ien ie  w y ­
tw a rza  pa re  

Sam e zaw ody  o lim p ijs k ie  od ­
b yw a ć  s ię  bedą  na po ło żon ym  w  
p o ło w ie  d ro g i dc B e r lin a  k o lo sa l­
nym  s tad jon ie , w  k tó rym  są m ie j­
sca s ied zące  d la  stu ty s ię c y  osób.

Sp.

Dżungla wśród cceanu
Rok soedzony na rozbitym okręcie*

M o rze  S a rgasso , ten  o so b liw y  
„p ły w a ją c y  k on tvn e t“ , w ś ró d  o- 
ceanu A t la n ty c k ie g o ^  b y ło  ju ż  
oddaw n a  zagad k ą  d la  śąviata. 
Dawm i G recy  i F e n ic ja n :e, k tó ­
r z y  zap u szc za li s ię  r o d  ten  s to ­
p ień  szerokośc i, n a zyw a li j e  „m o- 
r z tm  w ą tro b ia n em ". N a zw a  ta  
s tosu je  s ię  do m orza  Sa rgasso  
zn akom icie . P r z e z  ca łe  d z ie s ią tk i 
la t  żaden ok rę t n ie  p rz ep ły n ą ł te j 
p ra w d z iw e j p u s tyn i m orsk ie j, p o ­
ło żo n e j w ś ró d  ocean u  na w sch ód  
od  w ysp  B erm u dów . C zego  m ia ł­
b y  tam  ukręt szu kać?  W yp ra w a  
n ie  o p ła ca ła b y  s ię  w c a le  w obec  
n ie zn an ych  n ieb ezp ieczeń s tw , 
g ro żą cy ch  o k rę to w i.

M o rze  S a rgasso  je s t  n ie z g łę ­
b ion ym  lasem  d z iew iczym  m or­
sk ich  ro ś lin  i k rz ew ów , k tó rego  
gą s zc zó w  n ie  zd o ła  p rz eb ić  n a j­
s iln ie js z y  ok rę t. L e g e n d y  k a ra ib ­
sk ie j lu dn ości w y s p ia is k ie j  opo­
w ia d a ją  o p rzed z iw n y ch  is to tach , 
zam ies zk u ją cych  te  lasy , a le  
g d z ie  le ż y  g ra n ic a  m ięd zy  praw  
dą a fa n ta z ją ?

O sta tn io  m ów i s ię  zn ów  w ie le  
o m orzu  S a rgasso  M ocn o  uszko­
d zon y  i n ie zd o ln y  do p ływ a n ia  o- 
k rę t  z  trzem a  rozb itk am i, stea- 
m rr  „ P e r c in g "  z G w a tem a li, le ­
ża ł na tem  m orzu  u w ię z io n y  
p rzez  c a ły  rok, g d y  w s zy s cy  b y li 
p ew n i, że o k rę t za ton ą ł. W ia d o ­
m ość p rzes łan a  z ok rętu  p rz y  po­
m ocy b u te lk i, p rz y tw ie rd zo n e j 
do ba lon ika , d on ios ła  ca łem u 
św ia tu  o n ie zw yk łym  w ypadku  i 
sp ow o d o w a ła  w ys ła n ie  o k rę tów  z 
pom ocą.

R o zb itk o w ie  na u w ię z io n ym  ./ 
pu styn i m orsk ie j s tatku  czu li s ię  
n ie n a jg o rz e j p oczą tkow o , G dy 
n iek tó rzy  ich to w a rzy s ze  c h c ie li 
s ię  ratów>ać łod z iam i i zn a le ź li 
śm ierć , p o zo s ta li t r z e j na ok ręc ie  
m ie li d z ięk i tem u o b f ite  zap asy  
żyw n o śc i, s łod k ie j w o d y  i t. d. 
D la te g o  n ie  t r o s z c z y li s ię  bardzo  
o p rzys z ło ść  i w’ w ie lu  w a ln ych  
god z in a ch , ja k ie  m ie li do ro zp o ­
rząd zen ia , za jm o w a li s ię  h od ow ­
lą  -żyw ych  fp riń  i k o tów , zn a jd u ­
ją c y ch  s ię  na ok ręc ie .

J ed n ak ow oż ju ż  po k ilkunastu  
dn iach  s y tu a c ja  s ta ła  s ię  p rz y ­
kra . W ś ró d  n ocy  b u d z iły  ro zb it­
ków  d z iw n e  szm ery . S ły s ze li k ro ­
k i ja k ie jś  o lb r z y m ie j is to ty , o ro z ­
m ia ra ch  s łon ia , r o z le g a ją c e  s ię  
r a  ok ręc ie . P ró c z  te g o  r o z le g a ły  
s ię  k rok i m n ie js zych  is to t. W k ró t­
ce potem  h u cza ły  ja k ie ś  potężn e  
u derzen ia , ja k  g d y b y  s iek ie r , i 
ro zb itk o w ie  s ły s ze li trza sk  r o z ­
b ija n ych  d rzw i. T e j  n ocy  taa en  
z n ich  n ie  zm ru ży ł oka. N a z a ­
ju t r z  w y ja ś n iła  s ię  ta je m n ic a . 
Okute że la zem  d rzw i ob o ry  
ś w iń sk ie j b y ły  w y łam an e , je d ­
na ze  św iń  le ża ła  u b ita  i do p o ło ­
w y  z jed zon a . A le  an i ś ladu  po 
nocnych  rabu siach .

R o z t :Łkov,ie p rzen ie ś li s ię  w o ­
bec te g o  do s ta lo w e j k a ju ty  ka­
p itan a  ok rętu , o b a w ia ją c  s ię 
g ro źn e j i ta je m n ic z e j w iz y ty  n a­
s tęp n e j nocy I  m ie li słuszność. 
N a s tęp n e j n ocy  zaa tak ow a n a  zo ­
s ta ła  k a ju ta  kap itań ska O pan­
cerzon e  d rzw i k a ju ty  h u cza ły  pod 
o o tężn em i u derzen iam i, a le  n ie

u s tąp iły . Bo pewnymi c zas ie  r o z ­
b itk o w ie  u s ły s ze li m ężki upadek, 
ja k g d y b y  p rzed m io tu  w a żą cego  
k ilk a  c e tn e ró w

R rn c  zn a le ź li ro zb itk o w ie  w od ­
le g ło ś c i k ilku  m e tró w  od s w o je j 
k a ju ty  o lb rzy m ie , b ezw ład n e  c ie l­
sko 4 -c e tn a ro w ego  skoru p iaka ,
0 n oga ch  d łu go śc i 1 m etra , z k tó­
ry ch  jed n a  b y ł a od łam an a  tak  
g iadko , ja k g d y b y  b y ła  od c ię ta  
nożem  C ia ło  skoru p iaka  p ok ry ­
w a ł m leczn o - r ó żo w y  pan cerz, 
ja k  p a n ce rz  żó łw ia . N a  w id ok  lu ­
d zi skoru p iak  u s iłow a ł s tan ąć na 
n o zcs ta łj’ ch trze ch  nogach , a le 
w ó w cza s  dob ito  go  s trza ła m i z 
r ew o lw e ru .

D ok ład n e  zbadan ie  ok rętu  w y ­
k azyw a ło , i e  z w ie r z ę  zw a b io n e  
zapach em  św ie że go  m ięsa , d osta ­
ło  s ię  na o k rę t po złam an ym  
m aszc ie , k tó ry  zw is a ł z ok rę tu  w  
m orze  R o zb itk o w ie  o d c ię li m aszt
1 w r z u c il i  g o  do m orza . O d tąd  
n ie  za k łó ca ły  im  ju ż  spokoju  
żadn e n iespodz.ew Tane o d w ie d z i­
ny.

O p ow ia d a n ia  ro zb itk ów , po 
tw ie rd zo n e  dowodem  w  p ostac i 
n og i skoru p iaka, k tó rego  ro zk ła ­
d a ją c e  s ię  c ia ło  m u s ie li w y rz u ­
c ić , w y w o ła ło  p ra w d z iw ą  sensa­
c ję . T o w a rzy s tw a  g e o g ra fic z n e  
śro d k o w e j i p o łu d n io w e j A m e ry ­
ki z a ję ły  s ię  ob ecn ie  sp raw ą  mo 
rza S a rgasso  i z a m ie rza ją  w ys ła ć  
naukow ą ek sp ed yc ję , k tó ra  zbada, 
ja k ie  n iezn an e  is to ty  ż y ją  w te j 
c zęśc i m orza.

%  •

Piękne
W arszaw ianki

W a rs za w ia n k i n ig d y  n ie  są  lak  
c za ru ją ce , ja k  w ła śn ie  te ra z , w  
p ie rw s zy ch  d n iach  w io sn y , gdy  
w y zw o lo n e  z z im o w ych  kokor.ów , 
f ru w a ją  zg ra b n ie  w  p rom ien iach  
s łońca.

Są to is to ty  p e łn e  pow a bów , k tó  
re  n ie  k a żd y  śm ie r te ln ik  odczuć 
je s t  w  s tan ie . D ow od em  te g o  fak t, 
że  W a rs za w ia n k i bu dzą  n a jw ię ­
kszy za c h w y t u cu d zo z iem có w ; 
stąd częs te  o g ło s zen ia  w  ga ze ta ch  
— w y n a jm ę  pokó j cu d zoz iem cow i 
—  słow em , a żeb y  m óc p o d z iw ia ć  
ich  k rasę, trzeb a  za  w sze lk ą  cenę 
zostać cudzoziem cem ,

Z  P a ryza n K am i i W ied en k am i 
d z ie je  s ię  podobno to  sam o i ty lk o  
cu dzoz iem com  p rzyp a d a ją  one do 
gustu .

W a rs za w ia n k i d z ie lą  s ię  na zna 
jom e  i  n ie zn a jom e . N ie z n a jo m e  są 
p iękne, in teresu ją ce  i godn e  n a j­
w yższych  u w ie lb ień  —  zn a jom e 
n a tom iast są n ieco  b rzyd sze , tr o ­
chę m n ie j zg ra b n e  i n ie  za ch w y ­
ca ją c e  w  tym  stopn iu , co tam te.

P on a d to  d z ie lą  s ię  on e  na pan­
ny n ow oczesn e i p an n y  n ied z i­
s ie jszych  za sa d : nowm czesne u b ie­
ra ją  s ię  ja k n a jz w y c a jn ie j,  są g o ­
spodarne, sk rzę tn e  a ż  do p rzesa ­
d y  i w ięk szą  część  czasu p rzeb y ­
w a ją  w  domu. P a n n y  n ie d z is ie j­
szych  zasad  sp ęd za ją  czas r.a 
s tro fo w a n iu  pan ien  n o w oczes ­
nych.

O s ta tn io  za ry so w a ł s ię  typ  w a r ­
s zaw ia n k i sp o r to w e j. J es t to o g o ­

rza łe  i sm ukłe d z iew czę , o w ło ­
sach  z p o lsk ie g o  lnu, ro zczesa ­
nych  p rz e z  h a ln e  w ia t r y  i s p o j­
rzen iu  b łęk itn em , n ib y  m orsk i ho­
ryzo n t. C hcąc s ię  p rz y jr z e ć  tem u 
d z iew częc iu  zb lisk a , n ie  n a le ży  
j e j  szukać na s tad jon ach , ko rta ch  
lub p ływ a ln ia ch , g d y ż  n a jła tw ie j 
m ożna ją  zasta ć  po p o m o cy  w  
c o c ta il - b a rze  c a fć  A .  w  to w a rzy ­
s tw ie  pod tatu  s ia ły  ch m iło śn ik ów  
spovtu. T a m  to  o w e  d z iew c zę ta  
sp o rto w e  b iją  a lp in is ty c zn e  rek o r­
dy, w d ra p u ją c  s ię  na W ie rzch o łk i 
b a row ych  s to łk ów  i ć w ic zą  p rę ż ­
ne c ia ła  w  ta k t ta n ga  „O s ta tn ia  
N ie d z ie la '.

W a rs za w ia n k i d z ie lą  s ię  je s zc ze  
na p ra cu ją c e  i lekkom yś ln e . P r a ­
cu ją ce  m uszą cod z ien n ie  z ryw a ć  
s ię z łó żek  oko ło  no łu dn ia . a żeb y  
zd ą żyć  na czas do f r y z je r ó w  A ' 
m uszą s ię  b a rd zo  śp ieszyć , g d y ż  
z a ia z  potem  są w s zy s tk ie  poom a- 
w ia n e  z Z iu ta  i B abą w  k a w ia r ­
ni. g d z ie  czeka j e  tru d  spożyc ia  
w ie lu  tu z in ó w  p t ifu rk ó w .

Są one ch w a leb n em  p rz e c iw ie ń ­
stw em  is to t iek kom yś ln yc li, k tó re  
tra cą  czas po p ró żn ic y  w  ch a rak ­
te r z e  s ten o iyp is tek  i sek re ta rek  
o ty ły ch  s ze fów .

W a rs za w ia n k i są n a jła d n ie js z e  
na św iec ie . D o w ied z ia łem  s ię  o 
tem  z pods łu ch an e j ro zm o w y  w  
k in ie  na f i lm ie  z  M a r len ą  D ie ­
tr ich .

Z ty łu  dosz ły  m n ie glosy.*
—  P a trz , Zosiu , a le ż  ta  M a r le ­

na to is tn e  c zu p ira d ło !
—  A  p r z y jr z y j  s ię , W is iu , j e j  

nogom , okropne, co?

B y ły  to g lo s y  dw óch  W a rs za ­
w ian ek , o c zy w iś c ie  p ięk n ie is zych  
od M a r len y  D ie tr ich . N ie s te ty , 
c iem n ośc i pan u jące  w  k in ie  n ie  
p o zw o liły  m i s ię  o tem  p rzeko­
nać. Jur.

Diamenty w czerwonym ile
Skarby południc wei \f ry k i

Jedna z n a jw ięk szy ch  kopalń  N a jc en n ie js ze  d jam en ty  zna ido- 
d jam en tów  w  A f r y c e  południo-1 w a ły  s ię  w  do ln ych  pok ładach
w ej, a b od a jże  na św iec ie , K im - 
b e r l°y , śwuęci w  tym  roku 65 
ro czn icę  sw ego  is tn ien ia .

P o  ra z  p ie rw s zy  w  1871 roku 
n a tra fio n o  w  n a lo to w ych  złożach  
c ze rw o n eg o  iłu  pod K im b e r le y  na 
d ja m e n tj.  E k sp lo a ta c ja  p o la  d ia ­
m en tow ego  op ła c iła  s ię  tak  d a le ­
ce, że  w k ró tce  lic zb a  robotn ików  
za tru d n ion ych  p rzy  w yd ob yw an iu  
d ja m en tów  w zro s ła  do 12.000.

Frdncois M auriac 54)

CZARNE ANIOŁY
Z  upoważnienia autora p rz e ło ż y ła  Helena H ellerów na

< P o w i a ś ć

—  T w o ja  m atka —  p rz e rw a ł D esbats .
—  N o  o c z y w iś c ie !  T o  on a zd ra d z iła . B ęd z iesz  m ia ł 

n a u czk ę ! —  c ią gn ę ła  d a le j K a ta rzy n a  z w śc iek ło śc ią .
I  po dość d łu g iem  m ilczen iu , doda ła  c ich o :

—  W  nocy  z pon ied z ia łk u  na w to rek  była w  poko ju  
G ra d ćre ‘a ;  p ie lę g n o w a ła  go  ja k ob y . P o w ie d z ia ła  m ,, że 
je s t  ch o ry . O i le  m og ła m  d o jr z e ć  z progu , is to tn ie  był 
b a rd zo  c ze rw on y , ja k b y  m ia ł w ysok ą  gorączkę, M u s ia ­
łam  mu p rzyn ieść  bańki.

—  C zy  by łabyś  s łysza ła , g d y b y  w y ch o d z ił po 

o b ied z ie ?
—  N iek o n ieczn ie ... W sza k  teg o  w ie c zo ra  nie u w a ża ­

liśm y  na n iego w ca le . B y łam  taka  zadow o lon a , że w  tak i 
ps i czas m e p o trzeb u ję  ju ż  ch o dz ić  na dw orzec...

—  W ię c  co t y  o tem  w szys tk iem  są d z is z?  —  za p y ta ł 

s ta ry
Za ca la  o d p ow ied ź  ro z ło ży ła  ręce .
—  J e ś li ta  k ob ie ta  p rz y je ch a ła  w pon ied zia łek  w ie ­

czór, ja k  było um ów ione...
S y m fo r jo n  D esbats zam ilk ł i s ta ra ł s ię  p od ch w yc ić  

sp o jr zen ie  córk i. O ta cza ła  ich  c is za  z im ow e j nocy  K a ­
ta rzyn a  ch c ia ła  pom oc o jcu . p o ło żyć  s ię  do łóżka, ja k  
to  c zyn iła  co w ieczó r , lecz S y m fo r jo n  n ie  z g o d z ił się. 
N ie  ch c ia ł s ię  p o ło ż y ć ; b y l w  pan iczn ym  strachu , ja k

dziecko . I  n iem al d z iec in n ym  g ło s ik iem  s zep n ą ł;
—  K to ś  id z ie  na g ó rę  po schodach .
—  Jak i i ty  n e rw ow y , b iedn y  o jc z e !  —  m ruknęła  

g n iew n ie  K a ta rzyn a .
U c h y liła  d rzw i.
— T o  m am a id z ie  spać... N ie ,  id z ie  tu ta j.
—  P rz y jm ę  ją  —  szepną ł S ym fo r jo n .
Zam  lk li. zdu m ien i w idok iem  w ch o d zą ce j kob ie ty ,

pozbyć  S łu ch by  o n im  za g in ą ł. A n d r z e j sk orzys ta łb y  
ty lk o  na tem ...

—  N ie  p o w ied z ia n o  c i w szy s tk ieg o , m o je  dziecko —  
p rz e rw a ła  gwra łto w n ie  M a ty ld a . —  G dyby  to  ty lk o  szło 
o  p ozb yc ie  s ię  g o  s ta d ! A le  chc ian o go zn iszczyć  T a  
k ob ie ta  za m ie rza ła  go  w yd ać . O b aw ia łam  się, że śc ią gn ie  
to  hańbę na A n d rze ja ... U w a ża łam  to  za  swTój ODOwią- 
zek, m e ro zu m ie ją c , że  narażam  go  na coś n a jgo rs ze g o .

Która w yd a ła  im  s ię  zm ien ion a  i w y g lą d a ła  ja k  luna- j M yś la łam , że  g d y  o s trze g ę  je g o  o jc a , u c iekn ie  stad  że  
tyczka . N a  j e j  p o liczkach  w id n ia ły  żó łte  p lam y. S zp ilka  8ję ?0 w s zy s c j  p ozb ęd z iem y  i że  on p o tra f i zn a le źć  so 
w y s ta w a ła  z j e j  ro zczoch ra n ych  w łosó w . 1 b ie  b ezp ieczn e  schron ien ie... C hc ia łam  i » kbezp ieczn e  sch ron ien ie... C h c ia łam  ja k  n a jlep ie j... 

— • M u s isz  k on ieczn ie , K as iu , pod ja k im ś  pozo rem  m og łam  p rzew id z ieć ...

U jr z a ła  n a g le  te  d w ie  tw a rze  zw róco n e  z n iepoko jem
pó jść  do A n d rz e ja , zm u sić  go  do rozm ow y, ro zd ra żn ić
go, o i le  in a cze j s ię  n ie  Ja, jed n em  słow em  w y p ro w a d z ić  + „  * • • .
„  ’ . y  , . .. . . , w  ie j s tronę, te o c z y  w p a trzo n e  w  j e j  usta w  oczek iw a -
go  z ró w n o w a g i. Jago  u s taw iczn e  ~ > •< •>
m nie.

—  N o . to  siedź z n im  i n ie  m iesza j w  to .K a ta rzyn y

m ilc z en ie  p rze ra ża  niu j ej- Wyj a gn;e ń. P rzesu n ę ła  d łon ią  po oczach .

—  N ie , n ie, m c n ie  w iem . P rzy s ię ga m  w am . że n ie

—  p rz e rw a ł D «sb a ts . —  M yś lis z , że ja  ju ż  n ikogo  n ie  
p o trzeb u ję ?  C zy ż  m nie n ic  n ie  g ro z i?  T y  n a jle p ie j 
w iesz , ja k  s ię  rzeczy  m a ją , k o m ed ja n tk o !.

w iem  w ię c e j od  w a s ! L ęk am  s ię  ty lko , dcm yś lam  się..

O sunęła  s ie  na k rzes ło , podczas  gdy tam ci czeka li, 
sp o d z iew a ją c  s ię , że  p ow ie  coś je s zc ze . A le  n ie ruszara

U n iós ł s ię  w  fo te lu , o p ie ra ją c  s ię  o p oręcze, poczem   ̂ trudem  d om yś liła  się, że K a ta rzy  na sp rzecza  si j 
osu n ą ł s ię  spow rotem . M a ty ld a  zdaw-ała s ię  m e s łyszeć  P °  c ichu  z o jcem .

—  Z a p ew n ia łe ś  m nie, że  szło  ty lk o  o to, aby go  na­
k łon ić  do wyja&du.

■—  Cóż m n ie to  obch odziło , co ta  kob ie ta  zam ierza  
z m m  u czyn ić . N ie  troszczy łem  s ię  o to  w ca le , an i n ie 
byłem  tego  c iekaw .

—  W szystk o , co d o ty c zy  A n d r z e ja ,  obch odzi nas.
—  M ów  za s ieb ie , g łu p tas ie .

K a ta rzy n a  ro zg n ie w a ła  s ię  i zw ra ca ją c  s ie  do m atk i, 
r z ek ła :

—  Zatem  zaczek a j tu, m am o, a ja  zobaczę, co się 
d z ie je  na dole

(D  c. n .)

je g o  słów .
—  B łagam  cię, m o je  dziecko —  n a lega ła . —  Id ź  Jo 

A n d rz e ja .  Z as tąp ię  c ię  p rzy  o jcu .
—  A ch , co to, to  n ie !  —  k rzyk n ą ł s ta ry . —  Żebyś 

m n ie  V’yda la ...
Jąka ł s ię  z w śc iek ło śc i i s trachu  K a ta rzy n a  pode­

szła  do d rzw i n iezdecydow an a .
—  N ie  m ia łabym  'spoko ju  po tem , co u czyn iłaś  —  

rzek ła  w koń cu  m atce. —  G dy pom yślę , że s tan ęłaś  po 
s tron ie  togo  cz łow ieka ...

—  A le ż  K a ta rzy n o , w szak  to  o jc ie c  A n d r z e ja !
—  W ię c  cóż  z te g o ?  O co s z ło?  O to, żeby  s ię go

geo lo g ic zn ych , a z czasem  po­
w s ta ł na s ze ro k ie j p ła szczyźn ie , 
o d c in a ją ce j s ię  c z e rw ien ią  sw e j 
g leb y  od o gó ln ego  k ra job ra zu , o l­
b rzym i k ro te r  o średn icy  500 m e­
trów', n a jw ięk szy , ja k i k ied yk o l­
w iek  u tw orzon y  zosta ł rękom a 
lu d zk iem i. G łębokość k ra te ru  s ię ­
g a ła  do 250 m etrów .

K o p a ln ia  czynna b y ła  do UHM) 
roku.

W  roku 1874 dno k ra teru  za la ­
ne zo sta ło  w ys tęp u ją cą  n a g le  ż y ­
łą w o d y  pod sk órn e j. K a ta s tr o fa  
p rzys z ła  tak  n ag łe , że z g in ę ło  k i l ­
ku d z ies ięc iu  rob o tn ik ów , za tru d ­
n ionych  na dn ie  k ra te ru  ro zsa ­
dzan iem  b lok ów  ska ln ych  i  iłów , 
w śród  k tórych  zra jd ow ’a ły  s ię  
cenne d jam en ty . Z a la ły  ich  odm ę­
ty  b m d n eg o  je z io ra , k tó re  w  oka­
m gn ien iu  u tw o rzy ło  s ię  na dn ie  
kopaln i.

P om im o zw ięk szon ych  kosztów  
ek sp lo a ta c ja  k op a ln i oD laca ła  s ię  
do 1909 roku. Z czasem  jedn ak , 
g d y  w oda  na dn ie k ra te ru  zac zę ła  
s ię ga ć  co ra z  w y że j i g d y  w  dodat- 
ku w  bezpośredn iem  są s ied z tw ie  
o d k r j to now e p o la  d jam en tow e, 
to w a rzy s tw o  ek sp loa tu ją ce  k ra ter 
w  K im o e r le y  p os ta n ow iło  p rz e r  
w ać p racę . Od te g o  czasu  kopal- 
n ia  je s t  n ieczyn n a . N a  dn ie je j 
b ły s zc zy  ru d aw ym  b lask iem  g łę ­
boka toń  zd ra d liw e j w xdy , za zd ro ­
śn ie  s tr ze gą ce j b ezcen n ych  skar- 
bów  ziem i.

HUMOR
O N  P O Ś C I

—  Co, pan  je  m ięso?  A  J? m y­
śla łem , że  pan je s t  w e g e ta r ja n i-  
nem ?

—  Jestem  r._m! A le, d z is ia j 
p os zc zę ! (L e  R ir e )
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